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Zbrodnie wybryki Moda 


Dzieci i żony wychodźców polskich aresztowane w charakterze 
zakładników — Brutalne wysiedlanie niewinnych ludzi 
Oświadczenie rzecznika Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP 


ROK N (V) 


WARSZAWA, (PAP) — Na kon 
ferencji prasowej w MSZ w dniu 
25 listopada rzecznik Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych min. 
pełn. W, Grosz oświadczył co na- 
stępuje: =} 

Z głębokim żalem i niesmakiem 
muszę zawiadomić panów, że od 
rażające metody terroru i gwałtu 
w stosunku do niewinnych ludzi, 
do których uciekł się rząd francu 
ski w swoim daremnym pragnie 
niu obrony ujętego w Polsce szpie 
ga Andre Robineau — trwają na 
dal, pomimo wzburzenia, jakie wy 
wołały one w całej uczciwej opi 
nii publicznej świata. ` 

Na teren polskiego konsulatu 
w Lille wdarła się policja francu 
ska, która aresztowała szofera 
konsulatu, Kazimierza  Palusza- 
ka, W Paryżu aresztowaną zosta 
ła żona woźnego ambasady pol- 
skiej, Qlkowa. 

W Marsylii aresztowany zo- 
stał urzędnik naszego konsulatu 
— Władysław Bemler wraz z żo- 
ną i maleńkim dzieckiem oraz u- 
rzędniczka tegoż konsulatu Regi- 
na Matuszyk. W Lyonie areszto- 
wany został polski działacz spo- 
łeczny, Dudek, 

Wiądze francuskie opublikowa- 
ły — dla wprowadzenia w błąd 
opinii publicznej — absurdalny 
komunikat, pełen niedorzecznych 
i sfingowanych zarzutów przeciw 
ko organizacjom polskim, które 
stały się ostatnio przedmiotem na 
paści. policji francuskiej. 

Z komunikatu tego dowiedzieli 
śmy się, że pokaźna liczba aresz 
towanych naszych rodaków zosta 
ła przez władze francuskie cicha- 
czem wysiedlona z Francji. Wśród 
wysiedlonych znajduje się rów- 
nież urzędnik ambasady RP w Pa 
ryżu, ob. Szurek-Kowalski. 

Władze francuskie: zapewne nie 


spodziewały się, że ten komuni- 
kat, który miał. usprawiedliwić 
ich niesłychaną, bezprawną akcję, 
przemówił najmocniej przeciwko 
jego autorom. Gdyby bowiem w 
komunikacie francuskiej Surete 
Nationale choć jedno słowo oskar 
żenia było prawdziwe, lub też 
gdyby rządowi francuskiemu wy- 
dawało się, że ma w ręku naj- 
mniejszy choćby cień dowodu ob 
ciążającego aresztowanych pol- 
skich zakładników, to rząd fran- 
cuski nie lękałby się z pewnością 
postawienia ich przed sądem fran 
cuskim. Zbudowany na humory- 


stycznych pseudodowodach nieda 
wny proces polskiego obywatela 


'Wdowiaka, zwolnionego przez sąd 


francuski, potwierdza w całej roz 
ciągłości słuszność tej oceny. 

Tak więc, fakt stosowania przez 
rząd francuski nieznanej w kra- 
jach demokratycznych i cywilizo 
wanych praktyki brania niewin- 
nych zakładników, w postaci żon 
i dzieci, został przypieczętowany 
przed całym światem przez ostat 
nie posunięcie francuskie, tj. 
przez wysiedlenie niewinnych pol 
skich obywateli z Francji. 


Nr 326 (1249) 


‘nie zwrócić uwagę panów na dwie 


zupelnie przeciwstawne metody. 
Rząd polski aresztuje szpiega i od 
słania oskarżenia, które będą wkró 
tce — mogę panów o tym zapew 
nić — przedmiotem publicznej 
rozprawy sądowej. Rząd francus- 
ki aresztuje ludzi niewinnych, ob 
rzuca ich eszczerstwami i w lęku 
przed rozprawą sądową we włas 
nym kraju wysiedla ich cichaczem 
z Francji, 

Mimo szowinistycznej, antypol- 
skiej akcji władz francuskich, mi| 
mo nerwowości tej akcji, zdema- 
skowani i ujęci przez polskie wła 
dze szpiedzy nie ujdą sprawiedli- 


Korzystam z okazji, aby ponow I wości. 


Amerykańska- droga — do podboju świata 
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Robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca 


z entuzjazmem przygotowują się do uczczenia 


70-rocznicy 
urodzin 


Generalissimusa Stalina 


MPEMUNOEPOCNOCYPOOOONNA MO A EA AE 


WARSZAWA (PAP), — W związku ze zbliżającą się 70 rocznicą 
urodzin Wodza mas pracujących całego świata — Genceralissimusa Jó- 


zefa Stalina, robotnicy. chłopi, inteligencja pracująca, 
dzież całej Polski podejmują indyw idualne 


przyspieszenia wykonania planów 
darki ilustrujące ich osiągnięcia 


Oddział Produkcji Państw. Przed- 
siębiorstw Budowlanych  Zjedno- 
czenia Szczecińskiego na naradzie 
w Maszewie zobowiązał się zakoń- 


Strajk generalny we Francji 


- potężną manifestacją jedności i siły 
francuskiej klasy robotniczej 


PARYŻ (PAP). Strajk general 
ny 25 listopada stał się potężną 
manifestacją jednuści akcji fran- 
cuskiej klasy robotniczej. Spowo- 
dował on niermal całkowite zamiar. 
cie życia kraju. ' 
. Szczególnie  impónujący był 
przebieg strajku w Paryżu. Ro- 
botnicy paryscy po przerwaniu 
pracy wyłegli licznie na ulice 
miasta. 

Oblicze stolicy Francji od ga- 
dzin rannych uległo kompletnej 
zmianie. Ustał ruch metra i auto 
busów. Mimo, iż rząd z pomocą 
nielicznych łamistrajków zmobi- 
lizował pewną ilość autokarów, 
komunikacja miejska była prak- 
tycznie sparaliżowana. 


36 tysięcy robotników  zakła- 


Protest pracującego ludu Warszawy 


Loże, balkony, wszystkie rzędy par 
teru sali „Roma  wypełnily się 
szczelnie warszawskim ludem pracu- 
jącym, który przybył tu na wiełki 
wiec protestacyjny przeciw niesłycha 
nym aktom samowoli i bezprawia 
władz francuskich wobec obywateli 
polskich we Francji. 

W głębi estrady narodowe barwy 
polskie — biel i czerwień splatają się 
z trójkolorowym sztandarem Francji. 
0, bo warszawscy robotnicy dobrze 
odróżniają Francję ludu pracującego, 
Francję spadkobierców Komuny Pa- 
ryskiej i bohaterów ruchu oporu — 
od Francji pałek policyjnych, terroru 
i prowokacji, którymi reakcyjny rząd 
„Socjalistyczny“ Mocha  pragnąłby 
skruszyć węzły przyjaźni między 
francuską a polską klasą robotniczą. 

Także i dzi lud warszawski zebrał 
się nie tylko po to. by gorąco i kate. 
goryeznie zaprotestować przeciwko 
himmlerowskim posunięciom pana 
Mocha w obronie szpiega zdemasko- 
wanego i unieszkodliwionego przez 
nasze władze, ale jednocześnie by 
dać wyraz swej solidarności z ezte- 
rema milionami pracowników franci- 
skich, którzy rozpoczęli dziś strajk 
powszechny, e 

Na krytą czerwienią mównicę wstę 
pują reemigranci z Francji, przodo- 
wnicy pracy, bojownicy o wolność i 
demokracię, przedstawiciele organiza 
cji zawodowych, kobiecych, młodzieżo 
wych. Wszyscy Są jednomyślni: pro- 
wokacja reakcjonistów francuskich w 
stosunku do naszych obywateli — ta 
wyraz bezsilnej wściekłości z powodu 
pochwycenia imperialistycznego szpie 
ga, Robineau. Prowckacji tej, łamią. 
cej podstawowe zasady prawa — na- 
leży dać najenergiczniejszy odnór. 

Kim są ci znaresztowani Polacy? 
— zapytuje tow. Gierek, górnik ree- 
migrant. I odpowiada: Szczerbiński 
— to górnik polski, który ciężko pra 
cował w mrokach francuskich ko. 
palni, okupację spędził w obozie kon 
centracyjnym, a po wyzwoleniu przy 
stąpił do pracy dla Polski Ludowej. 


Inny z zaaresztowanych, Szurek-Ko- 
walski, to wielpietni bojownik o spra 
wę klasy robotniczej,'o którą walczył 
jeszcze w Hiszpanii. Również Szu. 
ster — to wypróbowany działacz ro- 


botniczy, bojownik ruchu oporu we 
Francji. 
Zaaresztowani przez reakcyjny 


rząd francuski Polacy to ludzie, któ- 
rzy walczyli o wyzwolenie Francji 
spod okupacji hitlerowskiej. Samowo_ 
la i brutalne represje władz francus- 
kich, przypominające metody stoso- 
wane przez hitlerowców — wymie- 
rzone są przeciwko nam, całemu na- 
szemu wychodźstwu i mają odstra 
szyć je od brania udziału w wałkach 
ludu francuskiego o chleb i pravę. 
Nie bez przyczyny aresztowania na. 
stąpiły bezpośrednio przed rozpoczę 
ciem wielkiego powszechnego strajku 
we Francji. 

Wychodźstwo polskie było terrory- 
zowane za Lavala w 1934 roku, za 
Daladiera i Petaina, za Hitlera i za 
rządów Bidault. Ale faszystowskie 
metody nie dają rcakcjonistom tych 
skutków na jakie liczą. - Właśnie w 
walce, w tej walce klasy robotniczej 
z jej gnębicielami zacieśnia się soli- 
darność polskiej i francuskiej klasy 
robotniczej, Postępowa opinia francu 
ska brzydzi się hitlerowskimi meto- 
dami władz francuskich. 


Na sali raz po raz zrywają się bu- 


rzliwe okrzyki: „PRECZ Z REAK- 
CIA FASZYSTOWSKA*. „PRECZ 


ZE ZDRAJCAMI FRANCUSKIEGO 
PROLETARIATU". I nagradzane hu 
cznymi oklaskami owacje NA CZEŚĆ 
PRZYJAŻNI POLSKO - FRANCU- 
SKIEJ. NA CZEŚĆ WODZA ŚWIA- 
TOWEGO OBOZU POKOJU TO- 
WARZYSZA STALINA, 

Zebrani na wiecu protestacyjnym 
w „Romie“ uchwalili rezolucję, któ- 
ra prezydium złożyło w ambasadzie 
francuskiej. ; 

Odśpiewanie Międzynarodówki 
Hymnu Narodowego zakończyło uro. 
czystość, 


=æ 


powinien zmienić swą zgubną, 


dów samochodowych Renault, 
zrzeszonych we wszystkich orga- 
nizacjach związkowych,  strajko” 
wało w 100 procentach. Mimo pro 


wokacji dyrektora naczelnego, któ 
ry usiłował przeprowadzić do fa* 


bryki poprzez pikiety strajkowe 
500 pracowników biurowych, nie 
doszło do żadnych incydentów, 
dzięki zdyscyplinowaniu i zimnej 
krwi robotników. 

W zakładach samochodowych Ci- 
troena pomimo. antyrobotniczej po- 
lityki personalnej dyrekcji, która 
stale usuwała z pracy. czynnych 
działaczy związkowych. zastrajko- 
wała załoga w liczbie 12 tysięcy o- 
sób. 

Według wiadomości nadchodzą- 
cych z okręgu paryskiego i z całej 
Francji, strajk w przemyśle metalur 
gicznym objął niemal 100 tysięcy ro 
botników. 

Dworce paryskie opustoszały, We 
dług prowizorycznych danych, ze 
stacji wyjściowych wyszło mniej niż 
5 proc. pociągów. Ale i w tych na- 
dër "nielicznych wypadkach pociągi 
odchodziły najczęściej zupełnie pró- 
żne, gdyż pasażerowie uprzedzeni 
od szeregu dni o strajku, nie chcieli 
ryzykować podróży. 

W gazowni i elektrowni paryskiej 
strajk cieszył się poparciem olbrzy= 
miej wiekszości robotników, którzy 
pełnili jednak nieodzowne dyżury, 
by nie pozbawiać konsumentów do- 
pływu gazu i prądu. Personel sani- 
tarny i służba w szpitalach opowie- 
działy się w 100 procentach za straj 
kiem, zapewniając jednak niezbędną 
opiekę chorym. 

Gazety we Francji w piątek nie u 
kazały Się, a radio ograniczyło się 
do podania trzech komunikatów pra 
sowych. 

Szczególne wrażenie sprawiała po 
stawa ludności robotniczych przed= 
mieść Paryża. W St. Denis odbył się 
z udziałem  10-tysięcznego tłumu 
wiec, na którym przemawiał dzia- 
łacz CGT Lunet. 

Wśród oklasków zebranych mów- 
ca podkręślił bezprzykładne rozmia 
ry j zasięg strajku generalnego, za- 
znaczając, że jest to potężna manife 
stacja jedności i siły francuskiej 
klasy robotniczej. 

Lunet stwierdził, że obecny strajk 
jest ostrzeżeniem dla rządu. który 
anty 
robotniczą politykę. Jeżeli obecny 
rząd nie chce i nie nmie zmienić 
swej Unii politycznej — mówił Lu- 
net — niech ustąpi miejsca tym, 


„Jedność ruchu ludowego 
wzmocni sojusz rohotniczo-chłopski'' 
Artykut tow. Romana Zambrowskiego 


patrz strona 2-ga 


którzy potrafią przywrócić Francji 


suwerenność i dobrobyt oraz wpro- 
wadzić ją na drogę rozwoju poko- 


jowego.. 


06 2 BEE sir A 1 
w la-ej azlelnicy Paryża policja 
zaatakowała brutalnie uczestników 
wiecu, którzy, nie mogąc pomieścić 
się w sali wobec ogromnej frekwen 
tji. i stosiinkowej szczupłości loka- 
lu, stali spokojnie na ulicy. Policja 
pobiła ciężko pałkami gumowymi 
kilka osób, w tym komunistycznego 
mera 13-ej dzielnicy i jednego z ra- 
dnych komunistycznych. W CECHY 
pod Paryżem policja aresztowała 20 
członków loka!nego komitetu straj- 
kowego. 
* * a 

Do Paryża napływają wiadomości 
świadczące o masowoścj strajku ró- 
wnież na prowincji. 


Strajk w Marsylii był popierany 
przez ogół robotników, podobnie jak 
w całym departamencie Bouches du 
Rhone. 

W. piątek przerwany został ruch i 
załadowanie statków w-portach fran 
cusżkich. 

Catkowicie umieruchomione były 
kopalnie w departamentach Nord i 
Pas de Calais, gdzie strajk popiera- 
ją solidarnie zwiazki należące do 
CGT i FO, chrześcijańskie związki 
zawodowe oraz inne organizacje 
związkowe. Z departamentów Indre 
et Loire, Finistere ; szeregu innych 
nadchodzą doniesienia, które świad 
czą o niebywałych rozmiarąch akcji 
strajkowej, przypominającej nasile- 
nie ruchu strajkowego w okresie, 
który poprzedził we Francji w rò- 
ku 1936 utworzenie frontu ludowe- 
BO. 


Plany roczne wykonanej 


widna pzezed terminem 8 


Kombinat 
Jedwab. Galanteryjny 
Łódź-Północ 


Dnią 23.11. 1949 r, Kombinat Jed- 
wabniczo-Galanteryjny Łódź - Północ 
wykonał płan roczny. Plan został wy 
konany na 9 dni przed terminem. W 
dniu wykonania planu podjęto todat- 
kowe zobowiązania. 

Sobolewski . 
Korespondent fabryczny „Głosu” 
z Kombinatu J.-G Łódź-Północ 


| „Wólczanka* 


Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„Wólczanka” wykonały plan roczny 
w dniu 23 listopada br. 

S. Czerchawy 
korespondent fabryczny „Głosu” 
Z. P. O, „Wólczanka” 


Fabryka Tektury 
w Rudzie Pabianickiej 


Fabryka Tektury w Rudzie Pabia- 
nickiej w dniu 16 bm. wykohała plan 
roczny na 25 dni przed terminem zo- 


bowiazaniowym. Wykonanie planu 
rocznego zawdzięcząć należy. rozwi- 


„jającemu się pomyślnie ruchowi ra- 


cjonalizatorskiemu i stałej współpra- 


ZZERZCZ ZA: || 


cy podstawowej organizacji partyj- 
nej z radą zakładowa oraz harmonij- 


nemu współdziałaniu pracowników 
[izycznych i umysłowych, 
J. Melak 


* korespondent fabryczny „Głosu” 
z Fabryki Tektury w Rudzie Pab, 
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Rościowy plan produkcji na rok 
bieżący został wykonany przeż zało- 
gę Państwowych Zjednoczonych Za- 
kładów Przemysłu Pończoszniczego w 
dniu 23 listopada o godzinie 15.30. 

Należy podkreślić, że w rezolucji 
powziętej z okazji Dnia Pokoju, zało- 
ga zakładów zobowiązała się wyko- 
nać plan roczny do dnia 29 listopada. 
Wzmożony wysiłek całej załogi u- 
możliwił skrócenie ustalonego termi- 
nu o sześć dni. 


kobiety i mło- 
i zbiorowe zobowiązania 
produkcyjnych, przygotowują po- 
oraz zbierają podpisy pod adresy. 


czyć do 21 grudnia br. budowę żwi 
rowni, 
* * * 

W. Elbląskich Zakładach Przem. 
Metalowego załoga robotnicza przy 
zotowuje dar w postaci modelu sa- 
mochodu. 

Ob. Ingram. inicjator tego czynu 
oświadczył: „Robotnicy z niezwy= 
kłym 
się do uczczenia 70 rocznicy urā- 
dzin Józefą Stalina. Mci współtowa 
rzysze pracy zapoznają się z życio= 
rysem Józefa Stalina i z uwagą czy 
tują Jego dzieła, które uważają za 
drogowskaz w swojej pracy į wal- 
ce, Nasze podarki płyna ze szczere- 


go, proletariackiego serca". 
* * = , 


Robotnicy fabryki mebli arty= 
stycznych w Bydgoszczy; załoga fa- 
bryki urządzeń elektrotechnicznych, 
artyści - amatorzy z kopalni wapna 
w Piechcinie. robotnicy zakładów 
sodowych w Matwach oraz cukrow= 
niw Brześciu Kujawskim, zatrud- 
nieni w pomorskiej odlewni i ema- 
lierni w Grudziądzu, w fabryce fa- 
jansu we Włocławku, cukrowni w 
Kruszwicy, fabryki manometrów 
we Włocławku i wielu innych fa- 
brykach i zakładach pracy Pomo- 
rza, samorzutnie rozpoczęli akcję 
przygotowania prezentów dlą Gent- 
ralissimusa Stalina z okazji Jego 
urodzin. Są to miniatury urządzeń 
technicznych, fabryk i kopalni, 
przedstawiające osiągnięcia tech- 
niczne i produkcyjne załóg fabrycz- 
nych. 
* + * 

Na zebraniu członków wiejskiej 
spółdzielni produkcyjnej w Kodeń- 
cu, w pów. Włodawskim, jeden z 
uczestników postawił wniosek god- 
nego uczczenia urodzin Generalissi- 
musa Józefa Stalina. Wniosek był 
entuzjastycznie przyjęty przez 
wszystkich zebranych. Członkowie 
spółdzielni, jako dar, przygotowują 
kilim. Chłopi, tkacze z Frampola w 
pów. biłgorajskim przygotowują, ja 
ko dar, regionalne tkaniny ludowe, 

Pracownicy Państwowego Gospo- 
darstwa Rolnego w Białce postano- 
wili uczcić rocznicę przez gremial- 
ne wstąpienie do Towarzystwa Pr 
jaźni Polsko - Radzieckicj. : 

Załogi robotnicze ' fabryk lubel- 
skich przygotowują misternie wy 
konane miniatury swoich zakła= 
dów produkcyjnych. 

Nauczyciele szkół podstawowych 
oraz. -czlonkowie „SP* w  Blałeł 
Podlaskiej opracowują albumy, 0- 
brazujące osiągnięcia w odbudowie 
powiatu. 3 


Protest związkowców polskich w ONZ 
przeciw prześladowaniu ruchu zawodowego w Libanie 


Warszawa (PAP). Centralna Rada 
Związków Zawodowych wystosowa- 
ła depesze prolestacyjne do Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych i do 
rządu Libanu w związku z prześla- 
dowaniam;j i represjami stosowany- 
ml'w Libanie wobec ruchu zawodo= 
wego. należącego do Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych. 

Depesza do sekretarza generalne- 
go ONZ — Trygve Lie brzmi naste- 
pująco: 

„Władze libańskie pogwałciły pod 
stawowe swobody i prawą związko- 
we przez wtargnięcie do siedziby Fe 
deracji Związków Żawodowych Ii- 
banu i przez aresztowanie przywód 
ców Federacji. Wśród nich przewo- 
dniczącego tow. Mustafy el Arisza, 
znanego działacza związkowego. 

CRZZ w imieniu przeszło 3 i oół 


miliona swych człońków zwraca się 
o interwencję ONZ w celu uwolńjee 
nia libańskich działaczy związso= 
wych. zaprzestania represji wobec 
związków zawodowych Libanu i ich 
przywódców oraz zagwarantowania 
federacji robotników i pracowników 
Libanu pełnej swobody związkowe= 
go działania”. 


Połączenie radiofoniczne 


Pekin — Moskwa 
PEKTN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi, że otwarte zostało połą 
czenie radiofoniczne pomiędzy: Peki+ 
nem a Moskwą. W pierwszej rozmo- 
wie ministrowie poczt i telegrafów 
Chińskiej Republiki Ludowej Czu 
Sveh-Fan i Związku Radzieckiego 

Psurcew wymienili powitania, 


entuzjazmem przygotowują . 
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wzmocni 


Zwołany na 27 bm. Kongres 
Zjednoczeniowy ruchu ludowe 
go. który zakończy długoletnie 
rozbicie stronnictw ludowych, 
wywołuje żywe zainteresowa- 
nie i prawdziwe zadowolenie 
wśród robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej, skupio 
nych w Polskiej Zjednoczonej 
Partij Robotniczej. 


| Dlaczego zjednoczenie ruchu 
ludowego wywołuje tak żywe 
zadowolenie wśród robotników. 
chłopów i inteligencji pracu- 
jącej — członków PZPR? 

Dlatego przede wszystkim. 
że widzą oni w tym doniosłym 
wydarzeniu nowy dowód siły 
Polski Ludowej į źródło dal- 
szego jej wzmocnienia, W cią- 
gu niemal pięćdziesięciu iat 
istnienia ruchu ludowego ob- 
szarnicy i kapitaliści, w opar- 
ciu o klasę wiejskich kapitali- 
stów, poprzez terror, szantaż, 
przekupstwo i nasyłanie szko- 
dników oraz agentur do stron 
nictw ludowych podporządko- 
wywali sobie į zwodzilj na ma 
nowce ugody z reżymem burżu 
azyjno-obszarniczym ruch lü- 
dowy. W ciągu niemal pięćdzie 
sięciu lat obszarnicy i kapita- 
liści oraz ich sługusy w ruchu 
ludowym — to dokonywali roz 
łamu, to znów jednoczyli stron 
nictwa ludowe, zawsze jednak, 
tak, aby niszczyć najbardziej 
dojrzałe politycznie grupy 
chłopskie i ludowe, które wi- 
działy w klasie robotniczej i 
w jej rewolucyjnej, marksi- 
stowskiej partij siłę, która na 
czele wszystkich mas pracują- 
cych obali stary kapitalistycz- 
no-obszarniczy porządek i u- 
stanowi władzę ludową. 

Wystarczyło pięć lat władzy 
ludowej. wystarczyło kilka lat 
pracy robotnika į chłopa na 
swoim, dla siebie, dla ludu. a 
nie na wyzyskiwacza, aby po- 
derwane zostały wpływy bur- 
żuazji i obszarników wśród 
chłopów pracujących, aby kla 
sa robotnicza zdobyła sobie w 
masach chłopskich niezwruszo 
ny autorytet, aby jedność lu- 
dowa dokonywała się na grun 
cie uznania przez cały ruch lu 
dowy czołowej roli klasy ro- 
botniczej i jej partij w walce 
o ustrój sprawiedliwości spo- 
łecznej, 


Oto jakie niespożyte są siły 
odrodzeńcze władzy ludowej, 
którą stworzyła warunki dlą 
dokonania przed rokiem całko- 
witego politycznego zjednocze- 
nia się klasy robotniczej dla 
pomnożenia jej sił i wydźwi- 
gnięcja jej roli, a dziś umożli- 
wia akt wzmocnienia ruchu lu 
dowego przez jego zjednocze- 
nie. : 


Nasza Partia wita zjednocze 
nie się ruchu ludowego, bo 
stanie się ono niewątpliwie nie 
tylko źródłem pomnożenia sił 
samego ruchu ludowego, nie 
tylko pozwoli Zjednoczonemu 
Stronnictwu Ludowemu rozto- 
czyć swe wpływy na szersze; 
niż dotychczas masy małorol- 
nych i średniorolnych chło- 
pów, ale jednocześnie przyczy- 
ni się do dalszego wzmocnienia 
podstawowego filaru władzy | 


paz 


| Roman Zambrowski 


ludowej w Polsce — 


? sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 


PZPR widzi bowiem W ru- 
chu ludowym nader ważnego 
sojusznika na wsi polskiej, a 
ścisła współpraca między pe- 
zetperowcami į ludowcami w 
terenie stanowi istotny czyn- 
nik w ogólej polityce sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 


Polityka współpracy między 
PZPR i ruchem ludowym na- 
wiązuje do bogatej tradycji 
bojowego sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego w Polsce przed- 
wrześniowej, To komuniści pol 
scy pierwsi rzucili hasło i 
wszczęli walkę o ziemię dla 
chłopów bez wykupu, hasło 
podjęte później przez ludow- 
ców, 

To rewolucyjni robotnicy pol 
scy okazali poparcie polskim 
chłopom manifestującym straj 
kiem oraz demonstracją prze 
ciw sanacji j zawsze umieli 
rozróżniać pomiędzy politykie- 
rami i karierowiczami. jacy 
usadowilj się w kierownictwie 
przedwojenbego SL, a dema- 
kratycznymi, bojowymi ludów 
cami w terenie, związanymi 
na śmierć i życie z wyewoień- 
czą walką chłopską. 


A współpraca i pomoc PPR 
dla „Woli Ludu“, kładącej pod 
waliny pod odrodzenie się ruj 
chu ludowego. A wspólaą wal- 
ka Gwardii Ludowej i wyry- 
wających się spod akowskiej 
komendy oddziałów BCh! A po 
moc, którą okazał chłopom pol 
skim podczas reformy rolnej 
„bohater polskiej rewolucji a- 
zrarnej — szary robotnik z 
PPR“? 

Nasza partia docenia ważną 
rolę, jaką odegrało w później- 
szym okresie Stronnictwo Lu- 
dowe we wspólnej z nami wal- 
ce o rozgromienie dywersji mi- 
kołajczykowskiej, o oderwanie 
od niego i wychowanie polity- 
cznie oszukanych przezeń 
chłopów, o likwidację band 
podziemnych. o ugruntowanie 
władzy ludowej, o odbudowę 
rolnictwa i podniesienie dobro 
bytu w mieście į na wsi. 


Te bogate już tradycje wspól 
nej walki stały się podstawą 
wzajemnego zaufania, które ce 
chuje dziś stosunki między 
PZPR i stronnictwami ludowy 
mi idącym; ku zjednoczeniu. 
Wprawdzie ciągle jeszcze tu 
i ówdzie zdarzają się próby po 
dejmowane przez niedobitków 
m:kołajczykowskich ji to za- 
równo tych, co ukryli się w 
odrodzońym PSL, jak i tych, 
co znaleźli schronienie w SL 
— szóermowania fałszywymi ha 
słami „jedności chłopskiej" i 
„samodzielności chłopskiej” w 
celu zepchnięcia ruchu ludowe 
go na drogę podporządkowa- 
mia interesom bogaczy wiej- 
skich i przeciwstawienia go 
klasie robotniczej. Ale próby 
te, które są nieuniknione jak 
długo na wsi polskiej istnieć 


Ambasador Francji w Warszawie 


odmówił przyjęcia delegacji mieszkańców stolicy 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 25 
bm. prezydium wiecu protestacyjne= 
go społeczeństwa stolicy udało się o 
ambasady francuskiej, aby zgodnie z 
wolą uczestników, przekazać ambasa 
dorowi Francji jednogłośnie uchwalo 
ną rezolucję, protestującą przeciwko 
represjom stosowanym wobec emigra 


W kilku wierszach 


Pekin (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi. że w dniu 23 listopada 
przybył do Pekinu charge d'affaires 
Rzeczypospolitej Polskiej ob, Jan 
Pianowski. 

*% * 

Tirana (PAP). W dniu 23 listopa= 
da rb. przypadła ósma rocznica pow 
stania w Albanii Komunistycznej 
Organizacji Młodzieży. 

W całym kraju odbyły się w tym 
dniu potężne wiece i manifestacje: 
na których młodzież albańska zama 
mifestowała uczucia wierności dla 
rządu ludowego i uczucia gorącej 
miłości dla narodów Związku Ra- 
dzieckiego i Józefa Stalina. 

ua 2 


Paryż (PAP); Agencja France Pres 
tè podaje, że w Panamie urzęduje 


fji polskiej we Francji. J 

Delegacja nie została przyjęta 
przez ambasadora. Pracownik amba- 
sady, który nazwał siebie I sekreta- 
rzem, zachował się w stosunku do Je 
legacji brutalnie. 

Rezolucja wiecu została przekąza 
na ambasadorowi. 


obecnie równocześnie trzech prezy- 
dentów. Jakkolwiek Sąd Najwyższy 
uznał Chanisa za prezydenta Repu- 
bliki, wybranego zgodnie z konsty- 
tucją, władzę prezydencką sprawuje 
Chfari. 

Równocześnie urzęduje jako prezy 
dent „wybrany przez naród“ były 
prezydent Panamy - Arias. 

%* * * 


Olsztyn (PAP). W ciągu roku bie 
żącego stan ilościowy bobrów, znaj- 
dujacych się na rzece Pasłęce i jej 
dopływach. powiększył się o 25 szt. 

Obecnie w rezerwacie leśnictwa 
Bobry. pow. Ostroda, znajduje się 
około 90 bobrów. Zwierzęta znajdu- 
ją się pod opieką personelu leśnic- 
twa. 


będzie wyzysk i polityczna 
działalność bogacza wiejskie 
Bo. są jednak demaskowane i 
zwalczane przez ruch ludowy. 

„Zdarzają się również wypad- 
ki, gdy poszczególni zbiurokra 
tyzowani ezłonkowie PZPR o- 
pacznie rozumieją przodującą 
rolę klasy robotniczej w soju 
szu robotniczo-chłopskim i u- 
siłują, miast stosowania współ 
pracy I okazywania pomocy 
organizacjom ludówym, wpro 
wadzić metodę komenderowa- 
nią nimi, mechanicznego narzu 
can:a im swej woli. Fakty ta- 
kie również nie sprzyjają roz= 
wojowi zdrowej współpracy i 
Partia nasza bezwzględnie je 
przezwycięża. 

„Zarówno kampania ideolo- 
giczna. która poprzedziła Kon 
gres Zjednoczenioówy  ludów-= 
ców. jak i obfity plen chłop- 
skiego czynu  kongresowego, 
nie pozostąwiają żadnej wat- 
pliwości, iż zjednoczenie ruchu 
ludowego wydatnie wzmocni 
sojusz robotniczo-chłopski. 

A co znaczy dziś wzmocnie- 
nie sojuszu robotniczoschłop- 
skiego? 

Oznacza to wzmocnienie 
naszej walki o pokój w opar- 
ciu o twierdzę światowego 
pokoju — wielki kraj socja- 
lizmu — ZSRR. Oznacza to 
większy wysiłek pracy ro- 
botnika polskiego w reali- 
zacji perywającego 6-letniego 
Planu budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce i wzmo 
żony wysiłek coraz szerszych 
mas małorolnych i średnio- 
rolnych chłopów dla dźwi- 
gnięcia wzwyż poziomu na- 
szej gospodarki rolnej i dla 
stopniowego przechodzenia 
do wyższych form gospodar 


Chińska Arm 


| Jedność ruchu ludowego 


sojusz robotniczo-chłopski 


czych. W zorganizowaniu 
pierwszych 170 spółdzielni 
produkcyjnych obok chło- 


pów — pezetferowców uczest 

niczyli chłopi - łudowcy. 

Oznacza to wreszcie wzmożo 
ną czujność ze strony mas pra 
cujących wobec wrogów Pol- 
ski Ludowej, wobec bogaczy 
wiejskich i reakcyjnej części 
kleru, wobec siewców szepta- 
nej propagandy i innych szko- 
dników sprawy ludowej. 


POZDRAWIAJĄC WIELU- | 


SET - TYSIĄCZNE  RZESZE 
CHŁOPSKIE, ZWIĄZANE Z 
RUCHEM LUDOWYM, W 
ZWIĄZKU ZE SPEŁNIENIEM 
ICH GORĄCYCH PRAGNIEŃ 
— ZJEDNOCZENIEM STRON 
NICTW LUDOWYCH, ŻYCZY 
MY IM NOWYCH ZWY- 
CIĘSTW W SŁUŻBIE NA- 
SZEJ ROBOTNICZO-CHŁOP- 
SKIEJ OJCZYZNY, W SŁU- 
ŻBIE POLSKI LUDOWEJ. 
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Attlee — wierny sługa kapitalistów 
à d sy 


Cała polityka gospodarcza rządu Attlee — polega na wy- 
ciąganiu pieniędzy z kieszeni robotników i przesypywaniu 


ich do nienasyconych 


worków bankierskich, (z gazet) 


Kompromitacia reakcji francuskiej 


Wstrząśnięte do głębi nanieb- 
ną napaścią władz francuskich 
na obywateli polskich we Fran- 
cji społeczeństwo polskie dowia 
duje się z zamieszczonego przez 
nas dziś oświadczenia rzecznika 
Ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
nych, ministra psłnomocnego W. 
Grosza o dalszych, oburzających 
czynach władz francvskich. Ofia 
rą ich rozwścieczenia padły już 
również żony i dzieci urzędni- 
ków polskich we Francji. „Które 
powiększyły liczbę zakładników. 

Włądze francuskie straciwszy 
wyraźnie głowe. brną coraz dale? 
w  rozpętanej przez nie akcji 
gwałtu i bezprawia wobec oby- 
wateli polskich, Początkowo wła 
dze francuskie aresztowały zało- 
gę polskiego samolotu, którą 
zmuszone były zwolnić pod na- 
ciskiem wzburzonej opinii po!- 
skiej i francuskiej. Następnie pod 
kierownictwem ministra, Mocha 
we własnej osobie przeprowadzi 
ły one akcję policyjną na wierzą 
skalę. stosując potem odraża:ą- 
ce, iście himmlerowskie metody. 
„Jak się dowiadujenty,  areszta- 


DZSTLETI BIIAN 


wania trwają nadal. Dla ich uza 
sadnienia władze francuskie o0- 
pubiikowały komunikat, pełen 
niedorzecznych zarzutów prze- 
ciwka organizacjom polskim. W 
komunikacie tym władze francu- 
skie podały równocześnie do wia 
domości fakt, który całkowicie 
podważa wszelkie ich, wyssane z 
palca zarzuty, fakt, który dema- 
skuje i kompromituje ostatecz= 
nie autorów antypolskiej nagon- 
ki. 

Dowiedzielismy się mianowi- 
cie, żo pokaźna liczba areszto- 
wanych naszych rodaków zostala 
cichaczem wysiedlona z Francji. 
Czyż nio jest jasne, że gdyby w 
stosunku do nieh fstniał jakikol 
wiek cień podejrzenia, gdyby mo 
żna im było postawić chociażby 
najlżcjszy zarzut, to obecni wład 
cy Francji mie wypuściliby ich, 
a postawili przed sądem? Czyż 
nie jest jasne, że właśnie fakt ci 
chego usunięcia ich z terytorium 
Francji jest najlepszym dowo- 
dem całkowitej bezpadstawności 
stawianych im rzekomych zarzu 
tów i obaw władz francuskich 


ia Ludowa ' | 


maszeruje na Czung-Ring 


Konflikt między Czang-Kai-Szekiem 
a „prezydentem* Chin kuomintangowskich 


ZIKNIYNYWNWNYWYWNYA 


NOWY JORK (PAP), Koresponden- 
ci amerykańscy donoszą z Chin, że 
w ciągu najbliższego tygodnia należy 
oczekiwać ewakuacji Czung'Kingu 
przez wojska nacjonalistyczne. Czo- 
łowe oddziały lądowe znajdują się 
w odległości zaledwie 70 kilometrów 
od tego miasta, Zdaniem korespon- 
dentów, resztki wojsk nacjonalistycz 
nych chca wycofać się bardziej na 
zachód do Sikianqu i Tybetu, 

Premier kuomintangowski zarzą. 
dził drastyczną redukcję personelu 
rządowego, ustalając górną cyfrę 600 
urzędników dla wszystkich mini- 
sterstw łącznie. 

Nacjonaliści zamierzają obecnie 
przenieść swą „stolicę” do mia$śta Si- 


BONN (PAP). — W dniu wcżoraj- 
szym Adenauer podpisał „protokół”, 
zawierający uznanie przez „rząd z 
Bonn statułu Zagłębia Ruhry. Poro- 
zumienie w tej sprawie ujęto w ra- 
my „protokółu, aby umożliwić Ade- 
nauerowi podpisanie go bez uprzed- 
niego przedstawienia problemu „Bun- 
destagowi” w Bonn. 

Dopiero po podpisaniu protokółu 
Adenauer stanął przed Bundestegiem 
i zakomunikował mu jego treść. Z 
oświadczenia Adenauera wynika, że 


skaczą 


BONN (PAP) — Po przemówieniu 
Adenauera doszło w Bundestagu do 
burzliwych zajść. Adenauer odczytał 
rzekoma. uchwałę niemieckich związ- 
ków zawodowych, aprobującą statut 
Zagiębia Ruhry. Gdy z ław posel- 
skich odezwały się głosy protestu, 
określające odczytany dokument jako 
fałszerstwo, — Adenaner zmuszony 
był przyznać, że odczytał nieokreślo- 
ną bliżej uchwałę, podaną w biulety- 
nie amerykańskiej Agencji Prasowej 
„United Press". 

Następnie Bundestag stał się wi- 
tdownią ostrego starcia między Ade- 


Zagłębie Ruhry 


Zdrajcy z Bonn — oddali przemysł Ruhry na własność bankierom 
z Wall-Street. Podpisanie „statutu zdrady“ — przez Adenauerą 


Czang, leżącego około 450 kilome- 
trów na południowy zachód od 
Czung-Kingu. Do miąsta tego wyje- 
chała już większość zagranicznych 
dyplomatów. 

Niektóre żródła amerykańskie do- 
noszą jednocześnie z Hong-Kongu o 
iermencie panującym wśród wojsk 
nacjonalistycznych na Formozie, Wie 
lu generałów garnizonu Formozy ma 
się coraz bardziej krytycznie 7zapa- 
trywać na celowość obrony tej wy- 
spy. 

Wydawany w Hong-Kongu dzien- 
nik brytyjski „China Mail” komuni- 
kuje o pogłębiających się rozdźwię- 
kach w łonie najwyższych władz kuo 
minłangowskich. Do ostrego konflik- 


bia Ruhry kapitalistom anglo-amery- 
kańskim, Równocześnie zobowiązał 
się Adenater nie stawiać żadnych 
przeszkód infiltracji kapitału zagra- 
nicznego do Niemiec Zachodnich. 
Mówca pochwalił się tym, że uzy- 
skał pewne ulgi w demontażu, gdyż 
mocarstwa zachodnie zgodziły się 
zmniejszyć listę przedsiębiorstw prze 
znaczonych na demontaż. 

Z opublikowanej listy zakładów, 
które wyłączono z demonfażu wyni- 
ka, że: 1) wyłączono z demontażu za 


zgodził się on na przekazanie Zagłę-! kłady przemysłu zbrojeniowego, a 2) 


Schumacher i Adenauer 
sobie do gardła 


nauerem a Schumacherem. Ten ostat 
ni wystąpił jako przedstawiciel za- 
chodnio-niemieckiej kliki proangiel- 
skiej przeciwko  Adenauerowi, jaka 
przedstawicielowi interesów amery- 
kańskich w Niemczech Zachodnich. W 
ferworze dyskusji między agentami 
dwóch rywalizujących po cichu impe- 
rialistów — Schumacher w pewnej 
chwili nazwał Adenauera „Kancle- 
rzem aliantów", Został on za to wy 
kluczony z posiedzeń parlamentu na 
20 dni obrad. Gdy ogłoszono tę de- 
cyzie, posłowie SPD wyszli demon- 
stracyjnie z sali. 


— kolonią USA 


OOOO OWY YW 


tu doszło pomiędzy Czang-Kai-Sze- 
kiem a „prezydentem“ kuomintangow 
skich Chin Li Tsung-Jenem, Powo- 
dem tych scysji był rozkaz Czanq- 
Kai-Szeka wysłania na Formozę 600 
tys, uncji złota, co stanowi 75 proc. 
rezerw złota, które, udało się Li 
Tsung wywieźć z Kantonu do Czung- 
Kingu Li Tsung odmówił wykonania 
rozkazu. 


„China Mail” stwierdza, Że „prezy- 
dent", który przed kilku dniami przy- 
był do FHong-Konqu z żoną w celach 
leczniczych, zerwał wszelką współ- 


pracę z Czanq-Kal-Szekiem I nie po- 
wróci jvż na obszary Chin nacjona: 
listycznych. i 


zdemontowane mają być przedsię- 
biorstwa, kryjące w sobie niebezpie- 
czeństwo konkurencji dla przemysłu 
angielskiego i amerykańskiego. 

Adenauer dał niedwuznacznie do 
zrozumienia, żę w zamian za oderwa 
nie Zagłębia Ruhry od Niemiec Za- 
chodnich — marionetkowy rząd sepa 
ratystyczny z Bonn zostanie dopusz- 
czony do rozmaitych organizacji eu- 
ropejskich', co oznacza przygotowa- 
nie do włączenia Niemiec Zachodnich 
do paktu atlantyckiego. 

BERLIN (PAP). — Wiadomość o o- 
derwaniu Zagłębia Ruhry od Niemiec 
wywołała  głęhokie oburzenie we 
wszystkich strefach. 

„Tribnene'—organ wolnych związ- 
ków zawodowych — podkreśla, że 
Adenauer dopuścił się zwykłej zdra- 
dy stanu, podpisując dokument w 
sprawie oderwania Zagłębia Ruhry 
od Niemiec. Dziennik ten zaznacza, 
że Adenauer działał w imieniu małej 
grupy przemysłowców niemieckich, 
widzących swą przyszłość jedynie i 
tylko w podporządkowaniu się ame- 
rykańskiemu kapitałowi. Oderwanie 
Zagłębia Ruhry od Niemiec, tłuma- 
czył Adenauer okolicznością, że mo: 
carstwa zachodnie muszą otrzymać 
dwarancję bezpieczeństwa ze strony 
Niemiec. Jest to — stwierdza „Tri- 
buene” -= argument, którego obłuda 
jest dla każdego widoczna. 


przed konsekwencjami podjętej 
przez nie brutalnej, terrorystycz 
nej akcji? 

Reakcyjne władze francuskie 
próbowały już swego czasu roz= 
prawić się z polskim górnikiem 
Wdowiakiem, którego aresztowa 
li pod zarzutem szpiegostwa i po 
stawili pod sąd. Proces Wdo- 
wiaka wykazał całkowitą jego 
niewinność 1 skompromitował 
tylko jego oskarżycieli, Nauczo- 
na tym doświadczeniem reakcja 
francuska „stara się obecnie ina- 
czej wyplątać się z podjętej 
przez nią odrażającej j kompro- 
mitującej hecy antypolskiej, po 
prostu przez wydalenie z Francji 
niewinnie aresztowanych zakład 
ników. Tym procederem jednak 
nie zatrze ona swej winy, a prze 
ciwnie obnaża ją w Sposób jak 
najbardziej wyraźny. 

Rzuca się po prosty w oczy 
ogromna, żasadnicza różnica w 
postępowaniu rządu polskiego i 
francuskiego. Nasze władze u- 
jęły szpiega Robineau, który 
przyznał się do winy i który w 
publicznym procesie odpowie za 

„ popełnione przestępstwa. Æp ro- 
-bi rząd' francuski? Sfaje w obro- . 
nie aresztowanego Szpiega i la- 
miąc bezwzględnie wszelkie pra- 
wa ludzkie napada na niewin= 
nych polskich obywateli, aresztu 
je ich jako zakładników, obrzuca 

ich oszczerstwami | wysiedla ich 
rj bojąc się kompromita 
cji. 

Rompromitacji jednak władze 
francuskie nie uszły, Cała opinia 
światowa wie obecnie co sądzić 
o prowadzonej przez nie odraża- 
jącej akcji antypolskiej, Należy 
jednak zwrócić uwagę i na inną 
stronę tej akcji. 

Nie trudno domyśleć się, dla- 
czego akryrat w tej chwili pro- 
wokacja taka była potrzebna rzą 
dowi francuskiemu i jego amery 
kańskim mocodawcom. Podpisa- 
ny został właśnie układ między 
rządami USA, Anglii, Francji i 
Trizonii, na mocy którego wbrew 
oczywistym interesom narodu 
francuskiego, wbrew bezpieczeń 
stwu Francji, rząd Bidault, Schu 
mana i Mocha, zgodził się na od 
budowę ciężkiego przemysłu zbro 
jeniowego Zagłębia Ruhry į od- 
rodzenie armii faszystowskiej w 
Niemczech Zachodnich. We Fran 
cji zaś odbył się potężny ?2ł-g0- 
dzinny strajk generalny, który, 
jak stwierdził komunikat biura 
wykonawczego Generalnej Konfe 
deracji Pracy był „przeglądem 
sił przed rozpoczęciem wielkiej 
kampanii o poprawę warunków 
bytu mas pracujących. W tej sy 
tuacji bezprzykladna napaść 
władz francuskich na obywateli 
polskich jest niewatpliwie aktem 
dywersji, by przy pomocy szowi- 
nistycznej hecy antypolskiej od- 
wrócić uwagę opinii franauskiej 
od zamachu na prawa i wolność 
narodu francuskiego. 

Mochowi nie udała się jednak 
prowokacja. Wczorajszy strajk 
powszechny stał się imponującą 
manifestacją jednościgi siły fran- 
cuskiej klasy robotniczej. 

Prowokacje p. Mocha nie są 
również w stanie zerwać przyjaź 
ni między narodem polskim ií 
francuskim. Naród francuski wie 
że w Polsce Ludowej ma szcze- 
rego sojusznika j serdecznego 
przyjaciela, A naród polski ni- 
gdy nie utożsamiał ludu francu- 
skiego z rcakcją francuską. 

Silna i zdecydowana postawa 
naszego Rządu, postawa maszego 
społeczeństwa, która  zmalazła 
wyraz we wczorajszym wiecu pro 
testacyjnym ludności Warszawy, 
a także opinia publiczna we Fran 
cji, która oriżcgnywuje się od bru 
ta!nych represji rządu francuskie 
go wobec obywateli polskich, 
świadczą. że prowokacja p. Mo- 
cha musi zakończyć się niepowo 
AA i sromotną kompromita 
CJ 
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pP lenum Komitetu Łódzkiego 

PZPR z całkowitą jedno- 
myślnością, z głębokim zrozumie 
niem wita uchwały i wskazania 
historycznego I-go Plenum KC 
PZPR. i 

okresie obecnym, w okresie 

ogromnego wzrostu sił poko 
ju i postępu, które potęgują się 
nieustannie, dzięki kolosalńym 
osiągnięciom politycznym i gospo 
darczym ZSRR, dzięki zwycię” 
stwu Chin Ludowych i powstaniu 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej — dzięki szybkiemu tbz- 
wojowi krajów demokracji udo 
wej obóz imperialistyczny. 
obóz reakcj: i gwałtu w celu osła 
bienia sił demokracji i przedłu- 
żenia swego istnienia chwyta się 
ichwytąć się musi coraz to no- 
wych i coraz bardziej podstęy- 
nych i nikczemnych metod dywer 
| sji, szpiegostwa, prowokacji. 
K idy dzięki czujności WKP(b) 


| i Biura Informacyjnego 
zbankrutowała i zawiodła stawka 
\ imperialistów angloamerykań- 


skich na agenturę titowską i na 

rozszerzenie się titoizmu w krajach 

| demokracji ludowej zaciekli 

wrogowie mas ludowych — ban 

kierzy i militaryści z Wall-Street 

i London-City podejmują jednak 

wciąż nowe próby nasyłania agen 

tury szpiegowsko - dywersyj- 

nej do państw wyzwolonych spad 

jarzma ucisku kapitalistycznego. 

WY vkrycie zbrodniczych pla- 

i nów reakcji rodzimej i za- 

granicznej, głęboka analiza me- 

tod działalnośc: wroga — przepro 

T „wadzońa przez III Plenum KC 

PZPR .— mobilizuje cąłą Partię 

| do walki o rewolucyjną czujność, 
udaremnia zakusy agentury szpie 

gowskiej, wzmacnia Partię i wła” 

as dzę ludową. I A A Gati Uh S 
-9 DIOWGZIEAENI ORNS a 1 
"PAŃ Zie. wykazało „dobitnie, 

: że wszelkie wahania poli- 

' tyczne, wszelkie odchylenia od li 

nii partii, a zwłaszcza odchylenia 

prawicowe i nacjonalistyczne, bro 

wadzą w praktyce do stępienia 

czujności klasowej, do ślepoty 

politycznej į zgniłego  liberaliz- 

' mu, Grupka prawicowych i nacja 

nalistycznych odchyleńców w 950 

bach tow. tow. Gomułki, Spychal 

skiego i Kliszki nie tylko szerzy- 

ła fałszywe, niezgodne z duchem 

marksizmu - leninizmu poglądy, 

ale w codziennej pracy praktycz 

nej, przez swą ślepotę polityczną, 

oportunizm i nacjonalizm — ułat 

wiałą wrogom ich podłe machina 


cje. i 
WY alka z prawicowo * nacjona- 
listycznym odchyleniem, roz 
'poczęta na sierpniowo - wrześ- 
niowym Plenum KC PPR. zosta- 
ła zaostrzona przez III Plenum 
KC PZPR, które nie tylko przy” 
gwośździło antymarksistowskie, 
oportunistyczne koncepcje grup- 
ki odchyleńców, ale wykazało 
naocznie, do jakich przestępstw 
w praktyce prowadzą wszelkie 
odchylenia, wszelkie próby zbo- 
czenia z rewolucyjnej drogi. III 
Plenum KC PZPR zcementowaio 
naszą jedność ideologiczną mobi- 
lizując wszystkich członków Par- 
$ tii. do walki przeciwko: wszelkim 
wpływom — socjaldiemokratyzmu, 


— 


ojeni 


Ę ódzka organizacja partyjna, 

która w okresie czerwca — 
sierpnia ubiegłego roku — przed 
Plenum Sierpniowym —: przeży- 
ła poważny kryzys z powodu za- 
istnienia w części kierownictwa 
Komitetu Łódzkiego  pojednaw* 
stwa w stosunku do odchylenia 
prawicowo -  nacjonalistycznego, 
rozbiła w ciągu minionego roku 
to odchylenie, pomyślnie prze- 
zwyciężyła szereg trudności wyri 
kających ze szczególnego nasile- 
nia elementów prawicowo-wuere 


nowskich w łonie dawnej ?ódz- 
kiej organizacji PPS. 
odniósł się poziom ideolo- 


giczny i polityczny aktywu 
i szeregów partyjnych, wzrósł 
autorytet, rozszęrzyły się wpły- 
wy Partii w klasie robotniczej 'i 
w masach pracujących, co znala- 
zło między innymi wyraz w pod 
wojeniu w ciągu ub, roku szere- 
gów takich masowych organiza- 
cji, jak Liga Kobiet, Towarzy- 
stwo Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej, ZMP i innych, oraz w maso 
wym udziale społeczeństwa łódz 
kiego w manifestacjach i wiecach 
organizowanych przez Partię. 
Wzrosła sprężystość i zdolność 
mobilizacyjna Komitetów Dzielni 
cowych i organizacji partyjnych. 
Poważne są osiągnięcia łódzkiej 
organizacji w walce o plan, zwła 
szcza o poprawę jakości produk- 
cji. Znacznie wzrosła sieć szkole 
nia partyjnego, obejmując 22,5 
procent członków Partii, 


J, rania Podstawowych Orga 
nizacji Partyjnych, poświę- 
cone omówieniu uchwał III Ple- 
num KC PZPR świadczą, że łódz 
ka organizacja partyjna dojrzała, 
„wyrosła, ubojowiła, gie, i skupio- 
na jest zwarcie wokół Komitetu 


Centralnego, wokółyjSga- marksi-. 
stowsko - leninowskiej linij gene 
ralnejj w walce o realizację 
uchwał i wytycznych II Plenum 
KC PZPR. 
Niemniej w pracy łódzkiej or- 
ganizacjj partyjnej istnie- 
je szereg poważnych braków. Nie 
zbyt pomyślny jest, jak na orga- 
nizację partyjną tak wielkiego 
ośrodka  proletariackego, skład 
socjalny organizacji. Z ogólnej 
liczby 52.704 członków i kandy- 
datów, robotników jest 35.492 — 
co stanowi 67,3 procent, nato- 
miast pracowników umysłowych 
aż 16.849 osób — to jest 31,9 pro“ 
cent. Mimo to Komitety Dzielni- 
cowe i Komitet Łódzki nie zwra 
cał dostatecznej uwagi na prawi- 
dłowy wzrost szeregów  partyj- 
nych. Na 1.043 nowoprzyjętych 
członków jest 781 robotników 
(74,9 procent), zaś pracowników 
umysłowych 262, to znączy 25,1 
procent.  Niezadowalający jest 
również stosunek członków partii 
zatrudnionych 'w podstawowych 
zawodach produkcyjnych do ogó- 
łu członków, nadmierna liczba 
pracowników umysłowych w skła 
dzie komitetów partyjnych w sto 
sunku do robotników bezpośred- 
nio zatrudnionych w produkcji. 
Niektóre komitety dzielnicowe i 
organizacje partyjne w sposób 


wszelkim próbom osłabiania siły | mechańiczny przenosiły kandyda 


naszej Partii, do walki o prze- 
zwyciężenie dotychczasowych bra 
ków į niedomegań w pracy par- 
tyjnej, społecznej i państwowej. 
11 RZ przeprowadziło głę- 

boką analizę zarówno na- 
| szych osiągnięć, jak i braków wy 


i suwanych przed całą Partią i 

wszystkimi jej organizacjami 
oraz wskazało Konkretne zadania 
praktyczne, 


lą przezwyciężenia  dotych- 
czasowych niedomagań, dia 
wzmochienia siły Partii i jej kie 


rowniczej roli, niezbędne jest cą. 


głe i ustawiczne doskonalenie sty 
lu pracy partyjnej, rozszerzenie 
i pogłębienie demokracji wë- 
wnątrzpartyjnej, uaktywnienie 
i mobilizacja całej Partii, wzmóc 
nienie i zacieśnieńie więzi z ma- 
sami. Wcielenie w życie tych wy- 
tycznych i wskazań III Plenum 
RC — zapewni nam realizację 
generalnej linii Fartii, przyśpie- 
e7v nasz marsz do socjalizmu, 


tów do szeregów partyjnych, nie 
oglądając się zupełnie — jak to 
inp. miało miejsce w PWPW — 
na poziom ideologicznego i poli- 
tycznego przygotowania kandy- 
I datów. 

Wielce jest niedostateczny u- 
dział członków szeregu organizacji 
partyjnych we  współzawodnic- 
twie, Obniża to rolę przodowniczą 
organizacji partyjnych w walce 
o wykonanie zadań produkcyj- 
nych. 

Fav niewykonywania przez 

podstawowe organizacje par 


tyjne, przez towarzyszy odpo- 
wiedzialnych za pracę na tych 
lub innych odcinkach, uchwał 
kierowniczych instancji partyj- 


nych, świadczą również o pew- 
nych brakach w stylu pracy Ko 
mitetu Łódzkiego i jego Wydzia 
łów, Komitet Łódzki, a zwłasz- 
cza Wydziały: Ekonomiczny, Pro 
pagandy. Organizacyjny, Samorzą 
dowy nie przebudówały  ieszcze 


w uchwały III Plenum KC PZPR 
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w historyczne doświadczenia WKPIk 
wzmożemy czujność w walce o Polske Socjalistyczną 


w pełni swej pracy w ten sposób, 
aby zapewnić konsekwentną reali 
zację podjętych uchwał lub wy- 


danych zleceń. Sprawa ta wiąże | tyjnych Ściśle 
się. ściśle z wadliwym stylem pra |szewickiej zasady rekrutacji 


cy aparatu instrukforskiego Ko- 
mitetu Łódzkiego, który nie zo- 
stał jeszcze  nacelowany przez 
kierowników Wydziałów na kon- 
trolę wykonania uchwał podję- 
tych przez Egzekutywę Komitetu 
Łódzkiego į na udzielanie Komi- 
tetom Dzielnicowym, a przede 
wszystkim podstawowym organi 
zacjom partyjnym praktycznej po 
mocy w pracy nad wykonywaniem 
powziętych uchwał, Uwagi po- 
wyższe odnoszą się również do 
stylu pracy Komitetów Dzielnico 
wych. Instruktorzy Dzielnicowi 
jeszęze bardzo - często ogranicza- 
ją się do zasięgania sprawozdaw- 
czych danych statystycznych od 
sekretarzy podstawowych organi 
zacji partyjnych. 

oważnym brakiem w pracy za 

równo Komitetów Dzielnico- 
wych jak i Wydziałów Komitetu 
Łódzkiego jest niedostateczne zaj 
mowanie się j niedostateczna tro- 
ska o pracę średnich i małolicz- 
nych organizacji partyjnych. Za 
niedbanie pracy w średnich i ma 
łych organizacjach prowadzi czę 
sto. do „niewykonywania przez 
te organizacje zadań gospodar- 
czych j państwowych wielkiej 
wagi. a także do zahamowania 
rozwoju politycznego j ideologicz 
nego człońków tych organizacji, 
zaniedbania tam sprawy szkolenia 
partyjnego, 


Perm Komitetu Łódzkiego 

stwierdza, że znaczna część 
podstawowych organizacji partyj- 
nych praktycznie niewiele zrobiła 
dla” realizacji vuchwał'1I Plenum 
Komitetu Centralnego w zakre- 
siewyrygąnipęejiwpartyjwych j pracy: 
grup agitatorów. Wiele organiza- 
cji partyjnych ograniczyło się do 
ułożenią spisów członków, któ 


rym miało powierzyć zaszeżytną: 


pracę agitatora, Sekretarze pod- 
stawowych organizacji partyjnych 
nie docenili politycznego znacze- 
nia tego ważnego instrumentu pra 
cy partyjnej i nie otoczyli grup 
agitatorów należytą opieką i pomo 
ca, wbrew wyraźnym wskazów- 
kom uchwały Biura Organizacyj- 
nego KC PZPR, najczęściej spy- 
chali kierownictwo grupami agi- 
tatorów na mniej wyrobionych 
aktywistów partyjnych oraz prele 
gentów. 


Mao zajmowała się łódzka or- 
ganizacja partyjną sprawa- 
mi pracy na odcinku wiejskim. 
Organizacje partyjne nie zajmo- 
wały się wnikliwie pracą ekip 
łączności. Stąd wielka płynność 
w kierownictwie politycznym ekip, 
Odbijało się to ujemnie na wyni- 
kach pracy ekip, na stylu ich pra 
cy. Podstawowe organizacje par- 
tyjne powinny wykorzystać okres 
zimowy okres największych 
możliwości pracy politycznej na 
wsi — dla wzmożenia swojej pra 
cy wśród mało i średniorolnych 
chłopów. W tym celu należy do 
brać do ekip łączności najbardziej 
odpowiedzialnych towarzyszy, u- 
stabilizować kierownictwo ekip 
oraz systematycznie wysłuchiwać 
sprawozdań ekip na posiedzeniach 
egzekutyw i podstawowych orga- 
nizacji partyjnych, dla zaintereso 
wania i wciągnięcia do tej pracy 
całej organizacji partyjnej. 
owarzysz Bierut wskazu- 
je na „zaniedbanie pod- 
stawowych zasad czujności re- 
- wolucyjnej — na to wielkie 
niedomaganie, ciążące dotych- 
czas na pracy wielu ogniw par 
tyjnych i wielu towarzyszy. 
Osłabia ono Partię i ułatwia 
penetrację wroga w poszcze- 
gólne dziedziny naszej dzia- 
łalności państwowej i gospotłar 
czej. Ułatwia rodzenie się na- 
strojów samouspokojenia i wy 
godnictwa, demobilizację ideo 
logiczną i polityczną najmniej 
zahartowanych członków Par 
tii, sprzyja ich wykolejeniu”. 


u zaleca Egzekutywie, aby w 
doborze kadr pracowników par- 
przestrzegała bol- 
do 
aparatu partyjnego tylko towarzy 
szy wszechstronnie sprawdzonych, 
wypróbowanych i zahartowanych 
w walce klasowej, oddanych spra 
wie robotniczej, niezwiązanych 
jakimikolwiek nićmi z obcymi 
kłasowo i ideologicznie nurtami, 
towarzyszy rekrutujących się prze 
de wszystkim i głównie spośród 
robotników wielkoprzemysłowych. 
J szekutywa Komitetu Łódz- 
kiego powinna w możliwie 
najkrótszym czasie uzupełnić ką- 
dry pracowników. partyjnych w 
podstawowych organizacjach par- 
tyjnych, Dzielnicach i  Wydzia- 
łach do ram okteślonych etatami, 
gdyż luki istniejące obecnie w ob- 
sadzie poszczególnych ogniw apa 
ratu partyjnego odbijają się na 
ich pracy ujemnie i w dalszej kon 
sekwencji prowadzą praktycznie 
do niebezpiecznego zwężaniaą roli 
Partii, 


Należy przejrzeć kadry poszcze 

gólnych ogniw Związków Za 
wodowych į pozostałych organiza 
cji masowych, oczyścić je od ele- 
mentów ideologicznie i klasowo 
obcych, zbiurokratyzowanych, wy 
godnickich, oderwanych od mas 
i śmielej wysuwać na tę pracę 
działaczy wyrosłych z klasy robot 
niczej, darzonych przez nią zau- 
faniem, przodowników pracy, wie 
lowarsztatoweów,  racjonalizato- 
rów. spośród oddanych sprawie 
socjalizmu nauczycieli, inżynie- 
rów, techników, pracowników na 
uki i kultury — zarówno partyj- 
nych, jak i bezpartyjnych. 


(,„fpuża uwagę poświęcić należy 
=— poprawie składu socjalnego na 
ych kadri gospodarczych. Nie- 
tórych - towarzyszy  postawio- 
:nych przez Partię na kierownicze 
stanowiska w przemyśle i handlu 
„cechuje ślepota polityczna, która 
idoprowadziła do poważnego za- 
.śmiecenia powierzonych im placó- 
lwek elementami kapitalistyczny- 
imi, związanymi z elementami 
ipodziemia gospodarczego, ludźmi, 
|którzy służyli wiernie sanacyjne 
mu aparatowi ucisku. Niedocenia 
nie roli podstawowych. organiza- 


cji partyjnych w Centralnych Za; ganizacj; 


rządach, w Zrzeszeniach Spółdziel 
czych i innych gospodarczych pla 
cówkach, niewłaściwy styl pracy 
tych organizacji partyjnych, libe 
ralny stosunek do sprawy doboru 
kadr jest niewatpliwie jedną z 
istotnych przyczyn niewykonania 
w terminie zobowiązań przez nie- 
które zakłady przemysłu bawełnia 
nego, niemożności wykrycia spraw 
ców awarii i sabotażu, zakłóceń 
w zaopatrzeniu ludnoścj robotni- 
czej Łodzi w niektóre artykuły 
masowego użytku. 

Q tawia to przed organizacją 

łódzką pilne zadanie przy- 
śpieszenia procesu _ demokratyza- 
cji kadr gospodarczych, Śmiałego 
wysuwania na kierownicze stano- 
wiska w przemyśle, handlu, spół 
dzięlczości zdolnych ludzi spośród 
klasy robotniczej — przodujących 
robotników i robotnice — ludzi 
klasowo zahartowanych, otoczenia 
ich opieką, doszkalania, spraw- 
dzania wyników ich pracy i udzie 
lania im systematycznej pomocy. 
W szczególności należy wzmocnić 
kierownictwo na odcinku przemy 
słu bawełnianego oraz spółdzie|- 
czości. 

Podobne zadania stoją przed or 
ganizacją łódzką również w odnie 
sieniu do kadr pracowników apa 
ratu państwowego i samorządo- 
wego. 

Należy również poważnie zająć 
się sprawą formowania  partyj- 
nych kadr oświatowych, nauko- 
wych i kulturalnych, gdzie do- 
tychczasowe nasze osiągnięcia są 


wybitnie niedostateczne, 
W ystepujacy w przemyśle włó- 
k.enn'czym, a także'w niektó- 
rych innych zakładach wzrost nie 
usprawiedliwionych: nieobecności, 
wypadków spóźniania się do pra- 
cy, opuszczan:a jej przed upływem 
dnia roboczego, nieróbstwo w vza- 


Plenum Komitetu Łódzkiego|sie godzin pracy i inne objawy, 


świadczące o poważnym rozluźnie 
niu dyscypliny pracy — nie są 
przez naszych towarzyszy zwalcza 
ne z całą energią, na jaką zaslugu 
ja, co wynika z ich niepartyjnego 
stosunku do tej tak ważnej sprawy 
z oportunistycznej ślepoty i rie- 
chęci dostrzegania za tą sprawą, 
przejawów świadomej akcj wro- 
ga klasowego, nacisku obcych, dro 
bnomieszczańskich żywiołów. — 
Równie liberalr/e traktuję się spra 
wę nieprzestrzegania reżymu tė- 
chnologicznego. Nie widzi się, czę 
sto nie chcersie widzieć, że brak 
dyścypl.ny pracy, nieprzestrzega- 
nie reżymu technologicznego, 
przepisów techniczr.ych. brak je- 
dnostkowej odpowiedzialności — 
jednym słowem, brak porządku w 
zakładzie pracy lub instytucji jest 
dla wroga ową przysłowiową -mę- 
tną wodą, w której łatwo mu upra 
wiać niecny proceder sabotażu, 


szkodnictwa i szpiegostwa. 
prak porządku, niechlujny sto 
sunek do waźrych dokumen- 
tów państwowych, zbytnia gada- 
tlnvość, często wobec osób niespra 
wdzonych, ułatwia szpiegom do- 
cieranie do ważnych tajemnic pań 
stwowych, Nakłada to na nasze 
organizacje partyjne obowiązek 
zdecydowanej walk; z tego rodza- 
ju przejawami zaniku czujności, 
walki o ścisłe przestrzeganie de- 
kretu- o ochronie tajemnicy pań- 


stwowej i służbowej, 
Dotychczas jeszcze styl pracy 
Centralnych Zarządów Prze- 
mysłu Bawełnianego, Wełnianego 
i niektórych innych, a także sze- 
regu Dyrekcji fabryk opiera się 
na wierze w moc wydanych papie 
ruwych zarządzeń, których wykona 
nia nikt n e kontroluje, Jest to głó 
wna przyczyną, dla której załamau 
nie się planu eksportu latem bie- 
żącego roku oraz niewykonanie 
innych ważrych sadań państwo- 
wych stwierdzone było z wielkim 
opóźnieniem, w momencie, kiedy 
zaradzenie złu było już bardzo utru 
dn.one. Brak kontroli wykonania, 
burokratyczne niereagowarie na 
płynące z dołu sygnały o brakach 
w zaopatrzeniu lub też w mnych 
sprawach, oderwanie się od zakła- 
dów pracy, unikanie kontroli or- 
partyjnych, obniżanie 
roli tych organizacji w instytu- 
cjach, błędna polityka kadr, nie- 
chęć do czerpania doświadczeń ze 
Związku Radzieckiego — wszyst- 
kie te fakty stawiają przed kiero- 
wnictwem organizacji łódzkiej za 
danie skierowania na te ode.rki 
pracy szczególnej uwagi. Kiero- 
wnictwo organizacji łódzkiej mu- 
si uświadomić podstawowe orga- 
nizacje partyjne w Centralnych 
Zarządach i innych instytucjach, 
że ponoszą one odpowiedzialność 
za pracę aparatu swego, za wła- 
ściwe wykonywanie przezeń zą- 
dań, nakreślonych przez kierowni 
ctwo państwowe i partyjne, za udo 
skonalenie pracy aparatu swego 
urzędu, za walkę z biurokratyz- 
mem, rutyną, niedołęstwem, z bra 
kiem poczucia odpowiedzialności 
i nadużyciami, że mają obowiązek 
sygnalizować o zauważonych błę- 
dach i niedostatkach kierownic- 
twu państwowemu i partyjnemu. 


Poważna troska. kierownictwa 

, łódzkiej orgarízacji partyjnej 
winna sę stać sprawa właściwej 
polityki państwowych, a zwłaszcza 
spółdzielczych instytucji handlo- 
wych (PSS) w dziedz nie rozbudo- 
wy detąlicznej sieci handlowej, 
doboru kadr pracowników handlo 
wych, szkolenia tych kadr, a prze 
de wszystkim w zakrese zaopa- 
trzenia kłasy robotniczej i ogółu 
pracujących Lodzi w artykuły pier 
wszej potrzeby i masowego spo- 
życa 


zali 
A a 


N 


za stanu kadr partyjnych 
łódzkiej organizacji par- 


Rezolucja II Plenum Komitetu Łódzkiego PZP. 


7 
L 


p 


p 


zasilenia kadrami, udzielej 
wszechstronnej ptnocy i be y 
średniego udziału kierowniczy 
towarzyszy w pracy Szkoły, 
Powołania w 1950 r dł 

giej Szkoły Partyjnej ( 
Łodzi i województwa, oblicz 
nej na przeszkolenie na 3- 
sięcznych kursach sekrel ar 
podstawowych organizacji ps 
„tyjnych, sekretarzy większy 
oddziałowych organizacji pe 
tyjnych, oraz sekretarzy Komit 
tów Gminnych. 5 


rri 
3 


twierdzając dość znacz 

wzrost liczebny sieci kursó 
pierwszego i drugiego szczeb 
a także kursów samokształcen 
wych Plenum Komitetu Łódzkiej 
zwraca uwagę na potrzebę zm 
żenia czujności ideologicznej | 
tym odcinku, przejrzenia 
aparatu Komsyj Szkoler.i 
oraz kadr wykładowców, a tak 
roztoczenia stałej troski na 
leniem į doszkalańniem wszys 
kich towarzyszy, pracujących j 
froncie szkolenia ideologiczne gd 


HE Plenum zobowiążuje sekret 

rzy Komitetu Łódzkiego | 
roztoczenia osobistego madzol 
nad wykonaniem uchwały Egz 
kutywy Kom:tetu Łódzkiego op 
cy samokształceniowej pracowr 
ków aparatu partyjnego. 7 


ość ożywiona działalność 1 

akcyjnej części kleru, pr 
gnącej przy pomocy szeptanej p 
pagandy i plotki dywersyjnej, p 
ważać zaufanie rajbardziej zac 
fanych grup ludności do na: 
państwa ludowego, powinna 
uwagą śledzona 1 analizowat 
'przez organizacje partyjne, 
powinny z miejsca demask 
te prowokacyjne poczynania, cie 
pliwie poprzez agitatorów 
śniają politykę naszej Partii 


Rządu. 
p eion w wytyczne i u 

ły III Plenum łódzka « 
zacja partyjna pod kier 
ctwem Komitetu  Centralneg 
walczyć będzie nieugięcie o fol 


gromienie do końca  wszelkiq 
przejawów prawicowego è nać 
nalistycznego odchylenia oraz p 
jednawczego stosunku do tego í 
chylenia i z całą konsekwenej 
wykarczowywać będzie wszystk 
elementy odchyleń ideologici 
nych, a także pozostałości socja 
demokratyzmu w praktyce tyo 
lub innych ogniw organizacji pi 
tyjnych. W ogniu krytyki i san 
krytyki — tego  bolszewie gi 
oręża budownictwa w wad 


wy t 


| 0 


go usuwać będziemy wszystk 
niedostatki w pracy naszych Or 
nizacji partyjnych, państwow ej 
gospodarczych, - kulturalnych - 
od dołu do góry. | «i 
rzez rozwijanie masowe 
szkolenia partyjnego, pr 
nieustanną pracę nad podnies 
„niem pożiomu politycznego. idi 
logicznego członków naszej org 
nizacji partyjnej, przez uzbr 
nie jej w niezwyciężony oręż n 
uki marksizmu ~= akeo 
zaszczepianie metod krytyki i ś 
mokrytyki — dążyć będziemy 
przezwyciężenia błędów i ud 
nalenia stylu pracy partyjn 


W ychowywać będziemy nasi 
kadry i szeregi partyjne | 
rewolucyjnej walce z wrogie 
klasowym, w bezwzględnej wa 
z wszelkimi przejawami praw 
wych i nacjonalistycznych odet 
leń w duchu międzynarodow 
solidarności proletariatu, w ur 
łowaniu pierwszego na swied 
kraju socjalizmu — ZSRR, prz 
swajać będziemy członkom n 
szej Partij nauki i doświadcz 
Partii Lenina-Stalina — WK 


tyjnej i zadania stojące przed na- | wskazania wielkiego nauczy 


szą 
stawiają przed Komitetem Łódz- 


kim zadan:a: 
{í Możliwie szybk-ego zakoń- 
czena rozbudowy, pówoła- 
nej w tym roku do życia Łódz- 


organizacją w tej dzedzinie | klasy 


robotniczej —— towarz, 
Stalina. F: 
Jzbogacona w te nauki i wsl 
zania łódzka organizacja pl 
tyjna uczyni wszystko, by zań 


kiej Szkoły Partyjnej, otoczen a |nia postawione przez MI Plenu 


kierownictwa tei Szkoły opieką, |RC PZPR — zrealizować. | 


od. meldunki 
) wykonaniu zobowiązań 


Orzanizacja Szkolna ZMP przy 
in. Przemysł w Radomsku urzą 
zda 2 wieczory świetlicowe, wyko 
pała 40 m, kwadr. ziemi dla pirzy= 
Spieszenia wykonania betonowej 
posadzki przed bramą szkolną: upo- 


| 

p 

je 
la. 
å: 


kowała plac szkolny, zorgani- 
ała współzawodnictwo w nau= 
Poza tym organizacja szsolna 


mdowała sztandar dla Zarządu 


* * * 


r 
| 
| Hotie Gminny SP w Zakrzówku 
l uczczenia Zjazdu Wojewódz*tie- 
AP doprowadził do stanu uży- 
alności boisko szkolne. zbudował 
most na rzece, założył 100 m. 
dnika, doprowadził punkiual- 
ość i frekwencję na zbiórkach do 
mego składu, przygotował 8 ha 
hieużytków do zalesienia. 

* B 


ZMP-owcy z koła przy Liceum 
$ rodniczym w _Mieczysławowie, 
bhowiat Kutnó, przez 3 dni precowa- 
tow spółdzielni produkcyjnej w 


* 


Konarach, wykopujac 5 ha ovra- 

pów. budując 17 piwnic o wymia- 
150x1,50x1 m. 

A * ~ * 


Koło ZMP i Hufiec SP w Koniec 
: usunęty 61 m. sześć. gruzu z 

nika, rozplantowały 300 m. 
adr. piasku na bocznicy toru Ko- 
owego budującej się fabryki 
pilsniowych. wypiaskowały 
790 m. kwadr. jezdni, oraz udeko- 
ały wspólna świetlicę. 


j jutro rozpocznie się w Warsza 
pie Kongres Jedności Ruchu. Ludo- 
ve, 0, Będzie to dalszy krok ku zjed- 
lot eniu mas pracujących Polski Lu 


ej w walce o pokój i socjalizm. 


wią pisane są dzieje chłopów pol 
|. Ich dzieje — to historia wielo 
jej walki z magnatami, z sa- 
ją szlachecką, z wyzyskiem bo- 
jaczy wiejskich. 


h 


| walce tej rósł zorganizowany, 
ladykalny ruch ludowy, którego po- 
3 starał się rozsadzić oportu 
styczny, agrarystyczny, wielko- 
lopski reakcyjny nurt, powiązany 
teresami obszarników, kapitalis- 
w i bogaczy wiejskich. W walce ze 
ecznietyem na wsi poważną rolę 
a grupa młodzieży — lewicy | 
jskiej, zorganizowana w „Wi- 
ach". Nie udało się prawicowym 
wódcom sprowadzić całej mło- 
ży Wiciowej na manowce współ 
cy z wrogiem klasowym. Częśc 
zieży Wiciowej rozumiała ko- 
sczność wspólnej walki u boku kla 
botniczej. Potwierdzeniem tego 
podpisanie w roku 1936 „Dekla 
Praw Młodego Pokolenia Poi- 


0 frontu chłopskiej i 
| młodzieży, walczącej z faszyz- 
i i wszelkimi jego przejawami. 


| Reakcja, obszarnicy i kapitaliści 
i jacy stale usiłowali przenikać do 
ludowego i Wiciowego. Trzeba 
perin, że udało jej się tu usa- 
lowić swe agentury. Tak było przed 
ping, tak było w czasie okupacji, i 
t yło w pierwszych latach po wy 
woleniu. 
Jednak powodzenie antyludowych 
Judowców* były tylko chwilowe. Roz 
Mi cka polityka Mikołajczyka i jego 
) załamała się w końcu. Zdrowy 
istynkt klasowy chłopa mało i śred 
liorolnego, jego patriotyzm wzięty 
rę nad wWarcholstwem i rozbiciem, 


polska Ludowa dała również i chło 
pom mało oraz średniorolnym współ 
8 w rządzeniu państwem, dała 

iemię, odebraną obszarnikom, po 
naga przy tworzeniu spółdzielni pro 
; kcyjnych, zakłada szkoły i biblio 
p umaenia stale sojusz robotniczo 


ski. O tym wie każdy chłop ma 
jo. o i średniorolny, dlatego ruch luts- 
Ś fednos zy się obecnie ma platfor 
Polski Ludowej, dążącej do 59- 
jalizwu. 


| 
4 


g 


Stronniciwo Ludowe, które usu 
wa ze swych szeregów agentów 


, 


Ý wyniku wykonania Czynu Lip- 
wego na terenie naszych za- 
adów powsiały staraniom koła 
IP rzlery brygady młodzieżowe, 

le krok na- 
jrzód nA odcinku Ba. tego 
zasuw młodzież uczestniczyła wę 
spółzawodnictwie w brygadach mie 
nvch. Nasi młodzieżawcy 
że tylko wspólnym wysiłkiem mo 
y przekroczyć hazy produkcyjne. 


i 
kla 
A 
By: 


nasz pHOrwsSzy 


tym 


zrozumie 


łódzkim 
— 58.975, we wrześniu 


== 
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Nasze braki i osiągniecia 


W przededniu | Wojewódzkiej Konferencii ZMP 


Związek Młodzieży Polskie 


cząonaków. 


znaczy drogę, 
leglejszę zadania. 


kwietniu 1949 r. 
nasza liezyła w województwie 
49,800 członków, w lipcu 
63,218. 


Obecnie posiadamy 468.400 członków. 
Równocześnie poprawia się skład kla 


sowy organizacji, 
młodzieży z fabryk 
się zarazem sieć 


wzrasta odsetek 
i wsi. Zgęszeza 
naszych kół: gdy w 


rudniu ub. roku mieliśmy 1.249 kół, 


|-.0 w marcu kół było 1.895, a obetnie 
możemy poszczycić się 


cyfrą 2.585 


kół. 


32 młodzieżowe ekipy łączności, 
ki którym robotnicza i chłopska mło 
dzież 
i wzmacnia dźwienmię Polski Ludowej 


óra stała się dokumentem jed, 
robotni / 


MŁODZIEŻ W AKCJI ŁĄCZNOŚCI 
"MIASTA ZE WSIĄ 

Na terenie województwa dmałają 

dzię | 


wzajemnie się poznaje, uczy 


i województwa łódzkiego 
swej f-szej Konferencji z niemałym dorobkiem. 
poważne. Stanowią one wynik codziennej 


| 
Jedność zwyciężyła? 
Przed Kongresem Jedności Ruchu Ludowego 


staje do 
Osiągnięcia te są 
usiłnej pracy naszycu 


c Konferencja obliczy te osiągnięcia, a jednocześnie wska- 
że braki i usterki, istniejące jeszcze w pracy Organizacji 


i wy- 


na której będziemy urzeczywistniać dalsze, coraz voz 


organizacja |— jedność robotniczo.chłopską. Szcze 


zólną opieką w naszej pracy otacza- 
my wieś, wiemy bowiem, że tu istnie 
ją największe zaje głości, które nasze 
pokolenie musi odrobić, Dlatego też 
winniśmy znacznie pomnożyć nasze 
wysiłki na dredze dalszego wzmncnie 
nia łączności miasta | wsi. 


ARCJA 
KULTURALNO-OŚWIATOWA 


Kursy Gminne EMP, wiejskie uni- 
wersytety niedzielne, odczyty, ekiņy 
łączności, pogadanki szkoleniowa, 
ludowe zespoły sportowe, których 
mamy już 240 z liczbą 8.000 człoa- 
ków, świetlice i zespoły świetlicowe, 
wreszcie włączanie kół ZMP do za- 
zadnień produkcyjnych — to praca, 
jaka prowadzilismy w ubiegłym o- 


wroga klasowego i elementy obce |ność młodzieży polskiej, którą ugrun 


oraz oczyszczone od mikołajczy- 
kowskich naleciałości PSL, jedno- 
czy się nie tylko organizacyjnie, 
ale przede wszystkim ideologicz- 
nie na płatformie walki o Polskę 
Socjalistyczną 1 na platformie 
walki z wszelkimi wpływami bo- 
gacza wiejskiego w ruchu łudo- 
wym. 
Zjednoczenie to będzie niewatpli- 
wie tak trwałe, jak trwałą jest jed- 


towano jeszcze 16 miesięcy temu. 
Zjednoczenie młodzieży było pierw 

szym zwyciestwem radykalnego nür- 

tu wiciowego, zwycięstwem postępo- 


wych elementów w ruchu ludowym, 
zwycięstwem sojuszu robotnicza- 
chłopskiego. 


Zjednoczenie całego ruchu ludowe 
go jest zwycięstwem wszystkich ucz. 
ciwych elementów na wsi. 

A. N. 


kresie i kontynuować będziemy w 
jeszcze większym zakresie w przysz- 
łości. 


WALKA O KADRY 
Ubiegły okres — to także walka 
o kadry, o aktyw. Wychowalismy 


Zo w codziennej pracy, kształcąc po 
w szkołach į na kursach W tym o- 
kresie przeszkoliliśmy na wczasokur 
sach zimowych 840 aktywistów, w 
ramach obozów letnich około 1000 
młodzieży, na kursach wiecz. ZMP 
1.540 aktywistów. To są kadry. kóre 
buduja potęgę i zwartość nasze zo 
Zwiazku, które pomagają ZHP i prza 
dują w SP. Oprócz tych jest wielu 
innych, którzy za pomocą saniokształ 
cenia, sżeroko prowadzonego w na- 
szym Związku, podnoszą swe wiado 
mości polityczne, organizacyjne i n- 
gółne. Niestety, akcja szkolenia w 
naszej organizacji często jeszcze we 
rozwija się należycie. Niedostateczna 
frekwencja, brak planowości, yaaa 
dyscyplina uczestników kursu — 
braki. które musimy usunąć jak A 
szyhe!ej 


ZADANIA NA PRZYSZŁOŚĆ 

Wielkie są nasze osiazwiocia, al 
sporo mamy jeszcze niedociąsnieć na 
każdym odcinku naszej pracy, artów 
no na wsi, jak i w mieście. Musimy 
rozszerzyć i wzmocnić aktyw mło- 
dzieżowy, stoi przed nami wielka 
praca szkolenia młodzieży ZMP-ow- 
skiej, powiązania z młodzieżą bezpar 
tyjną. 

Musimy na I Konferencji kry- 
tycznie spojrzeć na dokonana 
przez nas pracę. wzmóc nasz wy 
siłek w pracy terenowej, noko- 
nać wszystkie trndności i wraz 
ze starszymi budować Polskę 
Socjalistyczną. 

J. Kielan. 


M4iodzież łódzka 


śle wyrazy radości i przywiązania 


ma ręce Marszałka Rokossowskiego 


Że szczerą radością i zadowole= 
niem powitała młodzież łódzka no- 
minację Marszałka Konstantego Ro- 
kossowskiego na Ministra Obrony 
Narodowej i Marszałka Polski. 

Do redakcji „Trybuny Młodych* 
stale napływają liczne listy oraz 
rezołucje, uchwalane ną zebraniach 
i konferencjach ZMP, SP, ZHP, 


Akiyw sportowy ZMP, zebrany 
na naradzie w dniu 17 b. m., achwa 
lit rezolucję, w której czytamy 
między innymi: 

„My, aktywiści sportowi, cie- 
szymy sie. że na czele OQdrodzo- 


nego Wojska Polskiego stanął 
syn polskiej klasy robotniczej. 
żołnierz Rewolucji  Październi- 


kowej. który wszystkie swe siły 

eddał sprawie ludu pracującego, 

oddał walce z wyzyskiem czło- 

wieka przez człowieka..*. 
* * * 


Junacy SP Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu Bawcłnianego Nr 9 
w liście do Marszałka Rokossow- 
skiego między innymi piszą: 

— Wraże próby faszyzmu i im 
perializmu, zmierzające do zgnie 
cenia narodu polskiego, zawiodły 
dzięki niezwycieżonemu orężowi 
Armij Radzieckiej į pokojowej 
polityce. prowadzonej przez 
Zwiazek Radziecki z jego ge- 
nialnym Wodzem tow. Stalinem 
na czele. Zwycięstwa Armii Ra- 


dzieckiej, która wyzwoliła nass 
kraj, osiągnięte zostały dzięki 
takim wspaniałym dowódcom, 
jak Wy, Obywatelu Marszałku. 
Jesteśmy dumni į szczęśliwi z 
Waszego powrotu do pracy w na 
szej Ludowej Oiczyźnie”. 


% 
Zebrani na Wałnym Zebranin Ste 
warzyszenia „Ognisko“ stwierdza” 


ją w nuchwałonej rezolucji: 

— W objęciu przez Was, Oby- 
watóln Marszałku, Dowództwa 
nad Ludowym Wojskiem Pol- 
skim widzimy dalszy krok kn 
wzmocnieniu sił naszej Ojczyzny 
i całego światowego obozu po- 
stępu i pokoju”. 

* « 


W liście, wysłanym przez słucha= 
czy Szkoły Organizacyjnej ZMP w 
Łodzi, czytamy: 

„My, młodzież ZMP, podobnie 
jak cała polska klasa robotnicza 
z uczuciem szczerej radości vrzy 
jęliśmy wiadomość, że Ty, rohot= 
nik warszawski, uczeń Wielkie- 
go Stalina, pogromca faszyzmu, 
dowodzisz Gdrodzonym Woj- 
skiem Polskim. Wdzięczni jesteń 
my Związkowi Radzieckiemu, 
który wyraził zgodę na Twój 
powrót do Ojczyzny. Uważamy 
ten fakt za jeszcze jeden dowód 
szczerej przyjaźni, tylekroć oka- 
zywanej przez narody radzieckie 
narodowi polskiemu“, 


Witamy czynem enterencie Moi, ZMP 
IMP-owcy z Ghrzanowie elektryfikują swą w.e$ 


Widnieją już w oddali zabudowa- 
nia wsi Chrzanowice. Dojeżdżamy do 
celu. Przed budynkiem, mieszczącym 
świetlicę ZMP-ówską panuje ożywio 
ny- ruch. Kilkudziesieciu młodych lu- 


dzi krząta się pracowicie. Jedni wbi- | fterencję Wojewódzką. 
drudzy ciąi robota jest w pełnym toku. 


jają duże słupy w-ziomią, 


wieś. Już niezadługo skończy się wy 
siadywanie przy lampce naftowej. 
We wszystkich mieszkaniach zabły- 
sna żarówki elektryczne. Sądzę że 
jw ten sposób najlepiej uczcimy Kon 
Jak widzicie, 
Myślę, 


gna zwoje kabla, Z da aka roz ozna: | że następną „Trybunę Młodych ' bę- 


jemy montera z Rądomska, nadroru- | dziemy czytać 
Widać qo,nym świetle: Oprócz tego trzeba by 
to tłumaczy dwóm ko? e- i wspomnieć, że już uprzednio dla ucz- 


jącego przebieg robót. 
wszędzię; 
gom, jak zakładać kabel, to znów 


już przy elektrycz- 


czenia naszej konferencji zbudowa* 


wskazuje innym, gdzie należy wko-i liśmy dwa mosty na drogach wiej: 
pywać słupy. Z trudem znajdujemy ! skich, 

przewodniczącego Koła, aby porozma ! 
wiać z nim o pracy, jaką prowadzi | przeprowadza? 


Koło. Jest w tej chwili bardzo zaję- 
ty, Jecz mimo to z chęcią udziela 
nam informacji. 

— No, sami widzicie, jak wyglada 
nasza praca. Elektryfikujemy swoją 


Nasi delegaci mówia 
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Na RRE zamanifestujemy 


miezłosama wole walki o pokój 


Helena Rudnikowska ze Skier 
niewic, ma 18 lat Od zjednoczenia 
należy do ZMP. Jest przewodniczącą 
Zarządu Szkolnego ZMP w II Państw 
Liceum i Gimnazjum Żeńskim oraz 
członkiem Zarządu Powiatowego 
ZMP w Skierniewicach. Obecnie wy- 
brano ją na delegata na I Konieren- 
cię ZMP woj, łódzkiego, 


Kol 


Kol. Hele można spotkać wszędzie. 
W szkole stoi na czele organizacji 


jęła brygada kol. Ciesiołkiewicza, 
która osiągnęła 105 proc. przekrocze- 
nia bazy przy 95 proc. primy, Na wy 
różnienie zasługuje kol. Danuta Sko- 
Zorqganizowała ona bryga 
jest tylko 


morochow. 
dę, w której ona jedna 
młodzieżówka. 

Do czwartego etapu  współzawod- 
nictwa pracy staneło 7? brygad mło. 


dzieżowych. Ogólnie we współzawód 


F DI etapie przodujące miejsce zal nictwie młodzieży bierze udział im) 


szkolnej ZMP, jest w samorządzie i 
kieruje Pracą zespołu wychowawcze 
go. 
ZMP w szkole ma poważne zadania. 
Trzeba ogarnąć wszystkich człon- 
ków, trzeba ich szkolić, podnosić ich 
świadomość polityczną, pomagać słab 
szym koleżankom — jednym słowem 
kierować życiem szkolnym, Ale kol. 
Hela jest czynna nie tylko na tere- 
nie szkoły. W Zarządzie Powiatowym 
piastuje funkcję instruktora samorzą 
dów szkolnych i bierze udział w wy- 
jazdach w teren, fako prelegent. 
Kol. Rudnikowska z trudem szła 
przez życie. Wcześnie straciła ojca— 
robotnika we Francji, Pozostała sa- 
ma z matką, która z trudem mogła 
ulrzymać siebie i córkę. Jednak uczy 
się podczas okupacji na tajnych kom 
pletach a po wyzwoleniu w gimna- 


zjum. Bierze udział w życiu społecz- 
nym szkoły. Ale newe życie — jak 
mówi sama — otworzyło się dla niej 


dopiero wtedy, gdy wstąpiła do 
ZMP. Do każdej pracy organizacyj- 
nej staje zawsze, jako jedna z pierw- 
szych, pogłębia swe wiadomości po- 
lityczne na kursach i drogą samo- 
kształcenia poznaje wartość pracy, 
przynoszącej zadowolenie. To wszyst 
ko pomaga jej w nauce i dlatego 
jest także przodownikiem nauki, To- 
też nic dziwnego, że cieszy się zaufa- 
niem wszystkich koleżanek, nic dziw 


ak młodzież „wełnianej jedynki 
walczy o wykonanie planów produkcyjnych 


młodzieżowców, w 
powców. 

Nasza młodzież w dniu 20 łistopa- 
da pomagała PZPW Nr 36 w wyko- 
naniu planu roczńiego. Nasze vero- 
waczki podjęły się wycerować po go 
dzinach pracy 120.000 metrów tkanin 
dla innych zakładów. 

Tak więc nasza młoglzież zwycie- 
sko walczy o wykonanie planów pro 
dukcyjnych. 

Koło ZMP przy PZPW Nr 1 


tym 32 zetem: 


nego, że wybierają ją w niespełna 
rok przewodniczącą Zarządu Szkolne 


Stale się uwija, bo rozumie, że|qo ZMP. 


Kol. Hela oświadcza: „Wszystko 
zawdzięczam Organizacji i z nią wią- 
żę wszystkie swe nadzieje, swą przy 
szłość Gdy rozmawiamy o Konfe- 
rencji kol. Hela mówi z zapałem: 
„Konferencja będzie dla nas wielkim 
świętem, ale jedno cześnie także po- 
ważnym doświadczeniem, Spotka się 


tam młodzież naszego województwa, 
będzie więc można omówić wszystkie 
braki, jakie jeszcze istnieją i podzie- 
lić się dotychczasowym dorobkiem 
naszej organizacji. Na Konferencji 
damy także odprawę wszystkim tym, 
ciemnym siłom, które marzą o wy- 
wołaniu nowej wojny. Wykażemy 
raz jeszcze siłę naszego Zwiazku | 
niezłomną wolę walki młodzieży o 
pokój. 


Pracą i wytrwałością 
osiagniemy nasze nowe cele 


Organizacja 4Miyowska powiatu 
radomszczańskiegó stale rośnie. 
"N tych dniach osiągnęła licz- 
Łę 9.000 członków, zorganizowanych 


w 286 kołach, do 1-go stycznia liczyć 
będzie 10.000 członków. 

Na czele organizacji radomszczań- 
skiej stoi kol. Stanisław Zgondek, 
nasz wypróbowany aktywista W 
swym życiu przeszedł różne koleje. 
Jest robotnikiem, Wywieziony” do 
Niemiec na roboty, wraca do Polski 
w r. 1945 i pracuje w fabryce. Jedno: 
cześnie uczy się i jest czynnym dzia 
łeczem młodzieżowym na terenie 
Wielunia. 

Kol. Zgondek cały swój zapał * do 
świadczenie oddaje pracy organiza- 
cv nej. 

Po zjednoczeniu zostaje przewodm 
czącym Zarządu Powiatowrgo ZMP 
w Wieluniu. Potem, widząc jeszcze 
swe braki, prosi o skierowanie ao da 


Centrałnej Szkoły Organizacyjnej 
ZMP, Po powrocie zostaje przewodni 
czącym ZMP w pow. radomszczań- 
skim. I tu, jak zwykle, jest pilny. pra 
cewity, sumienny, uczynny, w obej- 
ściu bezpośredni i szczery. Swym po 
stępowaniem daje przykład, jak na- 
leży wypełniać obowiązki. 

Mówimy z kol Zgondkiem o Kon- 
ferencji ZMP, na którą jest delega- 
tem. „Konferencja nasza — oświad- 
cza — musi gająć się szczególnie 
sprawa naszego udziału w przebudo- 
wie wsi i drugą sprawą — szkole- 
niem kadr. Bez wyszkolonych hadr 
będzie nam trudno pracować, bez no 
wej wsi nie zbudujemy socjalizmu w 
Polsce", 

Dalej kol. Zgondek mówi o tym, 
że na ich terenie już powstała jedna 
spółdzielnia produkcyjna, a druga 
się organizuje, że w r. 1950 będzie 
ich już kilkanaście, gdyż chłop ro* 
zumie, co dają mu nowe formy go- 
spodarowania. tylko musi je poznać. 
Wróg klasowy wiedząc o tym ze 
wszystkich sił przeciwdziała naszym 
poczynanicm, Ale prawda ł słuszność 
są po naszej stronie. O tym musimy 
pamietać. 

Konferencja Wojewódzka została 
przyjęta przez młodzież pow. radom- 
szczańskiego z entuzjazmem — ciąg- 
nie dalej kol. Zgondek—niech świad- 
czą o tym najlepiej liczby. 

Zóbowiazania podjęło 150 kół a w 
tej chwili już 82 koła zobowiazania 
swe wykonały, nie wliczając w to zo 
bowiązań drużyn ZHP į Hufców SP. 

Dowodzi to — kończy köl, Zgon: 
dek, — że organizacja rośnie nie tyl- 
ko liczbowo, ale że masy członkow- 
skie coraz bardziej krzepną ideolo- 
qicznie. Stajemy do.l Konferencji w 
korzuriu, że stojace przed ZMP nowe 
zadania naszą pracą i wytrwałością 
wvltonamy, 


{ków Na 


a nh 


“ta rolę j zadania kół naukowych. 


— Ito wszystko tylko Nosze Koło 


— Nie, pracują wszyscy, pa wieś, 
którą potratiliśmy przekonać, że elek 
tryfikacja da nam olbrzymie korzy- 
ści. Przy tym mamy pomoc z Radom 
ska. Pracujemy pod wykwalifikowa- 
nym kierownictwem A OAI: SU 


joczątku to ZĘ W 
troche ay, GWAE aani 


zapaleńcy, że aka „MIGA nasze pla 
ny, to porywanie się z motyką na 
słońce. Ale zdołaliśmy ich przeko- 
raé, Dziś, jak widzicie, pracują 
wszyscy... — W tym momencie roz» 
mówcę odwołano. 

— Widzicie, mamy teraz. masę ro- 
boty — tłumaczy się kol. przewadni- 
czący. — Ale zostaniecie chyba na 
naszym dzisiejszym zebraniu. Zoba- 
czycie, jak całe nasze koło interesu- 
je się zbliżającą się konferencją 

Wieczorem w nowej, dużej, czystej 
świetlicy zbiera się koło ZMP-owskia. 
Gromadzi się 36 młodych ludzi, by 
omówić wyniki swej dotychczasowej 
pracy. Zapał, poczucie dobrze wypeł 
nionego  ZMP-owskiego obowiazku, 
wewnętrzne zadowolenie z wykona- 
nia pracy, konieczność dalszej pracy 
dla dobra młodzieży, dla dobra wsi, 
dla dobra Polski — oto treść zebra- 
nia, 
` Na zakończenie z otwartych okien 
świetlicy dźwięczą słowa pieśni ZMP- 
owskiej — „W marszu po szczęście, 
pokój i radość, zgodnie nasz dźwię: 
czy krok”... i 

I. Kolczyński 
We OMAUWAANKWWUWAHMMAHKNOWIOCWWW 


REŻ 
KRONIKARZA 


We wszystkich dzielnicach ZMP 
odbyły się plenarne posiedzenia Za 
rządów Dzielnicowych, poświęcone 
rozpatrzeniu uchwał Zarządu Głów 
nego i Zarządu Łódzkiego ZMP w 
sprawach oświatowo - szkolenio- 
wych, 

* 1.4 * 

Dnia 16 b, m. odbyła się w Za= 
rządzie Łódzkim ZMP odprawa 
członków Sekcji Młodzieżowych 
Współzawodnictwa Pracy z tabryk 
łódzkich. Na odprawie zapoznano 
uczestników z uchwałami T Łódz- 
kiej Konferencji ZMP w sprawach 
produkcyjnych. 

*% s * 

Ubiegłej niedzieli odbyła się, zor- 
ganizowana przez ZŁ ZMP, narada 
aktywu kół naukowych ze szkół 
średnich. W naradzie wzięli udział 
przedstawiciele Ministerstwa Oświa 
ty, Zarzadu Głównego ZMP oraz 
przedstąwiciełle Kuratorium Szkol- 
nego Łódzkiego. 

Obszerna dyskusja wniosła wiele 
ciekawego materiału do zagadnie- 
nia Kół Natkowych. 

3 *% 

W Zarządzie Łódzkim ZMP od- 
byla się narada aktywu kół nauko- 
wych szkół średnich W neradzie 
uczestniczyli m. inn przedstaw'cie- 
le Ministerstwa Oświaty: Zarządu 
Głównego ZMP oraz wojewódzkich 
władz oświatowych. Narada ustali- 
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| Po obu stronach Szprewy 


P Wystawy 
fobra. Może brakowało ptasiego mle 
Ma, ala nie brak było najwyszukań- 
Ą wch potraw, najdroższych win i li- 
Jierów, najeleqantszej bielizny i fu- 
er, najpiękniejszych mebli i biżute- 
mi. Od wystaw aż wiało bogactwem. 
A w zimny, jesienny wieczór przed 
stawami wystawali ludzie, żle u- 
ni, z podniesionymi wysoka koł- 
/Mierżami zniszczonych palt. Przed 
„wystawami wystawali ludzie I nawet 
nie dyskutowali na temat ani cen, 
mi towarów, tviko patrzyli zgłodnia- 
tymi oczyma na neony i góry szynki, 
na jedwabne bluzki i szynszylle. 

— W skrócie myślowym — mówił 
Gass z radia berlińskiego, z któ- 
rym razem włóczyliśmy się po ele- 
ganckich ulicach zachodniego Berlina 
— możesz to nazwać odbudową po- 
zycji burżuazji. Stąd pełne wystawy 
|oksusowych towarów, a puste żołąd 
ki setek tysięcy. Zachodni Berlin ma 
dziennie ponad 600.000 dolarów de- 
ficytn. Żyje tu ponad 250.000 całko- 
cie bezrobotnych I ponad 160.000 
sściowo bezrobotnych. Nie wybu- 
dawano od końca wojny ani jednego 
domu mieszkainego, nie usunieto na- 
wet druzów z niektórych ważniej- 
śrych ulic. Ale za to patrz, jakie li- 

uzyny, jakie neony, jakie stroje... 


Laboretoryjny okaz 
= imperializmu 
_ Zachodni Berlin jest najdalej wy- 
miniętym na wschód (w Europie) ba- 
stionem imperializmu. Bastion ten 
jast oczywiście subwencjonowany — 
to bardzo drogo kosztuje — przez 
perialistów anglosaskich: Na tym 
przykładzie jednak, dość nioznacz- 
mym w światowym układzie sił, wł- 
dać doskonale spiętrzenie wszyst- 
kich wewnetrznych. nierozwiążainych 
sprzeczności imperializmu, wszyst- 
kich konfliktów i tarć, które rczsa- 
ją kapitalistyczny system. Z jed- 
strony, odbywa się odbudowa po 
cji burżuazji handlowej przy po- 
Í zachodnich okupantów ©Odbu- 
fwa ła m. in. ma na celu wzmocnie- 
Me jedynej pewnej społecznej bazy, 
a imperializm posiada w Berlinie. 
druqiej strony konkurencja prze- 
słu zachodnio-niemieckiego 1 — 
ście — amerykańskiego rujnu- 
ałkowicie poważną cześć burżua- 
_ przemysłowej zachodnio-berliń- 
ej, browadzi do zamykania fahryk, 
ograniczania produkcji, do stale 
łosnącej liczby bankructw, 


Bagno jako baza . 
Z' tego błędnego koła imperializm 


nie ma żadnego wyjścia. Inwestycje 
w Berlinie nie wchodzą w rachubę. 


i 


| 


A 


| 
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Na to burżuazja czuje sie zbyt mało 
pewna. Opuszczenie zaś Berlina ozna 
czałoby opuszczenie wysuniętej ba- 
ry i vtratę prestiżu. Tego imperla- 
lizm nie chce — choćby ze wzalędu 
na oddźwięk w „państwie” Adena- 
Wera. Pozostaje więc siedzieć w Ber- 
inie, finansować ogromne deficyty 
lmchodrich sektorów miasta, subwen 
onowaś w pewnym stopniu bezro- 
| jotnych. tak, aby nie doprowądzić do 
Wybuchu zbyt ostrych konfliktów 
| klasowych. 
Pozostaje całkowicie zdemoralizo- 
wać miasto, zamienić dużą większość 
| s mieszkańców w. lumpenproleta- 
lat, a cześć — w lumpenbirżuazję, 
Tozwijać czarny rynek, szmugisl, han 
del żywym towarem, narkotykami, 
popierać prostytucję wspomagać 
monia reakcyjne siły, rozkładać 
moralnie 
la każdym odcinku. 
| O wszystkim tym myślałem oglą- 
dajac sklepy parterowe i ruiny do- 
mów na Kurfuerstendam, patrząc na 
czne afisze zapraszające do pół- 
swiatkowych kabaretów, na zabaśni- 
tze walki kobiet, oglądając — w kra- 
(ju, który przodował pod wzgledem 
produkcji Zeissą Voigtlaendera i in. 
— przepełnione amerykańskimi apa- 
ratami folograficznymi, wystawy. 
. u 
- Sprzysiężenie 
przeciw prawdzie 
| A wieczorem widzieliśmy w tea- 
lize najbardziej bezwstydną rehabi- 
litlację hitleryzmu, jaką sobie tylko 
można wyobrazić, 
Autor: znany hitlerowski dzienni- 
karz Schaefer. Tytuł: „Sprzysiężenie”. 
bsada: doskonała, zarówno jak i 
gra, dekoracje oraz cała formalna 
strona sztuki, Ale treść... 
Grupa ludzi spiskuje przeciwka 
Hitlerowi i orqanizuje osławiony za- 
ach » 20 lipca 1944 r. Ta grupa — 
b jeden aryslokrata, jedna wdowa 
pn dyplomacie, dwóch wyższych ofi- 
rów armii i jeden.. generał SS, Na 
Izvtzopkę dodany również ieden 
ziałacz związkowy, spod znaku Schu 
machsra, klórego ideałem jest zqi- 
lać „w tak dobrym towarzystwie , 
lak pan hrabia i pan generał. 
Niemiecki towarzysz, z którym o- 
gladaliśómy razem tę sztukę, nie może 
usiedzieć na miejscu z wściekłości 
Po wyjściu z teatru wybucha. 
Dehitileryzacja 
Bdolia Hitlera 
Problem pierwszy: kto ta byli ci 
iczcqiwi, którzy walczyli Arystokra- 
ja i korpus oficerski, W ten sbosób. 


pełne były wszelkiego | rozumiesz. 


| ją wygrać, 


społeczeństwo niemieckie | PYŚMY pojechać 


powstaje nowa legenda. 
Rozpoczał tę legendę gem Halder, 
b, szef sztabu, który ogłosił ksiażkę 
„Hitler Jako dowódca”. Starał się wy 
kazać, że armia miała rację, tylko 
Hitler jej nie miał i dlatego Niemcy 
przegrały wojnę. Rozumiesz? Wojna 
była słuszna, można było i należało 
ale winien jest Hitler. 
Niedopowiedziany koniec: następ- 
nym razem wespół z Anglosasami, 
zrobimy wojnę bez Hitlera i wtedy 
wygramy Teraz Schaefer dał tej te- 
zie dramatyczną nadbudowę: arysto- 
kracja i oficerowie walczyli przeciw 
ko Hitlerowi. Oni są sola ziemi nie- 
mieckiej. Do nich winien należeć 
rząd dusz. Rozumiesz? Sprawa pro- 
sta: dziedzictwo prawdziwych Nie- 
miec, tych, które walczyły przeciwko 
Hitlerowi — należy do junkrów i 
wielkich monopolistów. 

Problem drugi; już nie tylka gene- 
rałowie armii są święci; generałowie 
SS także. Nawet wśród wysokich ofi- 
cerów Gestapo znajdujesz ludzi z ru- 
chu oporu. Ergo: należy zdenazifi- 
kować Gestapo, Ergo: należy uważać 
SS za wykwit niemieckiej — anty- 
hitlerowskiej! — kultury, Ergo: nale- 
ży pomniki stawiać nieznanym żoł- 
nierzóm SS i Gestapo, poległym w 
walce za hitleryzmem. Co za cynizm! 
Kiedyż oni zaczną dehitleryzować 
Goebbelsa, Goeringa i wreszcie sa- 
mego Hitlera. 


z s 
Burżuazja 
odbudowuje swoją 
ideologię 
Towarzysz ten mówił tylko o sztu- 
ce Schaefera. Ale  „Sprzysiężenie” 
jest zaledwie jednym z fragmentów 
wielkiej akcji rehabilitowania hille- 
ryzmu — akcji idącej po różnych 
częsta nawet sprzecznych, torach. 
Dziesiątki pism, ukazujących się w za 
chodnim Berlinie luh w zachodnich 
Niemczech glóryfikuje nazizm, gene- 
ralicję, wspórńina z rzewną tezką 
wojnę i niedwuznaczpie propaguje 
nowy marsz na wschód. Dziesiątki 
książek i broszur poświęcone są 7%- 
kłamywaniu niedawnej rzeczywisto 
ści. „Hitler Privat" — pisze o pry- 
watnym życiu Hitlera amerykański 
dziennikarz, na podstawie rozmów z 
sekretarką fuehrera, „Hitler zu Hau- 
se" — pisze zresztą pod pseudoni- 
mem w innym tomiku o „domowym 
życiu" fuehrera, inny z kolei dzien- 
nikarz. I tak w szalóństwie uwidocz- 
nia się —metodar "zacieranie" ORTU- 
cieństw nazizmu, ograniczenie ewen- 
taalnej odpowiedzialności za hille- 
ryzm do bardzo wąskiej grupy ludzi, 
wokół samego Hitlera, wybielanie 
klas rządzących, które rzekomo ostro 
zwalczały hitleryzm, i to — avten- 
tyczny cytat z artykułu w „Europa 
Echo“! — jako „proletariacką deo- 

logię*. 
Budownictwo 
dla pokoju 

Całe szaleństwo tej metody, jak 
też i metodę w tym szaleństwie wi- 
dać dopiero w porównaniu z tym, co 
robi się we wschodnim Berlinie, W 
niedzielę przypatrywałem się peł- 
nym entuzjazmu brygadom młodzieżo 
wym, jak uprzątały one guzy, 
„Odbudujemy Berlin, jako stolicę po- 


kojowych, ' demokratycznych Nie- 
miec” — głosiło hasło na jednym z 
transparentów. 


— Wiesz — powiedział mi Sepp 
Anhalt, 21-letni robociarz jednej z 
berlińskich fabryk — bardzo chcieli- 
do Warszawy i 
wziąć udział w odbudowie waszej 
stolicy, To byłby nie tylko dla was 
dowód, że istnieją Niemcy —i jest 
ich coraz więcej — którzy budują 
miasta, po tym, jak Niemcy je znisz- 
czyli; to było by zarazem dla nas du- 


Niemczec 


area 0  ě sasmnm 


że zadośćuczynienie, że praktycznie, 
konkretnie niejako realizujemy to, 
co głosimy:: odpowiedzialność naro- 
du niemieckiego za faszyzm. wojnę 
i okupację obcych krajów. No, 8 po- 
za tym nauczylibyśmy się u was jak 
budować i jak pracować. 


Na wschodzie 
pachnie Warszawą 


We wschodnim Berlinie nie ma 
bezrobocia, ani czarnego rynku. We 
wschodnim Berlinie nie ma wystaw 
pełnych luksusowych towarów, ale 
nie ma też tłumów o głodnych spoj- 
rzeniach. Wprawdzie oddziałuje na 
wschodni Berlin imperialistyczna ba- 
za zachodnich sektorów, wprawdzie 
szaleńcze manipulacje walutowe i do 


wolne kursy dwóch marek dezorqa- 


| nizija w pewnej mierze rynek, ale 


mie ma tam ani jednej unieruchomio- 
nej fabryki, ani jednego nieczynne- 


igo- warsztatu Coraz więcej jest ad= 


budowywanych domów, coraz więcał 
żywności dostaje się,na kartki, Coraz 
lepsze test rndzienne zaopatrzenie 
ludności, 

Na zachodzie burżuazja odbudowu- 
je swoje pozycje Na wschodzie od- 
budowują sie warsztaty pracy dla së- 
tek. tysiecy robotników. 

We wschodnim Berlinie, * w pew- 
nych kluczowych i przeznaczonych 
do szybkiej odbndowy odcinkach, 
pachnie już niemal Warszawą: tyn- 
kiem, cegłami, zaprawą murarską 
i kurzem zwalonych ruin... 


Stanisław Brodzki 


| 
| 
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| Biblioteka im. Lenina w Moskwie 


Państwowa Biblioteka im. Lenina 


biblioteki wybudowany w okresie 


str. y 


w Moskwie posiada jeden z najbo- 
gatszych na Świecie księgozbiorów. — Na zdjęciu — jeden n gmachów 


władzy radzieckiej. (SIB) 


Pozdrowienia ule rewolucyjnej Warszawy 


W czasie pobytu Marcela Cachin 
w Warszawie odbyło się spotkanie 
tego zasłużonego działacza KPF z 
robotnikami Stolicy Polski. | 

Zajmującego miejsce w prezydium 
dostojnego gościa powitano gorącą 
owacją i długoniemiiknącymi okrzy 
kami w języku polskim i francus- 
kim na cześć Komunistycznej Partii 
Francji i jej przedstawiciela otz 
na cześć przyjaźni narodu polskiego 
z narodem francuskim. 

Obok Cachina zasiedli w prezy- 
dium: członek Bura Politycznegó 
RC PZPR — tow. Adam Rapacki, 
członkowie KC PZPR — tow. tow. 
Franciszek Fiedler. Jerzy Albrecht, 
Ostap Dłuski i Stanisław Zawadz- 
ki, sekrefarz KW tow. Hofman, przo 
downicy i przodownice pracy: Jan 
Walaszczyk z Państwowych Zakła- 
dów Optycznych, Czajka i Kłodkie- 
wicz z budowli osiedli robotniczych, 
Danuta Olczak z fabryki Fuchsa, Fe 
liks Frąckiewicz z fabryki Wedla, I- 
rena Chaber z Warszawskiego Zje- 
dnoczenia Przemysłu Odzieżowego 
i inni. 

Serdecznie powitał gościa I sekre 
tarz KW — tow. Stanisław Zawadz 
ki w imieniu warszawskiej organiza 
cji partyjnej, mas pracującycn Sto- 
licy i całej Polski, 

Marcel Cachin. oświadczył robēt- 
nikom Warszawy: 

„Od przeszło stu lat ustaliły się 
między Polską i Francją więzy przy 


od rewolucyjnych mas robotniczej Francji 


Marcel Cachin mowi do robotników Stolicy Polski 


jaźni, więzy uczuciowe, które prze- 
jawiły się podczas pierwszej rewo- 
lucji francuskiej, a zacieśniły się 
następne podczas rewolucji w la- 
tach 1848 i 1871, kiedy szlachetny 
naród polski wysyłał do naszego kra 
ju Indzi, którzy tak odważnie wal- 
czyli we Francji o wyzwolenie ludz 
kości. Francja nigdy nie zapomni 
tych więzów. łącząrych ja ze zla- 
chetnym narodem polskim. 

Nie zapomnimy również, że jesz- 
cze dziś najlepsi nasi bojownicy wal 
czą wspólnie z robotnikami poiskimi 
przebywającymi we Francji, Toteż 
z wielkim szacunkiem i wielkim 
wzruszeniem pozdrawiam najbar- 
dziej godnych reprezentantów wiel- 
kiej Warszawy i — podobnie jak 
wczoraj Waszemu Komitetowi Cen- 
tralnemu — przekazuję dzisiaj Wam 
pozdrowienia od Komunistycznej 
Partii Francji I jej Biura Politycz- 
nego — przynoszę Warszawie i /ej 
najwybitniejszym reprezentantom. 
zebranym tutaj serdeczne pozdrowie 
nie od rewolucyjnego Paryża, 

Towarzysze, osiągnęliście ważny 
etap — etap decydujący w historii 
narodu polskiego. Po raz pierwszy 


|w tym kraju. który przez długie la- 


ta był tak bardzo gnębiony, męczo- 
ny i uciskany — po rAz pierwszy w 
wielkiej Polsce Odrodzonej klasa ro 
botnicza objęła władzę w Warsza- 
wie — mieście, które poniosło iaj- 
większe po Stalingradzie ofiary. W 
tej oto Warszawie podziwiam twór- 
czą pracę — odbudowę umęczonego 
miasta. Wiem, że zawdzięczacie tę 
odbudowę przede wszystkim ludowi 
polskiemu, przedującemu w odbndo 
wie całej Polski, 

Oto jesteście u: władzy! Stoicie na 
czele kraju! Klasa robotnicza przy 
jęłą na siebie wielką odpowiedzial- 
ność, ale jesteśmy spokojni o Wa- 
szą przyszłość, wiemy bowiem, że 
naród polski kroczy właściwą — 
jedynie słuszną drogą. Wiemy tak- 
że, że pomimo wszystkich wysiłków, 
usiłujących zepchnąć nas z linii wy 
tyczonej przez Lenina i Stalina, nie 
nie jest w stanie powstrzymać nas 
w naszym marszu po tej linij — aż 
do ostatecznego zwycięstwa między- 
parodowego proletariatu! 

Często zarzuca się Wam i nam — 
komunistom francuskim, że całą du 
szą i całą świadomością jesteśmy 
przywiązani do Radzieckiej Rewo- 
lucji. Czyni się nam zarzut z naszej 
przyjaźni : wielkiego szacynku dla 
dwu ludzi którzy pierwsi kierowali 
rewolucją. W odpowiedzi powtórzę 


słowa Waszego Prezydenta, który 
jasno stwierdził, że jedyną formą 
prowadzenia świata ku postępowi i 
cywilizacji jest kroczenie drogą na- 
kreśloną przez Lenina i Stalina, 
Byłem świadkiem narodzin Rewo 
lucji Radzieckiej, Przybyłem do Ro 
sji w roku 1917, w momencie rozpa 
du reżimu carskiego j wróciłem tam 
jesźcze raz w roku 1920, a więc w 
chwili. gdy rewolucja już zatriumťo 
wala, Przypominam sobie II Między 
narodowy Kongres Komunistyczity, 
który adbył się przed dwudziestu 
dziewięcin laty — w okresie, kiedy 
Związek Radziecki tylko co przecier 
pial 3 jata wojny domowej — zaraz 
po wojnie światowej. Pózniej kitka 
krotne powracałem U .-, ku Ra 
dzieckiego. Byłem tam i w tym ry- 
ku, aby wspólnie z towarzyszami mo 
skiewskimi czcić 32 rocznicę Rewo- 


lucji Październikowej. Miałem spo- | 


sobność nawiązać kontakt z robot- 
nikami w Leningradzie, Moskwie i 
na wsi radzieckiej i mogę Wam no- 
wiedzieć, towarzysze, 
dokonano w niespelna 30 lat, jest 
prawdziwym cudem ludzkim. Ci iu- 
dzie nie tylko wyzwolil. Rosję że 
wszystkich starych tradycji feudal- 
nych i reakcyjnych, lecz uczynili 
więcej — stworzyli nowego człowie 
ka i nowy naród. naród, który po 
raz pierwszy w historii świata zdaje 
sobie sprawę, że władza musi znaj- 
dować się w rękach mas pracują- 
cych. Dlatego Związek Radziecki sta 
nowj dla eałego świata przykład 
pracy, szlachetności, i odwagi ludu, 
przykład postępu ludzkiego i wyż- 
szej cywilizacji, która jutro stanie 
się udziałem całej ludzkości. 

Mówiąc następnie o sytuacji Ko- 
munistycznej Partii Francji — Mar 
cel Cachin przypomniał, że w chwili 
obecnej jest ona atakowana w spi- 
sób najbardziej brutalny przez wszy 
stkie inne partie Francji, począw- 
szy od parti socjalistycznej, aż do 
najbardziej reakcyjnej. Ale mimo 
tej nienawiści do zorganizowanej 
klasy robotniczej, do Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji lu- 
dowej — Partia *Romunistyczną jest 
pierwszą partią Francji! — stwier- 
dza mówca. 

„Francuską klasę robotniczą pró- 
bowano rozbić nie tylko na tercnie 
politycznym, ale i na terenie związ 
ków zawodowych. Pomimo to — 
nasza kląsa robotnicza jest w olbrzy 
miej większości zorganizowana ża- 
wodowo wókół CGT, w której xie- 
rownictwie znajdują się nasi towa- 


Na prawym brzegu Jenisieju w 


rejonie minusińskim (kraj Krasho- | godniał klimat i piękniejsze 


jarski) leży stafa wioska syberyj- 
ska, Łargowskoje. Tuż za żywopło- 
tem, otaczającym wieś, ciągną się 
pola kołchozu „Za komunizm“, Wy- 
dmy piaszczyste wdzierają się w 
nie od strony rzeki, a sama gleba 
jest piaszczysta, narażona na wie- 
trzenie. Ń 

Jeszcze niedawno kołchozowi gro 
ziła stale utrata ponad 1.000 ba zie= 
mi. 80-letni kołchoźnik, Stefan Tu= 
rusin, wspomina, jak uciekał przed 
natarciem piasków. Chociaż szkoda 
było porzucić uprawną ziemię — 
mówi Turusin — to jednak przeno- 
siliśmy się na inne działki, voraz 
dalej od wsi. Czyż jeden człowiek 
miał dość siły, by walczyć z żywio- 
lem?“ 

Pola, które do niedawna jeszeze 
padały ofiarą wydm piaszczystycn i 
wiatru, zmieniły się obecnie do nie- 
poznania. Żywioł został pokonany 
dzięki twórczej pracy kołchożników, 
uzbrojonych w potężny sprzet tech- 
niczny i przodującą naukę agromo- 
miczną, 

Rozpoczęło się od zwykłych zarzą 
dzeń, typowych dla gospodarki jot- 
chozowej. Kołcehoźnicy wprowadzili 
10-cio -polówkę. przeznaczyli 250 ha 
na zasiewy specjalnej odmiany ye- 
rzu i lucerny. Już to jedno zarzą- 
dzenie dało znaczną korzyść: po:eD- 
szyła się struktura piaszczystej zle- 
by t zwiększyła urodzajność ubraw. 

Równocześnie z  płodozmianem 
polno - łąkowym kołchożnicy za- 
stosowa zarzudzenia agrolechnicz- 
ne, zalecane przez nauke radziec- 
ką. Na skraju pól zasadzono ochron 
ne basy leśne, szerokości 20 metrów 


i długości około 2,000 m, każdy. Zła 
stały 
się okolice wsi Ługowskoje. Kol- 
choźnicy przekonali się obecnie nā- 
ocznie o zbawiennym wpływie za- 
drzewienia. Gospodarze indywidu- 
alni nigdy przedtem nie zbierali tu 
więcej niż po 50 pudów zboża z hek 
tara. Obecnie kołchoz „Za xomu- 
nizm“ zbiera co roku przeciętnie 


.po'120 pudów upraw zbożowych z 


ha, a na lepszych działkach po 
150—180 pudów z ha. 


Dzięki wybudowanej grobli woda 
gromadzj się w stawach i rozlewa 
po polach i ogrodach. Nadmiar wo- 
dy odpływa przez ścieki urządzone 
w tamach, Nawet tak prosty system 
nawodnienia dał nadzwyczajne wy= 
niki. Trawy sięgają człowiekowi po 
piersi, a kołchoźnicy co roku zbie- 
rają po 350 cetnarów siana z ha, 

Niezależnie od zwilżenia gleby i 
złagodzenia klimatu, stawy pozwo= 
liły kołchózowi na zelektryfikowa- 
nie uspołecznionej gospodarki: nad 
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doniosłym krokiem 
kołchozu w walce z żywiołem było 
nawodnienie pól. Chłopi od dawna 
już znali zbawienny wpływ wilgoci 
na plony suchych obszarów stepo- 
wych. W latach, kiedy rzeka Jeni- 
siej wylewała, na  nawodnionych 
działkach. zbiory były z reguły dwa 
razy większe, Ale planowa gospo- 
darka kołchozowa nie może być na- 
rażona na przypadek. Przy pomocy 
nauki kalchoźnicy zmusili naturę 
do uległości ; zapewnili stałą uro- 
dzajność wszystkich upraw rolni- 
czych, 
Osiagnieto 
sztucznych 
wody. 


Następnym 


zakładania 
i zbiorników 


to drogą 
stawów 
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jednym że stawów kołchożnicy wy- 
bydowal! elektrownie, z której prze 
prowadzono przewody do sięciu 
farm hodowli bydła, do warsztatu 
ślusarskiego i kuźni, do młyna, mle 
czarni, garażu į innych przedsię- 
biorstw pomocniczych kotch?zu. 
Zelektryfikowano wszystkie proce- 
sy. wymagające wielkiego nakładu 
pracy. P 

Dzięki wybudowaniu elextrow- 
ni wodnej podniósł się znacznie po- 
ziom życia mieszkańców ws; Łu- 
gowskoje. W każdym m 250 domów 
kołchożników palą się obecnie ża- 
rówki, girlandy świateł zapłonęły 
w klubie kołchozowym, w szkole, bi 
bliotece. żłobku. szpitalu, w restau- 


racji I na ulicach wioski, 

Przed trzema laty na wszystkich 
polach kołchozu wprowadzono dział 
ki nasienne, na których hoduje się 
nasiona upraw, wytrzymałych na 
posuchę i wysoce urodzainych, 
Prócz tego we wsi Ługowskoje po- 
wstała kołchozowa chata - labvra- 
torium, a przy niej poletka doświad 
czalne. 

Zwiększenie się plonów znalazło 
oczywiście swój wyraz w podwyż- 
szeniu dochodów kołchozu i dobro- 
bytu materialnego kołchożników. 
W r. 1949, w związku z wprowadże- 
niem nowych wysoko urodzajnrych 
«upraw, dochody kołchozu | zarobki 
kołchoźników za przepracowane 
dniówki znacznie się zwiększył 
Wiele rodzin kołchozu, które »vz 
pracowały po 1000 a nawet więcej 
praco-dni, otrzymują tyle produk- 
tów, że zmuszone są budować ġo- 
datkowe spichrze i komory. Rodzi- 
na kołchoźnika Andrzeja Kurczen- 
ko na przykład, która składa się z 4 
zdolnych do pracy osób, tylko tytu- 
łem zadatku na dzień 1 pażdzierni- 
ka 1949 r. otrzymała 3 tony zboża. 
8 ton ziemniaków i warzyw, dużo 
mięsa, wełny, miodu ; innych pro- 
duktów. 

Zgodnie pracują kołchoźnicy rów 
nież nad przebudową swej wsi. 30 
lat temu wzdłuż ulic tej starej wio- 
ski rosły tylko pojedyńcze drzewa. 
Obecnie cała wieś tonie w sadach 
owocowych. Dzięki wysiłkom kol- 


choźników — entuzjastów nauk 
Miczuriną — we wsi Ługowskoje 
założono szkółkę drzewek, która 


wyhodowała tysiące sadzonek jabło 
ni, grusz, śliw i innych drzew owo- 
cowyc* 


że to, czego | 
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rzysze, członkowie Biura Poltycz= 
nego KPF — Benoit Frachon i Ga- 
ston Mommobusseau. 

Czynimy ogromne wysiłki, by zre 
alizować na nu. o całkowitą jed= 
ność klasy robotniczej. Chcemy, aby 
robotnicy socjaliśc. i robotnicy Kàs, 
toliccy włączyli się do naszej walki. 
Obecnie CGT posiada przynajmniej 
chwilowo poparcie socjalistycznych 
i chrześcijańskich organizacji związ 
kowych. Postępowanie burżuazji 
niezdolnej zaspokoić żądań francu- 
skiej klasy robotniczej zmusza wszy 
stkich robotników francuskich do 
zrzeszania się wokół CGT. 

Od 6 października na próżno u- 
siłówano ukonstytuować rząd Fran 
cji. Wreszcie pod koniec ostatniego 
tygodnia udało się utworzyć nie- 
zmiernie chwiejny ` rząd,  któcy 
wkrótce upadnie, tak jak te, które 
go poprzedziły. 
| W tym bezkrólewiu całkowicie 
|zdegsenerowanego kapitalizmu. hur- 
żuazja francuska gotowa jest zaprze 
„dać naród Amerykanom, którzy je- 
dnak przygotowują wojnę przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu į kra- 
Jom demokracji ludowej i domagają 
się wobec tego, aby burżuazja fran 
cuska wydatkowała to. co otrzymu 
je z Ameryki na utrzymanie armi 
mającej służyć planom wojennym 
USA, Oto uliczka bez wyjścia, w ja 
kiej znalazł się kapitalizm francu- 
ski. Gdyby nawet zecŁciał on zaspo 
koić żądania francuskiej klasy robot 
niczej, nie mógłby tego uczynić, bó 
wiem musi ulegać żądaniom Amery 
kanów, którzy go utrzymują. Ta 
sprzeczność rozsądzi system kapita- 
listyczny naszego kraju w niedłu- 
gim czasie. 

Dziś kraj nasz 1 nasz naród jest 
nie tylko zdecydowany walczyń © 
swą egzystencję, lecz także zdecy= 
dowany jest bardziej niż kiedykol- 
wiek nie brać nigdy udziału w ame 


rykańskich planach wojennych. 
Przypomnę tutaj słowa Maurice 
Thorez'a: „Naród francuski nigdy 


nie będzie walczył przeciwko Zwią 
zkowi Radzieckiemu, ani krajom 
demokracji ludowej". 

Dzisiaj na całym świecie mężczyźni 
i kobiety, zarówno czarni jak żółci 
i biali zdecydowani są walczyć o swo 
je miejsce — pod słońcem. Buntują 
się byli niewolnicy od wieków depta- 
ni przez imperializm międzynarodo- 
wy. Ten potężny ruch, który narodził 
się w Związku Radzieckim — roz- 
przestrzenił się dziś na całej powierz 
chni ziemi i stanowi gwarancję zwy- 
cięstwa! 

Przemówienie Marcela Cachin spo» 
wodowalo entuzjastyczną owację “a 
cześć międzynarodowej solidarność! 
mas pracujących, na cześć kraju zwy 
cięskiego socjalizmu — ZSRR i Wó- 
dza światowego obozu pokoju i postę 
pu, Generalissimusa Stalina, 

Na zakończenie uroczystości liczne 
delegacje robotników stołecznych «a- 
kładów pracy oraz delegacje organi- 
zacji społecznych i młodzieżowych 
głęboko wzruszonemu Marcelowi Qa- 
chin wręczyły wiązanki kwiatów i 
przekazały życzenia dla francuskich 
mas pracujących i ich przywódcy — 
Maurice Thoreza, 

Odśpiewaniem  „Miedzynarodówki* 
zakończono uroczystość. 


NOWE KADRY 
Teatrów Narodowych w ZSRR 


Przed czterema laty w Taszkien= 
cie założono Państwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej z wydziałami: 
aktorskim, reżyserskim i teatrologii. 
Słuchacze tej szkoły, to młodzież 
Uzbekistanu, Turkmeni, Kirgizji, 
Kazachstanu i Tadżykistanu. Wykła 
dy odbywai, się w języku ojczye 
stym uczniów. - 
Niedawno zakończył się kurs na 
wydziale aktors'zn. Wszyscy absol 
wenci tego wydziału pracują już w 
teatrach republik środkowo-azja- 
tyckich. W najbliższym czasie ukoń 
czy Instytut „eszcze 30 młodych 
aktorów oraz 57 reżyserów i teatco 
Ogów 
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Delegatki Polski 
zabierają głos 
na konferencji Rady ŚDFK 


Podczas odbytej ub. tygodnia w 
Moskwie Konferencji Rady Świato- 
wej Demokratycznej Federacji Ko. 
biet, przedstawicielki Polski, 
tow. tow. Pragierowa i Sztachelska 
wygłosiły referaty. 

Tow. Pragierowa 
niach prasy kobiecej. 

Przewodnicząca LK, tow. Sztachel- 
ska wygłosiła przemówienie, poświę 
tone ochronie praw dzieci i Między- 
Przed- 
stawiła ona szczegółowo osiągnięcia 


dwie 


mówiła ó zada- 


narodowemu Dniu Dziecka. 


Polski Ludowej na polu ochrony zdro 


wia matki i dziecka oraz zadania w 
tej dziedzinie przewidziane w Planie 
6-letnim, 


Za przykładem nowatorki 
Niny Nazarowej 


Inicjatywa Niny Nazarowej, ro- 
botnicy uralskiej Fabryki Samnchor 
dów im. Stalina, zatrudnionej przy 
produkcji kół zębatych, która pod- 
jęła się konserwacji obrabiarek, 
znalazła naśladowców w Kijowskiej 
fabryce części traktorowych im. 
Lepse. 

Za przykładem Niny Nazarowej, 
robotnicy zobowiązują się da kon- 
serwacji urządzeń fabrycznych. Ini- 
cjatorkami tego ruchu w fabcyce 
im. Lepse stały się robotnice zatru- 
dnione przy nacinaniu kół zeba- 
tych: Nadieżda Gonczarenko i An- 
tonina Kondratenko. FRohotnice te 
obsługują jednocześnie osiem obra- 
biarek, Zwracając się z prośbą 0 
przydzielenie im obrabiarek do kon 
serwacji, młode patriotki zobowią* 
zały się przedłużyć okres pracy ma- 
szyn i utrzymywać je we wzoro- 
wym stanic. Nowy ruch znalazł w 
fabryce wielu naśladowców. 


„Przechowalnia“ dzieci 


Staraniem Ligi Kobiet uruchomiono 
przy kinłe” „Piast” %v /Dłidrżoniowie 
,Przechowalnię” dla dzieci, pierwszą 
tógo rodzaju na Dolnym Śląsku. W 
nowozorqanizowanej „Przechowalni” 
dzieci znajdują się pod opieką wy- 
kwalifikowanych wychowawczyń. W 
ten sposób ułatwiono kobietom-=mat- 
kom korzystanie z rozrywek kultu- 
ralno-oświatowych. | 


Partyjniaczki Ośrodka 
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Socjalizm uszlachetnia prace 


Załogi radzieckich fabryk 


walczą o honor 
swych zakładów 


Współzawońnictwo przysparza społeczeństwu nowe wartości 


Wydany niedawno w Moskwie zbiór reportaży J, Graczewskie- 


go i 


zawodnietwu pięciu fabryk moskiewskich 
Śrołków obrotowych. Opoówiudania te mówią 


A. żłobina pt. „Nowastronica*, poświęcony 


jest  wspoł. 
o przyśpieszenie: obiegu 
językiem faktów i 


liczb, że przyśpieszenie obiegu środków obrotowych umożliwia roz- 


budowę przedsiębiorstwa, zwiększenie produkcji 
poważnych sum, które mogą być 


stwowe. 

W styczniu roku bieżącego, załogi 
103 przodujących przedsiębiorstw Mo 
skwy i obwodu moskiewskiego zobo. 
wiązały się zwolnić dla państwa 400 
milionów rubli przez przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych. 


Miliard 300 milionów rubli 
` dla Państwa 


Inicjatywa ta znalazła żywy vd- 
dźwięk we wszystkich przedsiębior 
stwach stolicy ZSRR i obwodu mos- 
kiewskiego. W marcu br. odbyła się 
cgólna konferencja robotników Mosk 
wy i obwodu moskiewskiego, której 
uczestnicy zobowiązali się zwolnić 
dla państwa w r. 1949 1 miliard 300 
milionów rubli. 

Głównym czynnikiem w przyśpie. 
szeniu obiegu środków obrotowych 
jest skrócenie czasu trwania cyklu 
produkcyjnego, obejmującego okres 
od chwili otrzymania surowca i: po- 
trzebnych do produkcji materiałów, 
aż da momientu wypuszczenia goto- 
wego towaru. 


Poszukiwania nowych 
metod pracy 


Wśród inicjatorów współzawodnie 
twa o przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych znalazła się m. in. Mos- 
kiewska Fabryka Żarówek. Po konfe 
rencji marcowej, cała jejzełoga roz- 
poczęła poszukiwanie nowych metod 
pracy, które prowadziłyby zarów- 
no do przyśpieszenia cyklu produktyj 
nego, jak i do podniesienia jakości 
produkcji. 

Jedna z robotnic tej fabryki, zna- 
na już dziś v całym kraju radzie:- 
kim, Walentyna Chrisanowa, jest 
inicjatorka tzw. harmonogramu go 
dzinowego. Polega on na tym, że bry 


Konfekcyjnego Nr 4 


zrealizują uchwały III Plenum KC PZPR 


Sale Ośrodka Koniekcyjnego Nr 4! 
wypełnili szczelnie człónkowie crga- 
nizacji podstawowej, którzy przybyli 
tu dla wspólnego omówienia uchwał 
HI Plenum KC PZPR. 


Referat, przedstawiający wyczer- 
pująco przebieg i uchwały Plenum 
wygłosiła tow. Mikołajczykowa, sta- 
rosta Łódź-Północ. Po referacie, t0 u- 
czestniczek zebrania zabrało głćs w 
dyskusji, kładąc nacisk na koniecz- 
ność wzmożenia czujności w zakła- 
dowej organizacji partyjnej. 

Tow. Markoń zabierając głos, prze 
czytała list, otrzymany z Ameryki. 
Piszący go — Polak donosił, że już 
od kilku miesięcy czeka na pracę i 
że takich jak on, są w tym mieście 
- tysiące. Tow. Markoń porównała 
ustrój kapitalistyczny z naszym ustro 
jem, nie znającym bezrobocia, pod- 
kreślając, Że powinniśmy wytężyć 
wszystkie siły dla dalszego rozwoju 
i rozkwitu kraju. 

Tow. Chachulska zwróciła uwagę 
na konieczność wzmożenia czujności. 
Popełniane przez nas błedy wyrzą- 
dzają nam niekiedy ogromne szkody 
ra odcinku gospodarczym i politycz- 


rym. 
Tow. Śledziek podkreślił, że do- 
kładną kontrolę pracy członków or- 
ganizacji podstawowej można osiąg- 
nać tylko drogą krytyki i samokry- 
tyki. Słuszne zagadnienie — szkole- 
nia kadr partyjnych — wysunął prze 
wodniczący ZMP, tow. Zieliński, 


Przewodnicząca Ligi Kobiet tow. 
Muszyńska wezwała wszystkie ko- 
biely do zjednoczenia się w walce ó 
pokój i wykonanie planów produk- 
cyjnych. 


Kobiety uczą się 


u! 
tapicerstwa 

Przed kilkoma dniami odbyło się 
w Wieluniu uroczyste zakończenie 
kursu tapicsrskiego. dla kobiet, Kurs 
ten ukończyło 30 słuchaczek. 

Kończące kurs otrzymały Świadec- 
' twa. Kurs tapicerski jest jeszcze jed- 
nym sposobem zapewnienia kobiecie 
samodzielnego zawodu, -wyuczonegó 
gruntownie zarówno teoretycznie, jak 
i praktycznie. 


Na zakończenie zebrani w liczbie 
600 osób uchwalili rezolucję, którą 
odczytała sekretarz organizacji pod- 
stawowej, tow. Pawlakowa, W rezo- 
lucji między innymi czytamy: 

„Zebrani członkowie organizacji 
podstawowej PZPR. postanawiają w 
myśl uchwał III Plenum KC naszej 
Partii wzmóc czujność na odcinku 
produkcyjnym 1 organizacyjnym, 
Przyrzekamy wzmóc szkolenie ideolo 
giczne, w oparciu o historię WKP{b)— 
tę skarbnicę doświadczeń całego 
międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go. A k 


oraz zwolnienie 
użyte na potrzeby ogólno-pan- 


gada otrzymuje zadanie nie tylko 
na całą zmianę, lecz również na każ 
dą godzinę, przy czym wykonaną pro 
dukcję oblicza się również według o 
dzin. Po wprowadzeniu harmonogra- 
mn godzinowego, brygada Chvrisano- 
wej zwiększyła wydajność pracy o 
25 proc. Walentyna Chrisanowa t=- 
wzymała w roku 1949 tytuł laurea- 
ta nagrody stalinowskiej. 

Inna robotnica tej fabryki, Hele. 
na Lebiediewa, wprowadziła kontr- 
lẹ części: wybrakóowaną w toku pro- 
cesu produkcyjnego część żarówki 
odrzuca się, dzięki czemu nie pslj? 
ona całej gotowej żarówki, jak ta się 
działo dotychczas. 

tosując metodę kontroli części, 
brygada Lebiediewej w ciagu miesią 
ca wyprodukowała 12.590 żaróweńx 
najwyższej jakości. 


Produkcja najwyższej 

jakości 

Wkrótce wiekszość brygad oddzia. 
łu montażowego prodiikowała 98—1I3 
procent żarówek pierwszego watun- 
ku. Brygada Heleny Lebiediewej 
otrzymała tytuł „Brygady Najwyż- 
szej Jakości” W oparciu o metody 
pracy nowatorów produkcji, robotni- 
cy Moskiewskiej Fabryki Żarówek 
wyprodusowali żarówki wartości po 
nad 8 milionów rubli (zamiast prze 
widzianych 7 milionów rubli), skraca 
jąc jednocześnie czas trwania cyklu 
produkcyjnego o 10 dni. 

Metody pracy Lebiediewej zasto- 
sowane zostały w przemyśle obuwia- 
nym. Brygady obuwia gumowego w 
fabryce „Krasnyj Bogatyr“ zaczęły 
dawać 99 proc. produkcji najwyższej 
jakości, Kontrola części obuwia w 
trakcie procesu produkcyjnego pozwo 
lita wykryć przyczynę powsławan'a 
różnego rodzaju braków oraz oprac? 
wać sposoby ich usunięcia, Dzięki te- 
mu robotnicy fabryki „„Krasnyj Bo- 
gatyr“ znacznie ztredukowali ilość 
braków i zaoszczędzili w ten sposób 
300.000 rubli: Obecnie produkują oni 
wyłącznie towar najwyższej jakości. 


Oszczędność materiału 

Stachanowcy moskiewskiej fabryki 
obuwia im, Kapranowa w celu przy- 
śpieszenia obiegu środków obroża 
wych podjęli współzawodnictwo 0 
oszczędność materiału. Jeden z ro- 
botników fabryki Świrin, zredukował 


ilość odpadków skóry o 15 proc. Wi 


ciągu r. ub. zaoszczędził on 47.058 
dem kwadratowe skóry, a w ciągu 
czterech miesięcy rb. — ponad 20.000 
dem kw. skóry, czyli łacznie ilość, 
wystarczającą na uszycie 2.000 par 
obuwia. Przykrawaczka, Marią Chleb 
nikowa, wprowadziła nowy system 
przykrawania skóry, który przyczy. 
nił się do podniesienia wydajności 
pracy. 


Mimo to jakość produkcji pozosta- 
wiała wiele do życzeneia. Wówczas 
29 brygad, łącznie około 1000 osób, 
rozpoczęło współzawodnictwo o tytuł 
„Brygady Najwyższej Jakości". Jedno 
z pierwszych miejsc w tym współza- 
wodnictwie zajęła brygada robotnicy 
Gałkiny. Gałkina zredukowała czas 
przybijania pódeszwy, do 24 sekund 
zamiast przewidzianych 54,8 sek. 
Dzięki zastosowaniu metody kontr. 
li cześci Gałkina doprowadziła ilośc 
towarów pierwszego gatunku do 99 
procent i wyprodukowała 15.000 gar 
obuwia ponad plan. Jej brygada v- 
trzymała tytuł „Brygady Najwyższej 
Jakości". 

W. walce o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych, załoga fabryki 
zaoszczędziła 1356 tysięcy dem kw 
skóry. 

Fabryka wyprodukowała już po- 
nad plan ćwierć miliona par obuwia, 
dając przy tym państwu 2 milioav 
800 tysięcy rubli oszczędności ponad 
planowych i skracając czas obiegu 
zed obrotowych o przeszło 10 
ni. 

Książka „Nowa stronica“ 00- 
kazuje nam jak współzawodnic. 
two indywidualne przekształca się 
w walkę brygad, zmian, oddzia- 


łów, jak staje się walką załóg o|stwówej Szkoły Pielęgniarstwa w Łodzi przygotowują się 


honor marki fabrycznej. 


Nr atsi 


Wyraz uczuć miłości i przyjaźni 


Kobiety polskie do kobiet radzieckich | 


W związku z odbywająca się w Mo 
skwie kolejną sesją ŚDFK, kobiety 
palskie, zorganizowane w Lidze Ko- 
biet, wysłały liczne depesze i pisma 
do kobiet radzieckich. 

Koło LK przy Dyrekcji Moappolu 
Tytoniowego „w Warszawie pisze 
män: 

„Ożywione uczuciem miłości i przy 
jaźni dla Waszego bohaterskiego na- 
rodu oraz uczuciem glębokiej czci dla 
Waszego Wielkiego Wodza, konty- 
nuatora nauki marksizinu-leninizmu, 
Generalissimusa Stalina, przesyłamy 
Wam słowa najserdeczniejszego przy 


wiązania, Jesteśmy pełne. podziw 
dla Waszej wspaniałej postawy, zi 
równo w czasie wojny, jaki w wi 
ce o pokojowe osiągnięcia Waszef 
kraju socjalizmu, promieniującego 
cały świat”. $ 
Aktyw Ligi Kobiet, zebrany na n 
radzie wojewódzkiej w _ Szczecini 
przesłał delegacji radzieckiej na 
sie ŠDFK najserdeczniejsze pozdr 
wienia dla wszystkich kobiet radzić 
kich, y 
Podobne telegramy wysyłają ró 
nież inne koła i organizacje: tereny 
we Ligi Kobiet z całego kraju. 4 


PRysAPUPRBrPORPAOEPERAZĄTNASONÓC4D5AR50ANSNAGNOOYEEAZANOOODEERONANANOKNNNESENKEKEKYNKS0EORU 


| i s: 


Rosną kadry wykwalifikowanych sił pielęgniarskich. Słuchaczki Pat 


starannie d 


zawodu. Tak myje się włosy chorej leżącej w łóżku. 


A. 5. Makarenko 


Wychowanie w rodzinie 


(Dalszy ciąg) 


W nsszych czasach kino Stało się 
potężnym czynnikiem wychowaw- 
czym, i to nie tylko w odniesieniu 
do dzieci, ale również i dorosłych. 
Żaden z filmów radzieckich nie może 
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Ja ysr Ya 


[EGO 
Jak powstaje towar na 


wet jeżeli pod względóm wartości ar 
tystycznej jest mniej udany. 


4 $ KA 
Nie znaczy to jednak, aby me 


Nato- | było pozwolić dzieciom chodzić 


miast bardzo często nasze obrazy fil-| kina, ile razy chcą i na co chcą. Pr 


mowe 


wysokiej wartości środkiem wycho-;la zasadiiiczy 


wawczym, 
przynieść szkody małym widzom, n 


Fi 


jlepszej 


s AUS i 
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Wzorowy zespół! z PZPB Nr 6 


opowiada o swej pracy i osiągnięciach 


Dziś opowie nam o swej pracy 
tkacki zespół konkursowy z PZPB 
Nr 8. Jest to w tych zakładach je- 
dyny zespół, który zgodnie z wy- 
maganiami konkursu wykonuje 
całkowicie, a nawet z nadwyżką 
plan produkcyjny i wytwarza to- 
war wysokiego gatunku. 

Chociaż tow. Bawolak, kierownik 


'zespołu, zatrudniony jest na pierw- 


szej zmianie, a druga już dawno 
rozpoczęła swą pracę, zastajemy go 
jeszcze przy krośnie. Właśnie wy- 
rwał się brzeg na  „kolorówce*, 
więc chce wciągnąć nici, aby zosta- 
wie krosno i towar w całkowitym 
porządku. 

— Moim zdaniem — opowiada 
nam — członkowie zespołu powinni 
stale pomagać sobie nawzajem. W 
tym tkwi cała tajemnica zadowala- 
jących wyników jego pracy. Niektó 
rzy tkacze tak pracują, aby im jak 


JAK SIĘ UBRAĆ 


1. Skromna, sportowa suknia wy- 
konana z wełny w pasy i trykolu 
ręcznego (tyt i rękawy — Ścieg za- 
wsze na prawo), włóczkę dobieramy 
w kołorze kontrastowym. 

2. Ze starej bluzki i sukienki rohi- 
my nową sukienkę, jak wskazuje 1y- 
siinek, spódnica klosz z 10 klinów. 


3. Ładna sukienka biurowa, przo- 
dzik przystebnowany do: materiału 
wykonujemy z włótzki w kolorze 
kontrastowym. Bluzka przechodzi w 
rodzaj baskinki nastebnowanej na 
spódnicę (sposib na przedłużenic). 

4, Skromna sukienka domowa. 
Spódnica ułożona w 2 kontrafałddy za 
kończone kieszeniami. Karczek z 


przodu Í z tyłu i rękawy robimy na 
drutach. 

5. Suknia kombinowana, 
timy z trykolu w pasy. 

6. Oryginalna bluzeczka wykonana 
z pasów « materiału, połączonych z 
trykotem, wykończona golfem i pa- 
tentem w pasie. 


boki ro- 


najprędzej zeszło owych 8 godzin. 
Gdy zmiana się kończy, nie odDejrzą 
się nawet na krosno i śpieszą dodo- 
mu. Oczywiście (tkacz, nie intere- 
sujący się swą pratą. nie będzie 
produkował dobrego towaru. Ja ze 
swej strony, odchodząc do domu sta 
ram się zawsze zostawić krosna w 
zupełnym porządku, to znaczy: 
wszelkie uszkodzenia w warsztacie 
naprawione, nici wciągnięte, szpul- 
ki naszykowane. Przed odejściem 
jeszcze raz obchodzę dokoła kros- 
na, uważając. czy nie plączą się ni- 
ci w osnowie, czy wszystko jest w 
porządiicu. ' 

Podobnie tkaczka pracująca na 
drugą zmianę. również stara się 
utrzymywać krosna w porządku, 
Nie chcąc dopuścić do powstania 
plam w tkaninie, codziennie przed 
rożpoczęciem zajęcia czyści dokła- 
dnie pręty gońcowe, a następnie je 
oliwi. 

— Smarować należy nieznacznie 
— oświadcza — nie dlatego, że szko 
da oliwy, lecz z tego wzelędu, że 
zbyt obfite oliwienie prętów gońco- 
wych powoduje plamy w tkaninie, 
a tego trzeba unikać za wszelką 
ceng. 

W skład zespołu wchodzą jeszcze 
dwie txaczki, pracujące na sąsied- 
nich krosnach. ob. Piesik oraz za- 
trudniona ostatnio młoda  tkaczka 
ob. Zofia Wawrzonowska. Odznacza 
się ona ogromną starannością i dba 
łością o wysoki gatunek tkaniny. 
W tej chwili tow. Bawolak pomaga 
jej zawiązać bicz. Wprawdzie ob. 
Wawrzonowska potrafi sama to zro 
bić, alę wie, że tów. Bawolak uczy- 
ni to lepiej. Będzie miała catkowi- 
tą pewność. że czółenko nie wbije 
się i nie narwie nici... 

— Gdy przychodzę rano do pra- 
cy, najpierw oglądam gońce i bi- 
cze — mówi ob. Wawrzonowsska — 
Popsuty goniec może spowodować 
wyskoczenie czółenka z krosna; 
narwać nici, rozedrzeć tkaninę mo- 
że nawet uderzyć Jub skaleczyć 
tkaczkę. Należy zwrócić także bacz 
ną uwagę na gorńce, dlatego nie 
można czekać aż do zupełnego wy- 
kończenia gońca. Trzoba temu za- 
pobiec. oglądając przed rozpocze- 
ciem pracy dokładnie cały war- 
sztat. 

Członkowie 
wolaką starają Się przestrzegać 
wszystkich przepisów  technolo- 
gicznych obowiązujących tkaczy. 

Dzięki swej uwadze, pilności. 

pracowitości I współpracy zespół 

ten w pierwszej dekadzie listo- 
pada wyprodukował 54 procent 
ekstry i 46 procent primy. 


okazują się znakomitym, o| de wszystkim trzeba wrócić uwaf 


stosurek dziecka 6 


| kina. Zdarza się, że kińo staje się d 


TETEE ma 'zapomina ońo o swych obow 
OW SŁONĄ | ka ŚK, „Śdródiańiu TóKCH sie, diz 
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afdziecka główną treścią życia, dla Ę 


bowid 


I 
tylko wszystkie swe kieszonkoń 
pieniądze, lecz i pieniądze ukradkię 
zabrane z domu. Zwykle przyłączą 
się do tego jeszcze inne ujemne sti 
ny takiej namicfności. Dziecko przą 
zwyczają się do przyjemności bię 
nej, ograniczającej się często do zy 
klego wrażenia wzrokowego — „gł 
pi się” ina tym koniec; wrażenia & 
tystyczne, jeżeli je odbiera, są p 
wierzchowne, nie poruszają jego 
wnętrznej istofy, nie budzą myśl 
nie stawiają przed nim żadnych 7% 
gadnień. Pożytek z chodzenia do K 
ra jest w tych razach bardzo nić 
wielki, a czasem nawet przeradza $ 
w wyraźną szkodę. Dlatego radzid 
muszą koniecznie czuwać nad t 
stosunkiem dzieci do kina i nadać i 
w tej dziedzinie właściwy klerune 
Uważam. że wystarczy, jeżeli dzić 
ko bywa w kinie dwa razy na mię 
stiąc, W wieku 14—15, lat jest najlę 
piej, jeżeli bywa tam w towarżyst 
rodziców lub starszego rodzeństwi 
przy czym chodzi tu nie tyle o dord 
nad zachowaniem się dziecka, ile i 
tę sama sprawę, dla której wskazani 
jest wspólne głośne czytanie, Każd 
obraz filmowy powinien słać a 
choć na krótką chwilę tematem roż 
mowy grona rodzinnego. Rodzice pa 
winni dążyć do tego, aby i dziecki 
wypowiedziało swe zdanie o tym, a 
mu się w nim podobało, a co nie, 
co wywarło na nim najsilniejsze wr 
żenia, Jeżeli przy tym rodzice zaw 
ważą, że dziecko pociąga tylko ze 
wnętrzna strona wydarzeń, ciekaw 
treść, dzieje przygód tego czy tmine 
go bohatera — powinni z pomocą p 
ru pytań naprowadzić myśl. dzieck. 
na ważniejsze i głębsze strony ohra 
zu, Niekiedy obejdzie się nawet be 
zadawania pytań, wystarczy Bo pro: 
stu wypowiedzieć własne zdanie + 
obecności dziecka. r 


Do rodziców również powinien na 
leżeć w pewnym stopniu wybór iflmu 
dla dzieci. Prawie zawsze można do 
wiedzieć się czegoś o filmie od ludzi 
którzy już gó widzieli, Niektórych 
obrazów lepiej unikać z powodu zbył 
trudnego dla dziecka tematu, innych 
dlatego, że treść ich może wywoła 


u dziecka niewłaściwą reakcję, je 

cze innych dlatego, że spolkałoby 
się tam zbyt wcześnie z zagadnienia 
mi miłości lub tematami medyczny? 
mi. Rozumie się, że na wybór filmu 
musi mieś wpływ również sprawo: 
wanie dziecka, zdrowie, jego postęp 
w szkole, Wyjatkowo można ndłoś 


zespołu tow. Ba- | żyć pójście do kina na kiedy iudziej 


jeżeli dziecko żle się zachowywał: 
lub systematycznie zaniedbuje nau 
kę. Ale zdarza się, bardzo częste, że 
włąśnie. zobaczenie -dobrego filmu 
pomaga dziecku powrócić do należy” 
lego stosunku do szkoły i pracy. 
Pod tym względem szczególnie cenne 
są filmy popularno-naukowe. a. 
ẹ = (D: €, n) 
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26 listopada 


DZIELNICA 

RUDA PABIANICKA 
zawiadasnu, 48 W purmieaz..ck to j. 
dnia 28, XI, 1949 r. o godz, i6, od- 


PZPR 


będzie się narada aktywu poświę- 
cona III Plenum KC PZPR. 
Obecność wszystkich, którzy o- 


trzymali zawiadomienia obowiąz- 
kowa, 
UWAGA, DZIELNICA GORNA - 


LEWA! 


Dziś t. } w sobotę dnia 26 b. m. 
6 godz. 14.30 w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Wigury 4-6, odbędzie się 
narada szkoleniowa z udziałem kie- 
rowników kursów, w ykładowców, 
członków Dzielnicowej Komisji 
Szkoleniowej oraz wszystkich osób 
wymienionych w wezwaniach bez- 
pośrednich. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Prezydium Dzielnicowej Komisji 

~  Szkoleniowej. 


UWAGA, CZŁONKOWIE PZPR 
w SGP i S! 

Dnia 27 listopada o godz. 11. od- 
bedzie się w sali 104 Szkoły Głów- 
nej Planowania | Statystyki zebra- 
nie podstawowej organizacji partyj 
nej. 

Obecność wszystkich członków d 
kandydatów PZPR, studiujących w 
SGP i 5. obowiązkowa, 


Odczyt 


Dnia 28 listopada r. b. godzina 
19, w lokalu własnym Stowarzysze- 
nia Inżynierów i Techników Prze- 
mysłu Włókienniczego ul. Piotr- 
kowska Nr 135, odbędzie się odczyt: 
„Własności użytkowe tkanin baweł 
nianych odpadkowych i wymaga- 
nia stawiane przędzy. Prelegent: 
Kol. Spodenkiewicz Ildefons. 


Tematy dnia 


Należy RA walkę 
z pijaństwem na budowach 


Rok 1949 przeszedł w całej 
Polsce pod znakiem przełomu w 
metodach pracy budownictwa. Co 
raz skuteczniej dążymy do tego, by 
przekształcić budownictwo z rze 
miosła na przemysł. Odnieśliśmy 
już do tej pory wiele niewątpli- 
wych . sukcesów, a każdy pra- 
cewnik _ budowlany.. doskonale | 
pojmuje, Że wszystkie te sukce- 
sy zostały osiągnięte dzięki przy 
swojeniu sobie nowego, socjali- 
stycznego stosunku do pracy 
przez znaczną część załóg bu- 
dowlanych. 

Socjalistyczny stosunek do pra 
cy, — to przede wszystkim sta- 
wianie na porządku dziennym 
narad wytwórczych į innych ze- 
brań załogi, wszystkich, nawet 
najbardziej drażliwych braków 
oraz bolączek, utrudniających 
normalne wykonywanie planów 
produkcyjnych. Dokładne zba- 
danie tych braków pozwala na 
odnalezienie į usunięcie ich 
przyczyn. 

Jednak na naradach wytwór- 
czych w łódzkich przedsiębior- 
stwach budowlanych mało mówi 
stę o pijaństwie, będącym jedną 
z najdotkłiwszych bolączek pra- 
wie wszystkich budowli. Smutne 
są poniedziałki i smutne są piąt- 
ki oraz soboty po wypłatach, kie 
dy to naprawdę wysoki odsetek 
niektórych załóg nie stawia się 
do pracy. Robota w te dni pya 
zdezorganizowana. Cierpi ` 
tym zarówno sama budowa jak 
i robotnik - pijak, który niszczy 
zdrowie, a do tego traci znaczną 
cześć swego j tak już ekrojene- 
go przez częste opuszczanie pra- 
cy, zarobku. 

Z pijaństwem odziedziczo- 
nym, jako tradycją, po kapitali- 
stycznych czasach, energiczną 
walkę podjęli warszawscy robot 
nicy budowlani. Rysowano kary- 
katury pijaków i wystawiano je 
na publiczny widok, stworzono 
sądy koleżeńskie. Ońdsyłano do 
domu wszystkich tych, co przy- 
chodzili do roboty w stanie nie- 
trzeźwy m. 


Warszawa walkę wygrała, Na 
Muranowie gdzie pracuje ok, 2 
i pół tysiąca ludzi, a który miał 
najgorszą opinię pod tym wzgię- 
dem, nie ma już prawie pija- 
ków. Skończyły się smutne „po- 
niedziałki”, które na tej budowie 
były „drugą niedzielą”. Wypadki 
nieusprawiedliwionego opuszcza- 
nia pracy stały sie rzadkością. 
Podobne wyniki osiągnięta i na 
innych budowach. 


Również j Łódź musi podjąć 
najrychiej ostrą a energiczną 
walkę z pijaństwem. podkopują- 
cym zdrowie robotnika, obniża- 
jącym jego stopę życiową, a przy 
tym wpływającym hamująco na 
rozwój naszego socjalistycznego 
budownictwa. Zająć się tym win 
ny w pierwszym rzędzie obok dy 
rekcji, organizacje partyjne i ra- 
dy zakładowe przedsiębiorstw 
budowlanych. 


Bel. 


Dla dobra mas pracujących ; 
a wzmożenia twórczych prac Partii 
j ganizacje podstawowe wynelnia zalecenia historycznego Plenum 


Do Redakcji naszej w dalszym ciągu napływają 
pondentów, w których towarzysze informują nas 


brań partyjnych poświęconych 
tetu Centralnego PZPR. 


Centralny Zarząd 
Przemysłu 
Jedw.-Calant. 


Zebranie, poświęcone omówieniu u. 
chwał ITI Plenum Komitetu Central- 
nego PZPR — pisze nasz korespon- 
dent tow. Mielczarek — było jednym 
z tych zebrań, o których można p0- 
wiedzieć że umocniło i ubojowiło na 
szą organizację partyjną. 

W dyskusji brało udział wietu 
towarzyszy, a każdy z nich mówił 
o bardzo istotnych sprawach. 

Tow, Rajch nawoływał do wzmo 
żenia czujności, mówił o tym, że 
partyjniak musi mieć wszędzie i 
zawsze oczy otwarte, że winien 
dostrzegać ukrytego wroga. 

Tow. Stocki podkreślił, że czuj. 
na może być tylko jednostka świa 
doma, i że dobrym partyjniakiera 
może być tylko ten z towarzyszy, 
który pogłębia stale swe wiado- 
mości z zakresu marksizmu-leni. 
nizmit. 

Na zakończenie zebrania wszy- 
scy towarzysze uchwalili z entu- 
zjażmem rezolucję, w której 20. 
Łowiązali się do realizacji uchwał 
Ii Plenum. 


| P. Z. P.Dz. Nr 5 | 


Na zebraniu naszej organizacji pad 
stawowej, pisze korespondent tow, 
Kawecki, poruszyliśmy wiele spraw, 
których dotąd nie poruszano na ze- 
braniach, a które leżały nam na ser | 
cu, 


listy kores_ 
o przebiegu zem 
omawianiu uchwał III Plenum Komi 


— W maszych szeregach — po 
wiedział tow. Tobias — nie może 
być nikogo, kto uchylałby się od 
szkolenia. 

Tow. Łaszewski w gorących sło 
wach mówił o tym, że w Partii 
zyajdują się jeszeze i tacy, któ- 
rzy przyszli do nas po to "tylko, 
aby nam szkodzić i przeszkadzać 
w pracy. Wrogów musimy najrych 
lej usunąć z naszego grona. Tej 
wielkiej pracy nie może wykonać 
sam sekretarz i egzekutywa. Tyl- 
ko praca całej organizacji partyj 
nej i każdego poszczególne:ro 
członka Partii może nam zapew 
nić powodzenie. 


P.Z.P.W. Nr 4 


O zebraniu organizacji podstawo- 
wej w PZPW Nr 4, pisze tow. Wit. 
kowski. 

Zebrani w głębokim skupieniu 
wysłuchali referatu tow. Gajdziń- 
skiego. Niektórzy sporządzali so- 
bie szczegółowe notatki, aby póź- 
niej w dyskusji poruszyć sprawy; 
wydające im się szczególnie waża 
ne na naszym terenie. 

Taw. Wieczorkowski mówił o 
konieczności większego oddziały- 
wania na bezpartyjnych: mówił, 
że to zadanie ciąży na wszystkich 
członkach Partii, a szczególnie na 
agitatorach. 

Tow. Antczak podkreślił, że nie 
(wszyscy towarzysze w dostatecz. 
ny sposób interesują się sprawa- 
mi partyjnymi= nie wszyscy 
przejawiają dostateczną akty. 
ność w życiu Partii i organizacji 
spolecznych. 


Rejestracja 


Dziś, tj. dnia 26 bm. stawią się do 
rejestracji meżczyźni: z terenu RĘKU 
Łódź-Miasto I (komisariat M. O. 6, 
7,8, 9, 10, 15) rocznik 1907 przy al 
Ogrodowej 34 na litery D, E, F, rocz 
nik 1914 przy ul. Ciesielskiej 7-9 na 
litery D, E, F, rocznik 1911, przy ul. 
Skarbowej 28, na litery F, G, rocz- 
nik 1912, przy ul. Wólczańskiej 251, 
na litery B, C, D, rocznik 1913, przy 
ul. Kopernika 46, pa litery T, U, W, 
z terenu RKU Łódź -Miasto ir (komi- 
sariat M.'071;2;3, 4; 5,711, 12, 15 
14), rocznik 1918, przy ul; Piotrkow 
skiej 104(1IV p.) na litery W, Z, Ż, 
rocznik 1913, przy ul. Armii Ludo- 
wej 28, na litery G, rocznik 1914, 
przy ul. Lokatorskiej 10, na litery 
D; E. F, rocznik 1910, przy ul Piotr 
kowskiej 104a (TI p.) na litery K, m 
cznik 1908, przy m. Piotrkowskiej 
104a (III p.), na litery S, Sz. 

W poniedziałek, dnia 28 bm. sta- 
wią się do rejestracji: z terenu RKU 
Łódź-Miasto I (komisariat M. O. 6, 
7,8, 9, 10, 15), rocznik 1907, przy al. 
Ogrodowej 34, na litery G, rocznik 
1914 przy ul. Ciesiełskiej 7-9, na lite 
ry G, rocznik 1911, przy ul. Skarbe- 


PORANEK SMETANOWSKI 

W niedzielę, 27 bm, godz. 12.90 
Poranek Symfoniczny Państwowej 
Filharmonii poświęcony będzie całko 
wiele utworom fryderyka Smetany z 
okazji „Dni Fr, Sinetany w Polsce, 
obchodzonymi uroczyście w całym 
kraju. Dyryguje VACLAV NEU- 
MANN (Praga). Śpiewa LESŁAW 
FINZE, artysta Opery Śląskiej. 
Ceny miejsc zniżone. Kasa Filharmo- 
nii czynna w godz. 10 — 13. Bilety 
dla członków zw. zaw. Z rawie | 


Wydz. Kult. - Ośw. ORZZ (Traugut- 
ta 18). 


wojskowa 


wej 28, na litery G, Ch, H, rocznik 
1912, przy ul. Wólczańskiej 251, na 
litery D, E, E, rocznik 1913, przy ul. 
Kopernika 46, na litery W, z terenu 
TKU LDŹ: Miasto IL (komisariat 
M. 0.1;:2, 3,.4,.0, 11, 12, 18, 14), 
rocznik 1917, przy ul. Piotrkowskiej 
104a (IV p.) na litery A, B, rocznik 
1918, przy ul. Armii Tudowej 28, Tia 
litery G, Ch, H, rocznik 1914, przy 
ul. Lokatąrskiej 10, „na litery FP, 
rocznik 1910, przy ul. „Piotrkowskiej 
104a VIED.) Sa | Aitery K, Fócznik 
1908, przy ul. Piotrkowskiej 104a 
(II p.), na litery Sz, T, U. W. 


Na zakończenie zebrania uchwa 
liliśmy jednomyślnie rezolucję, 
"w której zobowiązaliśmy się dło- 
gą usunięcia wszystkiech błędów 
w naszej praey partyjnej realizo. 
wać uchwały LIL Plenum Komite- 
tu Centralnego. 


Łódz. Zakł. Wytw. 
Aparatury N. N. A 23 


Oto, co pisze nam o przebiegu ze- 
krania organizacji podstawowej nasz 
korespondent, tow. Jeziorski. 

Tow. Herman w toku dyskusji 
wytknął, iż w skład egzekutyw 
poszezególnych organizacji podsta 
wowych nie wchodzą pracownicy 


fizyczni. 
— Fakt ten—mówił dalej tow. 
Herman — jest wybitnie niezdro 


wy i należy przy wyborach do no 
wych władz partyjnych zwrócić 
uwagę, aby się więcej nie powtó- 
rzył. 

Tow. Fidukiewicz podkreślił, że 
choć już IE Plenum KC zwróciło 
uwagę na konieczność usunięcia 
systemu pracy, polegającym na 
zamienieniu niektórych towarzy- 
szy w tew. wielbłądów organiza. 
cyjnych, jak dotąd nie pótrafiliś" 
my przezwyciężyć tego stanu rza 
czy w naszej organizacji podzta- 
wówej, co, oczywiście, ujemnie od 
bija się na całości pracy. 


Elektrownia Łódzka 


Pracownicy  Blektrowni Łódzkiej 
w pełni docenili wagę Mistorycznych 
uchwał KC PZPR. Świadczy o tym 
Żywa i bojowa dyskusja, w której 
wzięło udział wielu towarzyszy. 

Tow. Michalak obszernie mó. 
wito wielkich szkodach, jakie wy 
rządziło naszemu ruchowi robotni 
czemu odchylenie prawicowo-na- 
cjónafistyczne tow. tow. Gomułki, 

Kliszki, Spychalskiego i innych. 

Tylko czujność Biura Polityczne 

go naszej Partii umożliwiła w pe 

rę zapobiec szerzącemu się złu. 

Tow. Zakrzewski przypomniał, 
że pracownicy Elektrowni powin- 
ni wzmóc czujność na swym tere 
nie, gdyż wróg usiłuje wkraść się 
wszędzie. 

= Tow. tów. Cendrowski, Janio, 

Piotrzaj, Kuziak i Kępowa wyst- 

“neli zagadnienie zaostrzenia kry- 

"tyki i samokrytyki, .zorganizowa 

nia grupy agitatorów, walki z 

nieusprawiedłiwionymi nieobecnoś 

ciami. 
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SIE 1160 BOIĄCIKI 


Nasi Czytelnicy zwracają: uwagę... 
Więcej światła 


„My, mieszkańcy Nowego Złota, z ul. Łuczniczej 


Ulice) 


i Lignickiej — czytamy w nadesłanype nam: liście — 
wracamy się z gorącą prośbą do Zarządu Miejskiego 
o przedłużenie do. nas oświetlenia z ulicy Podchorą- 
żych. Ze względu na niski poziom 
odpowiedniej nawierzchni ulicy, 
brnąć po kostki w błocie, W czasie długich i ciem- 
nych wieczorów brak lanip elektrycznych jeszcze bar- 
dziej daje się nam we maki...“ 

Oczekujemy twyjaśnień ze strony Wydziału Kae 
munikacji Zarządu Miejskiego (Oddział Oświetlenia 


terenu i na brak 
zmuszeni jesteśmy 


Chcemy chodzić chodnikiem a nie jezdnią 


Ob. J. Ż. pisze: „Wejście z ulicy Rzgowskiej na ulice Odyńca i Bankową, 
wobec zagrodzenia ich do połowy przez stare, parterowe domki, jost tak 
wąskie, że trzeba schodzić z chodnika i podążać jezdnią. Zwiększa to możli. 


was wypadków, Prosimy, by 


odpowiednie 


czynniki zainteresowały się tą 


sprawą i ułatwiły na tym odcinku ruch pieszych.“ 


Świat pracy może nabywać w niedzielę 


konfekcję i obuwie 


Jutro, w niedzielę, podobnie 
jak i w poprzednie, otwarte bę- 
dą sklepy PSS — konfekcyjne i 
z chuwiem. Sklepy te czynne są 
dla wygody ludzi pracy, którzy 
bardzo są ż tego ułatwienia za- 
dowoleni. 


Sklepy PSS-u otwarte będą w 
czterech punktach Łodzi w go- 
dzinach 13—18. Sklep Nr 343 — 
Plac Reymonta Nr 1 — obuwie i 
konfekcja. Dom Tawarowy Nr 1 
— Piotrkowska Nr 100. Sklep 

Nr 582 — Piotrkowska 41 — 
obuwie i sklep Nr 665 — Zgier- 
ska 36 — obuwie i konfekcja. 

W sklepach z obuwiem będzie 


można nabyć buty robocze į luk- 
susowe oraz wysoko gatunkowe 
damskie buty holenderskie, jak 
również buty z cholewami w gee- 
nach od 5 do 17 tysięcy złotych. 


Dom Towarowy į sklepy z kom 
fekcją posiadają w dużym wy- 
borze ubrania męskie w cenie od 
12 do 27 tysięcy zł, ubrania 
chłopięce w cenie od 3 da 6 ty- 
sięcy, płaszcze męskie od 8.900 
e 29 tysięcy, płaszcze damskie 
od 9 do 16 tysięcy oraz fartuchy, 
suknie j inną konfekcję jak rów- 
nież teczki skórzane, walizki i 
rękawiczki, (wu = ha) 


SŁODYCZE I WINA 


na okres przedświąteczny 


informiiją PSS. PDT i 
ygotowane zostaly już 
słodyczy na okres 
Powszechna Spół- 
dzielnia Spożywców posiada na 
przykład obfite ilości ponad stu 
różnych odrmian cukierków desero- 
wych, choinkowych itp. 


Jax nas 
PCH prz 
znacze zapasy 
przedźwiąteczny. 


Powszechne Domy Towarowe. za- 
kupiły słodyczy na sumę około 6 
milionów złotych. Są one w.naj- 
lepszym gatunku 1-po przystępnych 
cenach. Starczy ich dla wszystkich 
dzieci w naszym mieść 


Zmniejszyć tłok w tramwajach 
Jedynym wyjściem przesunięcie gouzin pracy 


Dlaczego niektóre biura i urzędy utrudniają odciążenie ruchu 


Każdy z nas odezuł na własnej 
skórze, jak bardzo daje się we znaki 
tłok w łódzkich tramwajach. W godzi 
nach największego nasilania ruchu — 
między 7 a $ rano — pasażerowie wi 
szą wprost na. stopniach i buforach 
tramwajowych. Najwięcej też wypad- 
ków notuje się właśnie w tych godzi- 
nach, Ruch pasażerski o tej porze prze 
kraczą możliwości technicznej wytrzy 
małości wozów, powoduje ich szybsze 
zużycie. Środki zaradcze, jńkie stoso 
wały MZK — szybszę przeprowadzanie 
remontów, doprowadzanie w nocy Wo- 
zów do porządku — niestety, nie są w 
stanie rozładować tłoku. Wystarczy po 
wiedzieć, że podczas gdy w roku 1998 
przewożono miesięcznie przeciętnie 5 
mil podróżnych, obocnie w roku 1049 
przewozi się ich 21 milionów. 


Przed reorganizacją 
komitetów współzawodnictwa 


W dniu wczorajszym w Łodzi od- 
było się posiedzenie Głównego Ko- 
mitetu  Współzawodnictwa Pracy 
Włókniarzy. Referat sprawozdawczy 
wygłosił kierownik wydziału współ- 
zawodnictwa Zarządu Głównego Zw., 
Włókniarzy, tow. Hanuszkiewicz. Na- 
stępnie omówione zostały słabe pun- 
kty organizacyjne w pracy komitetów 
fabrycznych. Na naradzie postano- 
wiona została sprawa Teorzanizacji 
komitetów współzawodnictwa, po- 
cząwszy od Głównego Komitetu, na 
fabrycznych komitetach kończąc. | 


Celem pogłębienia wpływów 
i wyników współzawodnictwa nawią; 
zano kontakt ze światem- naukowym 
oraz z organizacją inżynierów i tech 
ników. Pozwoli to opracować szereg 
referatów, opartych na naukowych 
podstawach. Referaty te będą podsta 
wą pracy i wskaźnikiem dla komi- 
tetów zakładowych. Technicy obejmą 
patronat nad współzawodnictwem że 
szczególnym uwzględnieniem racjona 
lizacji, która zresztą zajmie oddziel- 
ny rozdział pracy Głównego Komite- 
tu Współzawodnictwa. 
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PRZETARG 


Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza 


stycji, Łódź, ul. Piotrkowska 68 
na wykonanie robót: tozbiórkoswye 
larski ch, ślusarskich, szklarskich, 


„Prasa“, Wydział Thwe- 
ogłaszą przetarg nieograniczony 
ch, murarskich, tynkarskich, sto- 


malarskich, elektrotechnicznych, 


kanal. svodociąg. przy ulicy Piotrkowskiej 86- w Klubie Międzynaro- 


dowej Prasy i Książki, 


Bliższe dane oraz podkładki ofertowe otrzymać można w Refe- 


racie Budowlanym RSW „Prasa“, 
godz, 12-ej. 
wpłacone wadium w wysokości 1 

Oferty w zalakowanych przep 
Roforacie Budowlanym RSW „Pr 


Otwarcie w obecności zai in teresowanych przedstawicieli 


nastąpi w dniu 10 grudnia br, o 
nego. RSW „Prasa” 
ferenta, oraz prawo unieważnieni 


czyn i obowiązku wypłacenia z 


Do oferty należy dołączyć kwit kasy RSW 


ul. Piotrkowska 68 codziennie do 
„Prasa! na 
proc, sumy oferowanej. 

isowo kopertach składać naloży w 
asa“ do godz. 10 dnia 10 grudnia 
firm 
godz. 10 w Biurze Ref. Budowla- 


zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru o- 


a przetargu bez podania przy- 
tego tytułu odszkodowania, 2219K 
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kiego, 


Dla rozwiązania tego palącego zagad 
niema w dniu wczorajszym odbyła się 
zwołana przez Prezydenta Łodzi tow. 
Mariana Minora konferencja przedsta 
wicieli ORZZ, MZK i 84 instytucji 
łódzkich. Chodzi o „to, aby nie narn 
szając dotychczasowego rozkładu dnia 
pracy w zakładeh produkeyjnych, prze 
sunąć odpowiednio godziny pracy w 
biurach i instytucjach łódzkich Gdy 
by binra przesunęły godziny rozpoczę 
cia pracy na godz, 8.30 —-9 rano, wów- 
względy bezpieczeństwa w ko: 
munikacji tramwajowej  zóstałyby w 
pełni zaspokojone. 


Wiceprezydent Łodzi ob. Sobol, któ 
ry przewodniczył konferencji ozbajmił 
zebranym, że porozumiał. się w tej 
sprawie z Ministrem Przemysłu Lek- 
który wyraził przekonanie, że 
zmiana wodzin urzędowania ‘central 
przemysłu lekkiego — najbardziej lioz 
nych w naszym mieście w niczym nie 
nartszy toku ich pracy. 


czas 


Tymczasem - wbrew oczekiwaniu - 
wielu uczestników konferencji stanęło 
ua stanowisku, że zmiana godzin pra- 
cy w ich instytucjach jest nie do przy 
jęcia. Nie wyraziła na to zgody mię- 
dzy innymi Centrala Tekstylna, Cen- 
tralny Żarząd Przemysłu Włókien Ty 
kówych, Centralny Zarząd Przemysłu 
Dziewiarskiego i inne jnstytucje, Nä- 
tomiast na zmianę godzin rozpoczyna: 
nia pracy zgodziła się Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów, wychodząc ze słnsznega 
punktu widzenia, iż imteres calego 
społeczeństwa należy stnwiać ponad 
wszystko: 

Przewodniczący ORZZ — tow, Krzy 
wański, wyrażając gotowość przesunię 
cia godzin pracy wy Zwązkach: Zayro- 


dowych i w Okręgowej Radzie na 
godz. 9 rano, noddał zarazem ostrej 
krytyce stanowisko instytucji prze- 


Ciystawiających sie wysiłkom zmierza 
jacym do rozwiązania palącego 
dla miasta zagndnienia. 


— Klasa robotnicza Łodzi — mówił 


tego 


tow. Krzywański — której przedsta 
wiliśmy konieczność zmiany godzin 
pracy ze względu na szezyty w ĝo- 


stawie energii elektrycznej, zrozumia- 
ła sytuację i przystosował się do ist- 
niejących warunków. 

Trzeba, ażeby i insí 
sę, znjęły słuszne 


ytucje ociąga ją 
te stanowisko, 
Wczorajsza 


niosła wiec na 


konfarenć ja 
razie 


nie przy- 
oczekiyyanych 


rezultatów. Wydaje się, że w najbliż 
poszczególne instytucje 
łódzkie powiuny zwołać ogólne zebra 
nia swych pracowników, 

cież niejeduokrotnie sami 
dotkliwie 6 skutkach 
przeciążonych tramwajach, Z 


szym czfs'e 
którzy prze 
przekonali 
sią jazdy w 
pewno- 
|sen zebrania te odniosą wiasciwy sku 
tek: 
biurach i urzędach nie mogą być trak 


godziny rozpóczynania pracy w 


towyarę wyłącznie pod ego'stycznym 


kątem widzenia tego czy. innego dy- 
ale wy myśl i dla dobra całe- 


go Świata pracy w Łodzi, 


rektora, 


zatrudnią natychmiast: 


b 


prząśnicę wózkową. 


UKŁADACZKI PRZĘDZY 
WILKARZY 


NOR 


SZPULARKI 


8. 
y. 
10. 


Podobnie przedstawia się By- 
tuacja, jeśli chodzi o wina. Wsayst» 
kie sklepy państwowe i spółdzielcza 
zaopatrzyły się w odpowiednie jlo- 
ści tego artykułu. Rodzynki i tp. ba 
kalie — pojawią się w sklepach w 
ostatnich tygodniach przed Świę+ 
tami. > (sw) 


Podwyżka 
kontyngentu elektryczności 
dla studentów . 


Przed kiłku dniami zamieściliśmy 
list studenta, domagającego się pod 
wyższenią kontyngentu energii elek 
trycznej dla studiującej młlodzieży. 

Jego prośba i nasza interwencja 


w Zjednoczeniu Energetycznym od- 
niosła — jak się spodziewaliśmy — 
pożądany skutek. 


Wzorem Warszawy. również i w 
Łodzi studentom podwyższono nor- 
mę zużycia prądu elektrycznego 0 
8 kilowatogodzin na pokój. 

W związku z tym słuchacze Wyż- 
szych Uczelni w Łodzi winni złożyć 
w Oddziale Sprzedaży Energii Elek 
trycznej, Podokręgu Nr 1 w Łodzi 
przy uł. Daszyńskiego 58, odpowie- 
dnie zaświadczenia ze swych Uczel- 
ni. 

Podwyżka kontyngentu 


elektrycznego dotyczy 
głównych odbiorców 
podnajemców. 


. 


prądn 
zarówno 
prądu, jak i 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Mr. 39 | 
W ŁODZI, UL. ŻELIGOWSKIEGO 3-5 


1. INŻYNIERA - ELEKTRYKA 
WYKWALIEIKOWANYCH TKACZY (ezki) kostowych 
WYKWALIFIKOWANYCH PRZYKRĘCACZY na samo: 


WYKWALIFIKOWANYCH ŚRUBOWNIKÓW 
WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW 
DO OBSŁUGI WIRÓWEK (Wykończalnia). 
ROBOTNIKÓW  FARBIARNI 


ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny 


KKAAAAAKAKKAKAKDODOGODOOOODODODODOGOOOGOCOCOOOOOCO0OO0 KKAAAAAKAKKAKAKDODOGODOOOODODODODOGOOOGOCOCOOOOOCO0OO0 


w Lublinie. 


WUMIMAMUIMMMIU 


„STREBEL* 
Oferty 


| spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego „Samopomoc Ghłopsta” 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMY SŁU 
Przed_iębiorśtwo Państwowe Wyodrę bnione 
Wytwórnia Nr 4, w Łodzi, ul. Drewnowska 43-45-47 


zakupią natychmiast: 
| a) SUSZARKI PROŻNIOWE 


Oddział w ŁODZI, Piotrkowska 20, Dział Techniczny 


ZAANGAŻUJE NATYCHMIAST na warunkach przewidzianych 
UMOWĄ ZBIOROWA w Przemyśle Budowlanym 
RÓW i TECHNIKÓW Budowlanych — dla Oddziału S.B.W. 


INŻYNIE- 


Diety i „mieszkania zapewnione. 


DDOO0T00D0OCOOGOOCO0OOCODOODODOOCOCDOOCOCOCODGOCOGOCOOCO DDOO0T00D0OCOOGOOCO0OOCODOODODOOCOCDOOCOCOCODGOCOGOCOOCO 


ea A NY ZZ PY WA 
FARMACEUTYCZNEGO 


b) POMPY PRÓŻNIOWE 
cj PAROWNICE KWASOODPORNE 
d) KOCIOŁ NISKOPRĘŻNY TYPU 


bądź zgłoszenia prosimy kierować pod powyższy adres 
względnie te —(zględnie telefonicznie 200-39 lub 210-43. 


2200 


3y 


4 


ca 
ZO, 


DOKUMENT LUDZKIEJ NĘDZY 

„Krew własną sprzedam tanio, na 
wet za kilka obiadów, względnie za 
wskazanie jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe oferty pod „Transfuzja po 
raz szósty”. (Glos Poranny). 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o g. 19.15 komedia Antoniego 
Czechowa pt. „Wiśniowy Sad“. 
„Uwaga: W, niedzielę dnia 27 listo- 
pada br o godz. 15 dramat J; Słowae 


Bilety dó 


kiego pt. „Maria Stuart“, 
i In- 


nabycia w Miejskim Ośrodku 
formacji, ul. Piotrkowska 104-a. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
' (Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryza- 
da szlifierza Karhana". Przedstawie- 
nie. dla Związków Zawodowych, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 


Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bti- 
zińskiego, z udzialem A. Dymszy, 
P. Relewicz-ziembińskiej, W. Wal- 
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

(Jaracza 2) 

; Wesobote dnia 26 i w niedzielę dnia 
27 listopada rb, o godz. 19-ej pre- 
miera „Mój syn“, sztuka w 3 aktach 
6 obrazach antyfaszystowskiego pisa 
rza węgierskiego Szandora Gergele- 
go, z udziałem Idy Kamińskiej na 
czele zespołu ŁTŻ. 

28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru- 
dnia teatr nieczynny. 

„LUUTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 8-ch 


aktach K. Zellera. ; 
W poniedziatki teatr nieczynny. 


14.00 Przegląd kulturalny. 14.10 Naj 
ciekawsze audycje przyszł. tygodnia. 
"14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) In- 
formator kulturalny. 14.30 (Ł) Tań. 
ce stylizowane, 14.55 Koncert soli- 
stów. 15.30 (Ł) O Smetanie i 
„Sprzedanej Narzeczonej . 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (F3) 
Aktualności łódzkie, 16.25  (Ł) 
„Zjazd filmowy w Wiśle”. 16.35 (£) 
„Zapraszamy  dó tańca". 160.50 (Ł) 
„Komedia Gribojedowa na scenie ro- 
botniczej”*. 17.00 „Przy sobocie po tv 
bocie". 18.00 „Z kraju i ze świata”. 
1815 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech 
nica Radiowa” kurs I — Wykład z cy 
kius „Podstawy ekonomii". 19.00 Au- 
dycja dla wsi, 19,15 Koncert. 20.00 
Dzienni kwieczorny. 20.40 (Ł) „Spic 
wajmy pieśni robotnicze“, 21.00 (L) 
Koncert rozrywkowy, 21.40 „„Lukacsy 
Goethen“. 22.00 (Ł) „Ustrój społecz - 
ny i kultura Chin przedrewolucyj- 
nych". 22,13 (E) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 


(Transmisja z PRAGI IL 23.00 Ostat; 


nie wiadomości, 23.10, Program na 
jutro. 28.15 Muzyka poważna, 24.0) 
(Ł) Koncert życzeń. 015 (Ł) Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


KATASTROFA BUDOWLANA 
w ALEKSANDROWIE 


W dniu wczorajszym w Aleksandro 
wie, przy zbiegu ulice Parzęczew- 
skiej i Wiatracznej zawaliła się ścia 
na dwupiętrowego domu, przygniata- 
jąc na śmierć robotnika Macieja Da- 
szkięwicza. 


UPIÓR Z DUESSELDORFU — 
ZNÓW „DZIAŁA“ 
Upiór z Duesseldorfu dokonał no- 
wej zbrodni, Ogółem ilość jego ofiar 
osiągnęła już cyfrę 21. 


-MnM A- 


ADRIA (diu młodzieży) — Stalina i 
„Dzieci kapitana Granta“ — godz, 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie Zaloty* — godz. 17, 
19, 21, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Po- 
całunek na stadionie”; godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 50* — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20,:21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów” godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Pan 
Nowak* — godz 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz. 16, 18,90, 22. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Sad honorowy — godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Śpiewak nieznany“ — godz. 16,30, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) — „Maskara- 
da — godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska. 2) — „As Wy- 


wiadu“ — dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna* — godz. 
18, 20. 


STYLOWY (Kilińskiego 123) —„SY- 
nowie* — godz. 16, 18, 20 

ŚWIT — „Zawieją”*—godz. 18, 20.30, 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 17, 18, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot- 
kanie“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Arin- 
ka* — godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ah 
Baba i 40 rozbójników“ — godz. 
16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wschodnie Zaloty“ — godz. 16, 
18, 20 | 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wil 
cze Doly“ — godz. 16, 18.30, 21. 

a 


ZMP-owcy 


grają dziś w ping-ponga 

Zarząd Dzielnicy ZMP „Śródmie- 
ście' komunikuje, że dnia 27.11.49 r. 
o godz. 12-ej odbędą się finały tenisa 
stołowego, do których zakwaliliko- 
wali się następujący kol, kol: 1) Cel 
nik Eug, 2) Świecki Tad, 3) Dwora- 
kowski, 4] Grzelka, 5) Musierowicz, 
6) Kowalski Zb. 


Zlot 
Ludowych Zespołów Sportowych 


WARSZAWA (obst wł.)-—W związ 
ku z Kongresem Zjednoczenia Stron 
nictw Ludowych, odbędzie się dzisiaj 
dn. 26 bm; o godz. f1-ej, w Garwoli- 
nie Zlot Ludowych Zespołów Spor- 
towych województwa warszawskiego, 

Zlot odkędzie się w sali gimnastycz 
nej miejscowej szkoły. 


Ogólnopolski Zjazd Prasy Sportowej w Warszawie 


Przeszło 100 dziennikarzy sportowych powitało z radością uchwałę Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie wychowania fizycznego i sportu i zobowiązało przyczynić się tlo umocn.enia 
sił obrońców Polski Ludowej i bojowników o pokój 


WARSZAWA (Obst, wł.) W czwartek, 24 bm. odbył się w Warszawie, 


pierwszy po wojnie Ogólnopolski Zjazd 


Prasy Sportowej, Na obrady przy- 


byli: przedstawiciele GUKF, z dyr, Motyką i wicedyrektorami Szemberg em 
i Kosmanem na czele, przewodnitzący związkowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ pos. Zurski, prezes Zarządu Głównego i Zw. Zaw, Dziennika 


rzy RP Lukrec, sekretarz gen, związku — Strzelecki, 


delegaci Polskich 


Związków Sportowych i Woj, Urzędów Kultury Fizycznej, przedstawiciete 


sportu robotniczego i 
rzy sportowych z całej Polski, 


Obrady zagaił prezes Zw. Zaw. 
Dziennikarzy R. P. Lukrec, po czym 
referat: „O celach i zadaniach kul- 
tury fizycznej w Polsce Tudowej* wy 
głosił dyr. GUKE pos. Motyka. Na- 
stępnie sekreiarz gen. Zw. Zaw Dzien 
nikarzy RP Strzelecki omówił rolę i 
zadania prasy w propagandzie kultury 
fizycznej i sportu. i 

Po referatach wywiązała się cżywio 
na dyskusja, w której zebrani przę- 
prowadzili rzeczową krytykę dHotych- 
czasowej swojej pracy, wskazując rów 
nież na liczne bolączki: i trudności, 


REWOLUCYJNY STOSUNEK DO 
UPOWSZECHNIENIA W. F. I SPOR 
TU W POLSCE LUDOWEJ 
Po dyskusji zabrał głos dyr. GUKE 
pos. Motyka, wyrażając przekonanie, 
że mąteriały zebrane na zjeździe po: 
służą do usprawnienia pracy dziennika 
rzy wortowych, Mówca podkreślił 
wielką rolę prasy sportowej, która 
jest współtwórcą nowych form kultu 
ry fizycznej i sportu, opartych na pod- 

łożu ideowym i społecznym, 

Dyr. Motyka wyraził nadzieję, że 
w zrozumieniu nowych zadań stojących 
przed ‘prasą sportową, dziennikarza 
sportowego cechować będzie rewolucyj. 
ny stosunek w pracy nad upowszech. 
nieniem kultury fizycznej i sportu w 
Polsce Lndowej, 

Dyskusję podsumowżł 
Zarządu Główitcgo Zw. 


sekretarz:gen* 
Zaw. Dzienni- 


kurzy R. P, Strzelecki, wskażujae naw 


naczelne zadania, stojące przed prasą 
sportową. Mówca podkreślił" sprawę 
zwiększenia. czujności wchec pozosta- 
łości sportu burżnazyjnego, po czym 
omówił konieczność szkolenia politycz 
nego i fachowego kadr dzientikarzy 
sportowych, 

Szeregi 
winui. zasilić korespondenci terenowi, 
rekrutujący się z młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej. 

Omów:ona szeroko problemy znalazły 


wyrszew uchwalonej jednogłośnie re- 
zolucji, która głósi: s 


Aziennikaczyj sportowych. 


chłopskiego,zjazd zgromadził okóło 100 dziennika 


„Zebrani na I Ogólnopolszim Zjeździe 
Prasy Sportowej w dniu 24 listopada 
1949 r, dziennikarze sportowi witają 
z radością historyczną uchwałę Biu- 
ra Politycznego KC PZPR, w sprawie 
kultury fizycznej i sportu, jako dro- 
gówskaz dalszej pracy w dziedzinie 
propagowania i walki o powszech- 
ność i nowe oblicze ideologiczne kul 
tnry fizycznej w Polsce Ludowej, 

Na podstawie referatów i dyskusji 
oraz przeprowadzenia krytycznej ana 
lizy dotychczasowej pfacy, dziennika- 
rze sportowi stwierdzają niedostateczny 
poziom ideologiczny i fachowy i wio 
dostateczną rolę prasy sportowej. jak 
i działów sportowych w pras'e codzien 
nej.w walce o masowy i ideowy ruch 
sportowy i wysuwają, jako najważniej 
sze i obowiązujące zadanie: 


1. zbliżyć prasę sportowa do podsta 
wowych ogniw sportu „kół i Ludo- 
wych Zespołów Sportowych — pozys 
kać nowegy cezyfelnika wśród robatni 
ków P pracujących chłopów i zerwać 
na zawsze z metodą sęhlebiania gustom 
irobnomieszczańskiich kibiców; 

2. stworzyć warunki szybkiego do- 
jęływn do dziennikarstwa  sportoweża 
młodego narybku robotniczo-chłopsk/e 
go i zorganizować szeroką sieć kors- 
spondentówy ze zrzeszeń i Lndowych Ze 
społów Sportowych; S 

3. przejść z ‘róli biernego snforma- 
tora o wruizach 1 wyczynach do świa 
domych zadań organizatora  masowe- 
go ruchu sportowego 

4. rozszerzyć publicystykę ideologi- 
czną i wychowawczą, zwiększyć czuj. 
ność, wobec ohjawów szkadliwej i wro 
giej działalności, walczyć bezyzgięd- 
nie z bezideowościa, oportunizmem, 
kumoterstwwem,  kaperowrnietyyem, viszel 
kimi formami demoralizacji w ruchu 
sportowym—=wśród działaczy i zawodni 
ków; 

5. w większym stopnin wzorować 
się na osiągnięciach radzieckiej pra- 
sy sportowej j szeroko popularyzować 
hogate doświadczenia i ddrobek Związ 
ku Radzieckiego i krajów demokra- 
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Dzisiaj o godz. 19 w hali Włókniarza 
Rozpoczyna się turniej 


naszej pięściarskiej „Kadry Reprezenłacyjnej" 


JĄ SSE niedzielnych imprez 
sportowych przedstawią się im 
ponująco, Na czoło ich wysuwa się 
dwudniowy turniej bokserski (w 
czterech wagach) Kadry Reprezen- 
facyjnej, W turnieju tym ujrzymy: 
w wadze koguciej: Kasperczaka, 
Czarneckiego, Grzywocza, Krużę, 
w lekkiej: Debisza, Piotrkowskiego, 
Komudę, Żurawskiego, w średniej: 
Kolczyńskiego, Palińskiego, Cebu- 
laka, Sznajdra, w ciężkiej: Szymu- 
rę, Niewadziła, Jaskółę i Rutkow- 
skiego. Turniej zapowiada się bar- 
dzó *interesująco i niewątpliwie 
zgromadzi moc publiczności w hali 
sportowej na Widzewie. Początek 
dzisiejszych walk o godzinie 19. 
Piłkarski zespół ŁKS Włókniarza 
nie zakończył jeszcze sezonu. Na 
niedzielę Włókniarze zaprositi wi- 
cemistrza Polski Cracovię, z którą, 
rozegrają mecz o godzinie 11, 
Koszykarze ligowi podejmują ze- 
spół Warty poznańskiej, Dzisiaj 


przeciwnikiem gości będzie druży- 
na Spójni, która tak dobrze spisała 
się ostatnio w Krakowie, bijąc tam- 
tejszą Gwardię ji Cracovię. I tym 
razam liczyć się należy ze zwycią- 
stwem łodzian. W niedzielę Warta 
spotka się z ŁKS Włókniarzem. Mi- 
strzostwa okręgu w koszykówce mę 
skiej kl, A i B uzupełnią program 
piłki ręcznej, która obecnie zysku- 
je nowe kadry zwolenników. 

Bokserzy walczyć będą w dal- 
szym ciągu o drużynowe mistrzo- 
stwo okręgu w klasie B. Na pro- 
wincji imprezy tego rodzaju cieszą 
się wielkim powodzeniem, a zbyt 
skromne sale nie mogą pomieścić 
wszystkich miłośników _ pięściar= 
stwa. Za faworyta tych mistrzostw 
uchodzi zespół Widzewa z Łodzi. 

Drugi garnitur reprezentacji Ło- 
dzi bokserskiej udaje się do Lubli- 
na na zawody towarzyskie z tam- 
tejszymi wybrańcami okręgu lubel- 
skiego. 


cji ludowej w dziedzinie W. F. i spor 
tu; 

6. zorganizować stałe szkolenie ide 
ologiezne i fachowe dziennikarzy spor 
towych i walczyć o wyższy poziom fa 
chowy i techniczny prasy sportowej, 


KILKA SŁÓW POD ADRESEM WY 
DAWNICTW 


Zjazd wzywa wydawnictwa do roz- 
winięcia dziażów sportowych w pis- 
mach codziennych, młodzieżowych, 
wiejskich i kobiecych oraz apeluje do 
organizacji sportowych i Głównego 


Z minionego sezonu 


Fragment z popisów  gimnastycz- 
nych ZZK (Poznań) przed meczem 
Albania — Polska, 


Mistrzostwa zapaśnicze 


Ukrainy i Litwy 


Moskwa (obst. wł.) W  zapaśni- 
czych mistrzostwach Ukrainy star- 
towali reprezentanci 10-ciu miast. 
Tytuły mistrzowskie zdoby:i w wię 
kszości młodzi zawodnicy, którzy wy 
każali dobry poziom techniczny. 
Drużynowo pierwsze miejsce zajęli 
reprezentanci Lwowa, przed Char- 
kowem i Kijowem. 

Wysoki poziom walk wykazały ró 
wnież zapaśnicze mistrzostwa Li- 
twy Drużynowo zwyciężyło w nich 
Kowno, którego -teprezentanci zaję- 
li pierwsze miejsca ws6-ciu koaku- 
rencjach. W zawodach startowało 
ponad 50-ciu najlepszych zapaśni- 
ków Republiki, 


Hokeiści ZSRR 


przed sezonem 


MOSKWA (obst. wł.). — W tego- 
rocznych mistrzostwach ZSRR w ho- 
keju na lodzie weźmie udział 12 dru- 
żyn. Hokeiści Moskwy, Rygi i Lenin- 
gradu rozpoczęli już suchą zaprawę 
w halach. Treningi obejmują ćwicze- 
nia kondycyjne oraz technikę i tak- 
tykę gry. W północnych częściach 
kraju warunki atmosferyczne Uumoż- 
liwiły już rozpoczecie normalnych 
treningów na łodzie. 


Gwardia warszawska 


przyjeżdża do Łodzi 

W czwartek, dnia 1 grudnia pię- 
ściarze ŁKS Włókniarza rozegrają w 
hali na Widzewie mecz towarzyski z 


Gwardią warszawską. 
Przedsprzedaż biletów 


rozpocznie 
się w poniedziałek, 


| 


Urzędu Kultury Fizycznej o lepszą 
współpracę i usprawnienie informacji 
dla prasy, 

Ww ścisłej łączności z masowymi of- 
ganizacjami sportowymi ludu pracy 
dziennikarze sportowi świadomi znac”e 
nia odpowiedzialności prasy sporto* 
wej realizować będą wraz z całym 
ruchem sportowym Polski Ludowej, 
wielkie zadania wychowania pokolenia 
zdrowych, zahariowanych 1 Świado- 
mych bojowników o postęp, pokój i 
socjalizm. 


DEPESZA DO MARSZAŁKA 
ROKROSSOWSKIEGO. 


Zebrani wysłali również do Marszał 
ka Rokossowskiego depeszę następują 
cej treści: 

„I Ogólnopolski Zjazd Sprawczdaw 
ców i Publicystów Sportowych wita 
z głęboką radością i dumą Obywata 
la Marszałka, wielkiego syna Naro- 
du Polskiego i bohatera wyzwolci- 
czych walk niezwyciężonej Armii Ra 
dzieckiej—ńa zaszczytnym ji odpowie 
dziainym stanowisku Ministra Obro 
ny Narodowej, 

Dziennikarze sportowi, przez swój 
wkład w walkę ò upowszechnienie i 
nówe oblicze ideowe kultury fizycz 
nej, służyć będą wszystkimi siłami, 
powierzonej ob. Marszałkowi wielkiej 
sprawie umocnienia sił obrońców Pol 
Ski Ludowej i bojowników o pokój”, 

W czasie obrud zjazd otrzymał de- 
peszę od czechosłowackich dziennika- 
rzy sportowych z życzeniami owoce 
nej pracy |, i 
e è 4 

Zjazd wybrał władze Ogólnopolskie 
go Kluby. Sprawozdawtów i Publicy- 
stów Sportowych nasi epu jącym 
składz ie: 3 : 

Prezes — red. Gołębiowski (Trybn- 
ua Ludu), wiceprezesi — red, Katz 
marok. (Sport) i red. Aleksandrowicz 
(Kurier Codzienny), sekretarz — red. 
Szeremeta (Przegląd Sportowy), skar 
bnik — red. Targosz (Dzieńnik —ol- 
ski), członkowie zarządu — red. Kró 
lewski (Głos Robotniczy), red, Kiera 
ga (PAP), red, Szeuker (Polska Zbroj 


w 


DB) 

Komisja rewizyjna *— red. redi 
Mielech (Życie Warszawy), Gryżew- 
ski (Przegląd Sportowyj, Szewczyk 
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` Wędrowiec usiadł i złożył na kolanach zmęczone ręce. 
— Kalkóta — powiedział, shy 
— 0,0. o, wielką podróż musiałeś odbyć, Insurze! Co widzia- 


łeś po drodze? 


— Dużo widziałem — rzekł Insur. — Kobiety w 
v siach tłuką już w moździerzach 


bracy wałęsają się po ulicach 
z łajna koni i wielbłądów. 


bieharskich 


suszone liście zamiast ryżu, Że- 


Ałłachabadu i wybierają ziarna 
W wielu miejscach starcy i dzieci poszli 


już w las i ogryzają młode pędy bambusu. i 
— Wkrótce i u nas tak będzie —. powiedział głucho gospodarz. 


Insur milczał. 
— Chleb? — zapytał. 


— Oto nasz chleb — gospodarz wyjął z trzcinowego kosza siz 
thy placuszek i rozłamał go, Plewy prosa posypały się z przełama- 
nych kawałków jak ciemny piasek. 


= Gdzie wasz ryż? 
— Sahibowie zabrali. 
Twarz Insura pociemniała, 


* — Przedzierałem się przez trudną drógę — powiedział — lasa- 


mi i błotami, przez gęsty bambus i czas 
wiórka nie przedostałaby się tam, gdzie ja przechodziłem. 


kolczaste zapory dżungli. Wie- 
Więc 


i tu zdala od wielkich miast, za lasami i kamienistym stepem zna- 


leżli was — Ordar-Sing! 


f 


„Tygrys nie wybiera dróg, goniąc w lesie zdobycz. > 
55) »= Trzeba tygrysów! połamać łapy, 


Wędrowiec wyjął z torby chleb i położył na stole. Gaspodarz 
wziął go w rękę i długo patrzył na wzór, utworzony z dziwnych 


ozdób. 
— Barrahpur? — zapytał, 
— Od czego zaczęli? 
Zaczęli od naboi. 


Barrahpur! — odpowiedział gość. 


Rozmawiali bardzo cicho. Gospodarz przywołał żonę. powie- 
dział jej szybko kilka niezrozumiałych słów i oddał chleb. Gospo” 
dyni zakrzątnęła się zaraz w ciemnej, nieoświetlonej połowie cha- 


nisku, zamiesiła przaśne ciasto... 
Mężczyźni czekali, 


ty i pomimo nieodpowiedniej pory, rozdmuchała ogień w pale- 


Gospodarz wpatrywał się w skamieniałe oblicze podróżnego. 
— Postarzaleś się, Insurze! — powiedział. i 


Wędrowiec skinął głową. 


— Czy żyje twoja żona, Insurze? 
— Nie wiem — odrzekł podróżny — nie byłem w domu od 


tamtego czasu... 


— Aj. aj — powiedział gospodarz i żąłośnie mlasgnał językiem — 


Dziesięć lat nie byłeś w domu... 


częśliwa, TInsurzę! ` 


Aj, aj, fo twoja żona jest niesz- 


— Tak — powiedział podróżny — i córka... i 


Skinieniem' głowy wskazał 
krzątające się w kacie; 


— Moja córką jest starsza od 
ma teraz... zamilkł na chwilę, obliczając — ma już trzynaście lat. 
Gospodarz znowu mlasnął językiem. k yty : 
Gospodyni wyszła z ciemnej części pokoju. 


Położyła na stole dwanaście: jednakowych 


takich, jaki przyniósł Insur. 
ji „1 


2s 


Sześć 


z nich gospodarz’ podsunął gościowi, 


dwie dziewczynki gospodarza, 


nich — powiedział Insur — 


płaskich chi ebków, 


. — Reszta dla mnie — powiedział, 


Wziął sześć chlebków i wyszedł. 


Wkrótce za cienką bambusową ścianką domu roziegły Się przy< 


ciszone głosy, lekki tupot bosych nóg we wsi, potem znów zrobiło 


się cicho. Gospodarz wrócił, 


— Gońcy poszli — powiedział — na północ, na zachód i wdół 


Dżamny na południe. 


— Powiedz wszystkim, Ordar-Sing, niech będą gotowi! Czasu 


zostało niewiele. Żegnaj! 


Podróżny wziął sześć pozostałych chlebków i wyszedł, Gospo 
darz oświetlał mu drogę pochodnią. 

— Jutro będą wiedzieli w Ferozabadzie, w Bartpurze — pœ 
wiedział, — pojutrze w Godule... Sześć chlebków.. Do sześciu wsi 
poszli gońcy... Nie potknij się, Insurze! 

Podniósł pochodnię. Biały, świeżo ostrugany słup niedawno 
założonego w tych stronach telegrafu, wynurzył się z ciemności 
Wysoko nad listowiem huczał drut: od zeszłego roku biegły po nim 


wiadomości z Lahory do Benaresu, Kalkuty do Peszawaru 


z ;ednego końca półwyspu na drugi. 
— Diabeł elektryczny leci tam, w górze — powiedział gospo- 
darz — po stalowych żyłach. Do Delhi, do Lahory, do Peszawaru. 


Szybko leci, o, 0, 0! 
Potrząsnął głową. 


— Moje wiadomości lecą szybciej, Ordar-Sing — powiedział 


podróżny. — Dużo szybciej. 


Uśmiechnął się po raz pierwszy w ciągu całej rozmowy. 
Nagle gospodarz krzyknął i cofnął się. Pochodnia zadrżała mu 


w ręku. 


— Święta Parwatti! — powiedział, — Co się stąło z twoimi 


zębami, Insurze? 


Podniósł pochodnię do twarzy gościa. 

Zamiast przednich zębów górnych i dolnych, człowiek miał 
tvlko złamane, sterczące pieńki, ledwo wystające ponad dziąsła. 
Zębów nie było, jakby spiłowano je nierówną piłą. 

— [Insurze, co się stało, z twoimi zębami? Miałeś zęby jak ryśl 


Człowiek nie odpowiadał, 


-— Miałeś zęby twardsze od żelaza! 


i — Żelazo okązało się twardsze — 


— Żegnaj, Ordar-Singul 


uśmiechnął się podróżnik, 


